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Poznąń. (tel) Do dnia 31. 3. nie | 
wpłynęły jeszcze do PZB zgłoszenia | 
wszystkich okręgów na udział w 
tegor. indywidualnych  mistrzo- 
stwach bokserskich Polski w Kato- 
wicach. Te związki okręgowe które 
nadesłały już swe zgłoszenia do mi- 
strzostw wysyłają do Katowic prze 
ważnie pełne ósemki. 

Do chwili obecnej brak jest zgło- 
kzenia bokserów Pomorza (P. OZB). 

Pełna lista zgłoszonych do mi- 
strzóstw zawodników ustalona zostą 


KTO BĘDZIE REPREZENTOWAŁ 
ŁÓDZ W INDYWIDUALNYCH 
MISTRZOSTWACH BOKSER- 
SKICH POLSKI 
Łódź, Łódzki Okręgowy Związek 
Bokserski postanowił przeprowa- 
dzić dodatkowe eliminacje w dwóch 
wagach przed ustaleniem reprezen 
tacji Łodzi na indywidualne mis- 

trzostwa Polski w Katowieach. 
Eliminacje odbędą się w wadze 
muszej między Kamińskim i Brzoz 
ką, oraz w wadze średniej między 
Rychtełskim a Trzęsowskim. Mistrz 
okręgu Pisarski w mistrzostwach 
Polski startować nie będzie. Elimi 


nacje odbędą się przy drzwiach zam 


nie 1 podana do wiadomości ogólnej an 
kniętych bez udziału publiczności. 


w najbliższych dniach. 


popułarniu.t 


Joe Boksi stara się zdobyć przed meczem z Woodcockiem 
przedszkola. 


nawet wśród najmłodszych, Oto jego trening z uczniami 
Foto Sap. 


zw użyna Polski Północnej nie zawiodła i powtórzyła sukces łódzkij 
w cięzająe Szwedów także 10:6: W drużynie tej walczyło trzechj 
e icjuszy, którzy nigdy dotychczas nie nosili koszulki z Białym 
|-"€m, byli nimi Skierka, Chychła i Bork. Dwaj pierwsi wygrali, trzeci 
BRE z honorem w walce z jednym z najlepszych Szwedów Frid- 


DZI W KAŻDY PONIEDZIAŁEK i 


z! 

0 Re 0, 
AREORA 
VEIRE ESA 


074, 
X 
TAX 


CENA 15 ZŁ. 
CZWARTEK 


Æ Przybył do Łodzi trener Pol- 
skiego Związku Bokserskiego p. 
Sztam. Sztam rozpoczął trening z 
bokserami Łodzi mającymi udać się 
do Katowic na mistrzostwa indywi- 
dualne Polski. W obozie bierze u- 
dział 16-tu zawodników. 


KOMUDA NIE BĘDZIE BRONIŁ 
TYTUŁU MISTRZA POLSKI 


Warszawa. Popularny na Śląsku 
bokser mistrz Polski w wadze piór 
kowej Toluś Komuda nie będzie w 
Katowicach bronił zdobytego w ub. 
roku tytułu mistrza Polski. 

Komuda jest bardzo poważnie cho 
ry na nerki i przechodzi obecnie 


kurację w szpitalu. Popularny To- 
luś najprawdopodobniej w r. b. nie 
pojawi się już na ringu. 

Powodem “choroby Tolusia są po 
dobno jego serdeczni przyjaciele i 
kibice, którzy wraz z nim zbyt moc 
no oblewali sukcesy swojego pupila 
— Komuda jak się okazuje. jest 
zbyt'mało wytrzymały, na zwiększo 
ne dawki wyrobów PMS. 


LS 2:4 


Czerwony wąż, okazał się bokse- 
rem przereklamowanym. Nie mą on, 
zbyt wielkich walorów ną zrobienie 


wielkiej kariery w wadze ciężkiej, 
na skute zbyt niskiego wzrostu i 
małego zasięgu rąk. Przekonali go 
o tym Klimecki i Szymura z który 
mi musiał przez całe trzy rundy wal 
czyć na dystans czego bardzo nie 
lubi, „AR. 
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Warszawa. WOZB ustalił już 
skład ósemki, która wyjedzie do Ka 
towic na indywidualne mistrzos- 
twa Polski w boksie. Skład ten 
przedstawia się następująco: Pato- 
ra, Aleksandrowicz, Czorte”, Selma 


Wasiak, Kołczyński, Drabkowski. 
Kotkowski. 

W wadze średniej nie wystawia 
stolica  drugięgo przedstawiciela 


aczkolwisk przysługuje jej do tego 
prawo, dlatego, że w obecnej chwili 
nie ma w stolicy wartościowego bo 
ksera w tej, kategorii , który by 
mógł liczyć w Katowicach na jakiś 
sukces. 


Red. Klomitet. 


Wydz. Literatura Polska. 
Katowice, Sobieskiego 11-pok. 24/25 
tel, 33403, 33404, 

R. — 20225, 


Conny Blom po pięknym zwy- 
cięstwie nad Gorączniakiem w Ło 
dzi musiał skapitulować przed Skier 


ką, po którego ciosie w drugiej 
rundzie wylądował nawet na des- 
kach. Blom jest zawodnikiem do- 
skonale zapowiadającym się, 


świa dczonym, 


ale 
jeszcze bardzo młodym ì nie do- 


a : ` 
A JOE BAKSI I JEGO ZONA 
Chociaż pani Anna nigdy nie widziała swego męża na ringu, ma 
Mona jednakże dużo zajęcia w związku z zawodem męża, Oto gdy mąż 
jjej nie jest dysponowany i nie występuję na ringu — staje się ona je 
go nieoficjalnym trenerem. „Cenzuruje” wtedy jego odżywienie się i 
niektóre smaczne potrawy są wtenczas „tabu”. Trzeba wiedzieć, że 
jest ona ekspertem i specjalistką w dziedzinie masażu. Pani Baksi po- 
i jej mąż z Czechosłowacji. — Męża swojego, gdy zbyt 
jpóźno z długiego spaceru częstuje silnym sierpowym, który mąż uwa- 
Hża jako dopełnienie treningu. Foto Sap. 
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Dwie porażki poniósł przedstawi 
ciel wagi muszej Persson, mimo te- 
go że walczył w Polsce lepiej niż 
w pierwszym meczu Polska — 
Szwecja rozegranym w Sztokholmie 
Tak więc po Grzywoczu pokonali 
Szweda Pazarnik i Stasiak. 


Ahlin: najlepszy bokser ósemki 
szwedzkiej ma'już na rozkładzie 
trzech bokserów polskich, a to Ja 
nowczyka, Grzywocza i Czarneckie 
go. Szwedzi liczą na sukces Ahlina 

w nadchodzących — mistrzostwach 
_ furopy. 


Wielk MIESCI RE > „Pupilkiem „szwedzkiego kierow- 
© p i E PODE nictwa ekspedycji był mlody Karl- 
Chychła wygrywając (wprawdzie | sson w wadze średniej. Miał on nie 


szczęście już po raz drugi trafić na 
Kolczyńskiego, który go w Łodzi 
dosłownie zdemolował. Szwed zrehą 
bilitował się jednak w Gdańsku wy 
śrywając wysoko na pkt. ze Bobo 
czakiem, 


minimalnie) z pogromcą Olejnika 
Ahneloevem. Chychła należy do naj 
bardziej obiecujących naszych bok 
serów młodej gwardii,  * 
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RÉ 
DANIEL W JASKINI LWÓW 
EPILOG HECY ZAPASNICZEJ - AMATORZY PLANOWALI NAPAD NA HARRINGAY 


Londyn. Pisaliśmy swego czasu 
© sprytnych businessmanach, któ- 
rzy postanowili w braku innej kon 
iunktury zbić forsę na t. zw. szum 
nie turnieju zapaśniczym. Turniej 
rzeczywiście „doszedł do skutku w 
Harringay, ale zdecydowana posta 
wa znacznej części prasy sportowej 
sprawiła, że nie przyniósł ani orga 
mizatorom, ani zawodnikom spodzie 
wanego dochodu. 

Po turnieju całe odium į jednych 
1 drugich zwróciło się przeciw tym 
nieostróżnym, którzy nazywając rze 
czy po imieniu popsuli cały zapa- 
Śniczy business, — Mimo wielkiego 
nakłądu środków reklamowych i 
propagandy w Harringay zjawiło 
się wszystkiego siedem tysięcy lu- 
dzi, którzy, jak pisze jeden ze spor 
towych komentatorów, reagowali 
w sposób tak oryginalny na walki, 
toczone ha ringu, że zachodziła oba 
wa co do ich poczytalności. — By 
ło jasne, że pokaz zapaśniczy i re- 
akcja widzów mogły interesować co 
najwyżej psychiatrę, a nie tych, 
którzy ze sportem chcą mieć cośkol 
wiek wspólnego. 

W chórze głosów, potępiających 
ostro heeę zapaśniczą w Harringay 
nie zabrakło również i zapaśników 
=» amatorów. Sekretarz ich związ- 
ku George Mackenzie, który dużo 
źrobił, by postawić amatorski sport 
żapaśniczy na nogi oświadczył. 


— „Zawodowcy próbują obecnie * 


zainkasować wyniki naszej pracy. 
Jednakże parodia walk, zapaśni- 
czych, jaką ci ludzie „odstawjają” 


może tylko zabić ten piękny sport” 


1 ostatecznie zniechęcić do niego pu 
bliczność. 

Bardziej krewcy amatorzy zapa 
Gnictwa nie poprzestali na podob- 
nie dyplomatycznych komentarzach 
Dwunastu z nich zwróciło się 
wprost do władz związku z propozy 
ją, by urządzić po prostu w czasie 

ecy raid na Harringay i zrobić 
porządne łanie zawodowym „kró- 
Tom maty”. — Jeden z alziennikarzy 
brytyjskich tak  rozentuzjazmował 
się tym iście mickiewiczowskim po 
mysłem ostatniego zajazdu na „So 
plice”, że wprost zwrócił się na ła 
mach Sunday Dispatch do amato- 
Tów z apelem o zmontowanie odpo 
wiedniej grupy wypadowej „która 
by bez trudu wymiotła z Harringay 
tłum opasłych brzuchaczy”, przewa 
lających się po ringu i przegrywa- 
jących w sposób zupełnie niepraw 
dopodobny „niby walki”. 

Projekt raidu na Harringay po- 
ważnie zaniepokoił zawodowców. 
Ich „sztab generalny”? postanowił 
działać w drodze pertraktacyj 


dy- | 


plomatycznych. Słusznie uważając 
owego dziennikarza za „przyczynę 
wszelkiego złego”, dwaj „królowie 
maty” osobiście pofatygowali się 
do niego i grzecznie, ale stanowczo 
poprosili, by udał się na spotkanie 
z resztą towarzystwa, w celu wy- 
jaśnienia nieporozumień. Uśmiecha 
jąc się obleśnie jeden z wysłanni- 
ków oświadczył: 

—,„Nie potrzebuje Pan zabierać 
ze sobą automatu! Przekonamy Pa 
na, że zapaśnictwo zawodowe jest 
takim samym sportem jak każdy 
inny”. 

Dziennikarz nie miał wielkie] o 
choty spotkać się z ludźmi, których 
nazwał „opasłymi brzuchaczami”, 
ałe wsadzono go do taksówki i za 
wieziono ma miejsce spotkania, 
gdzie już oczekiwało go kilkufiastu 
dżenielmenów o wyglądzie praw- 
dziwie herkulesowym i marsowym 
wyrazie twarzy, 


Przybysza dla pewności posadzo- 
no w środku, otaczając go wieńcem 
krzeseł, po czym rzecznik zapaśni- 
ków, powstawszy wygłosił krótką 
mowę oskarżycielską, że obecny tu 
dziennikarz X. Y. myli się, nazywa 
jąc obecnych tu „brzuchaczami i 
darmozjadami i że tu obecni udo- 
wodnią mu wkrótce, iż w sporcie 
zapaśniczym wszystko odbywa się 
„fair”. Zanim jednak to nastąpi 
pozwala się „oskarżonemu” na wy- 
powiedzenie „ostatniego słowa”. 

Usłyszawszy tak zachęcające wez 


wanie, dziennikarz zbladł, ale posta 
nowił przynajmniej z honorem za- 
chować się w tak przykrej opresji. 
Wstał więc i oświadczył: — „Dro- 
dzy Panowie! Od trzydziestu lat 
bieżącego stulecia  obserwujerny 
upadek .żapaśnictwa zawodowego. 
Ma ono złą opinię, ponieważ walki 
są z góry ustalone i przypominają 
numery cyrkowe, a nie uczciwe za 
pasy. Jeszcze dzisiaj widziałem na 
własne oczy dokument, podpisany 
kilka lat tęmu przez dwóch wybit 
nych zawodowców, ustalający wy- 
nik spotkania wzamian za równy 
podział dochodu”. 


Dziennikarz kontynuował rzeczo- 
wo swe zarzuty i w miarę, jak 
czas upływał czuł, że jego argumen 
ty i postawa zrobiły pewne wraże 
nie na „królach maty”. Zdawało mu 
się, że gra rolę „Daniela w jaskini 
lwów” i „lwy” rzeczywiście uspcko 
iły się. 

Gdy nowoczesny Daniel skończył 
swe przemówienie, zapaśnicy po~- 
szeptali między sobą, po czym je- 
den z nich powstał į oświadczył: — 


Widzimy, że jest pan uczciwym 
sportowcem, któremu tylko dobro 
sportu leży w sercu. Chuieliśrny 


Pana wyzwać do walki, by go prze 
konać, że wyniki nie są z góry usta 
lane. Ale ta nie jest potrzebna. Wie 
my, że w przeszłości były rozmaite 
nadużycia ze strony arganizatorów 
i zapaśników. — Obecnie jednak za 
mierzamy wyeliminować promoto- 


Milionowe STRATY SKARBU 


i KRÓLÓW TOTALIZATORA 
*5 MILIONÓW ANGLIKÓW ZNOWU GRA 


Londyn. (obsł. wł.). Organizato- 
rzy totalizatora piłkarskiego oblicza 
ją szkody. jakie pońiesii skutkiem 
sześciotygodniowej przerwy w roz 
grywkach na milion funtów. Liczą 
się oni z deficytem w bieżącym se- 
zonie, mimo to jednak udziałowcy 
otrzymają dywidendę w wysokości 
od 80 — 90 proc. wpłaconych sta- 
wek. 

Bardzo silnie poszkodowanym 
jest również i skarb państwa, który 
stracił około 200,000 funtów, wpłaco 
nych tytułem opłat stemplowych i 
pocztowych przez entuzjastów tota 
lizatorów. 

W ostatnim tygodniu, w którym 
rozegrano pełny program meczów 


Pilkarski turniej Wielkanocny 


=== O PUCHAR BBTS 


BIELSKO. (R) Najżywotniejszy 
na tut. tęrenie klub BBTS organi- 
zuje w czasie świąt Wielkanocnych 
wielki turniej o puchar z udziałem 
„Pelonii” Bytom, „Baildon” Kato- 
wice, Leszczyńskiego KS i BBTS. 

Że względu na to, że drużyny wy 
stąpią w swych najlepszych skła- 
dach turniej wywołał w Bielsku i 
okolicy olbrzymie zainteresowanie. 
Tak więc sportowcy bielscy będą 
mieli okazję oglądania pełnowar- 
tościowej imprezy. 

Program zawodów: 6. 4. 47 godz. 
14,15 Baildon — Leszczyński KS 
godz, 16,00 Polonia TNE — BBTS 


7. 4. 47. godz. 14,15 Polonia By- 
tom — Leszczyński KS, godz. 16,00 
Baildon — BBTS. 


ligowych frekwencja była bardzo 
silna. Wykupiono ogółem 5 milio- 
nów  Kuponów  totalizotorowych, ' 
wpłacając tytułem stawek około 2 
milionów. funtów. 


„maty” dotrzymają swej 


à p 


rów spod ciemnej gwiazdy i zapaś- 
ników, niegodnych tego miana. 
Stwierdzamy przy tym. że łatwo 
jest atakować j łamać jakiś sport, 
ale trudno go zreformować i powró 
cić mu dawną jego świetną prze- 
szłość. 

Puszczamy Pana wolno i prosimy 
o jedno: „Niech Pan przyczyni się 
do tego, by zawodowy sport zapaś 
niczy mógł wykorzystać obecną 
wielką szansę zdobycia sobie w 
świecie dobrego imienia”, 

Dziennikarz zgodził się i kielisz 
kiem sherry przypieczętowano wza 
jemną umowę. Chmury nad Harrin 
gay chwilowo rozprószyły się, — Zo 
baczymy, czy zawodowi „królowie“ 
obietnicy. 


| UWAGA BRAMKARZĘ 


i POMOCNICY imińńmmm 


s|JAŻNICKI HENRYK 


PRAWOSKRZYDŁOWY POLONII Warszawa 
WASZYM NIEBEZPIECZNYM PRZECIWNIKIEM > 
Z CYKLU: nasi najlepsi piłkarze | 


iN DOKONA 


ajstarszy klub stolicy prze- 
chodził w roku 1938 bardzo 
poważny kryzys. Po powtór 
nym wejściu do Ligi Polonia 
musiała się jeszcze obawiąć jednego 
spadku. Najsłabszą częścią drużyny 
warszawskiej był atak ze starymi 
wygami Nawrotem i Pazurkiem na 
czele. Newralgicznym punktem było 
prawe skrzydło, którą to pozycję 
na każdym meczu zajmował kto in- 
ny. Próbowano nawet na tym sta=' 
nowisku rezerwowego bramkarza 
reprezentacji Polski — Straucha. 
Ratunek przyszedł nieoczekiwanie 
Jaźnicki Henryk, doskonały siat- 
karz i koszykarz zaczął grać w piłkę 
nożną na turnieju szkolnym, okazu 
jąc i w tej dziedzinie nieprzecięt- 
ne zdolności. 
Kierownictwo Polonii zdobyło się 


WALIA mistrz, świata w rugby 


TEMPLIN PIERWSZYM RUGBISTA. 


SWANSEA. 36,000 widzów o- 
glądało mecz . rugby między 
piętnastkami Walii i Irlandi w 
ramach rozgryw. o Calcutta Cup, 
trofeum, stanowiące nieoficjalne 
mistrzostwo świata. Wynik sobo 
tni zadecydował praktycznie o 
zdobyciu przez Walię zaszczyt- 
nego tytułu, Walia wygrała bo- 
wiem pod. rząd spotkania ze 
wszystkimi . przeciwnikami i 
mecz Francja—Anglia nie zmie- 
ni już wyniku. pi 

Pierwsza połowa upłynęła przy 
wyrównanej grze bezbramkowo 
0:0. Ale już po 4 minutach dru- 
giej połowy Templin egzekwuje 
karny, zdobywając 
dla” Walii. Pod koniec Walia 
podwyższa wynik pa 6:0. 


Bohaterem spotkania był 


trzy punkty . 


właśnie kapitan Walii Templin, 
który uchodzi za najbardziej 


przebojowego  rugbistę Anglii 
i Europy. 
SEZ 
KLASYFIKACJA  „CHALLENGE- 


RÓW” WOODCOCK — CZWARTY 
BAKSI — DZIEWIĄTY 
NOWY JORK (obst. wl). «Znane 
czasopismo bokserskie „The Ring”, 
którego klasyfik. uchodzi za równo- 
znaczną z oficjalną ustala w ostat 
nim numerze następującą listę cha 

Nengerów w Joe Loisa: 

1) Tami Mauriello, 2) Elmer Ray, 
3) Joe Wolcott, 4) Bruce Woodcock. 
Baksi jest dopiero dziewiąty. 

W wadze półciężkiej lista challen 
gerów Gus Lesnevicha: 1) Billy 
Fox, 2) Ezzard Charles, 3) ddig 
Mills. ' r i 

W wadze średniej na ag miej 
seu figuruje Marcel Cerdan. 


ŚLĄSK REPREŻ, tyko 2 druž, - ANS I RYMER 


W ROZGRYWKACH O WEJŚCIE DO EKSTRAKLASY 
REFERENDUM PZPN-u WYPADŁO DLA Śl. OZPN-u NIEPOMYŚLNIE 
ELIMINACJE RYMER - WMKS ODWOLANE 


KATOWICE. Wobec negatywne- 
go wyniku referendum w sprawie 
dopuszczenia do rozgrywek o wej- 
ście do ekstraklasy czwartej druży 
ny PZPN postanowił, że Sląsk: o- 
bok AKS-u i Polonii bytomskiej 
reprezentować będzie drużyna Ko- 
palni Rymer jako zeszłoroczny wi 
cemistrz Śląska, 

Decyzja ta zaskoczyła ŚLOZPN, 


PATERSON BĘDZIE WALCZYŁ 


NA NAJWIĘKSZYM STADIONIE EUROPY 


LONDYN (obsł. wł.). Jackie Pa- 
terson będzie bronił tytułu mistrza 
świata w wadze muszej przeciw fili 
pińczykowi Dado Marina. Spotka- 


nie, które już zakontraktewano od- 
będzie się 11 czerwca w Glasgow 
w olbrzymim Hampden Parku pod 
8 niebem. 


Z GALERII MISTRZOW Pi ESCI 


= 


AR 


DANKRULCTWO 
IDENNY LYNCHA 


PROLOG: ZAUŁKI GLASGÓW - 
PUNK? KULMINACYJNY: MISTRZOSTWO SWIATA 
EPILOG: SAMOTNY GRÓB NA CMENTARZU 


Znany brytyski pisarz, sportowy 
Anthone Williamson opisuje tragicz 
ne koleje życia Benny Lyncha, mis- 
trza świata w wadze muszej — 
wspaniałego boksera, którego znisz- 
czył alkohol. Przykład Lyncha jest 
groźnym ostrzeżeniem i nauką dla 


wszystkich sportowców. Droga, na 


którą wszedł przed kilku laty 
Lynch, musi zakończyć się zawsze 


= tragedią, znajdując swój epilog na 


samotnym cmentarzu w Glasgow. 


Ie Benny Lynch był najtragiczniej- 


szym bankrutem ringu. Ustanowił 


niezwykły rekord: Z boksera, wystę 


pującego w „budżie” do mistrzos- 
twa świata i z powrotem na deski 
cyrku — to SEEE w przeciągu 
B-miu lat, 


Biedny, zabłąkany na swej dro- 
dze życia Benny Lynch! Tysiące 
sportowców zgromadziło się ubie- 
głego lata nad jego grobem, pamię- 
tając, że, był on jednym z najwię- 
kszych na świecie mistrzów wagi 
muszej. 

Był czas, kiedy cały świat leżał 
u jego stóp, i gdy w jego pięściach 
spoczywała bezpiecznie wielka fortu 
na. Były to te same pięści, którymi 
utorował sobie drogę z zaułków po 
łudniowych przedmieść Glasgow po 
to, hy utracić wszyslko... 


A przecież mały, twardy Bełny był 


'w okresie swego rozkwitu postra- 


chem i „ósmym cudem świata”. By 
ło to w dniach, w których wywal- 
czył sobie swą pozycję z szarych 


Paterson oprócz tytułu mistrza 
Świata ma cztery inne tytuly W. 
Brytanii i Imperium w wadze mu- 
szej i w wadze koguciej. Zdobył on 
mistrzostwo świata w r. 19438 nokau- 
tując Peiera Kane i obronił tytuł 
w roku ubiegłym przeciw Joe Cu- 
ranowi. 


szeregów „zastępczych bokserów” 
do zamachu na trzy tytuły Jacky 
Browna: tytuł mistrza W, Brytanii 
mistrza Europy i mistrza świata w 
wadze muszej, 


50 kg. kości i muskułów i płoną- 
ca ambicja, to był Lynch w owych 
dniach zawodnik, jakiego nie widzie 
liśmy od czasów wspaniałych dni 
Jimmy Wilde'a, 


Z wyżyn triumfu i sławy zstąpił 
Lynch w otchłań owego nieszczęsne 
go wieczoru w National Sporting 
Club, gdy po prostu wygwizdano go 
z ringu po tym, jak mały, zgrabny 
Aurel Toma, szoter króla Karola ru 
muńskiego, znokautował go w trze 
ciej rundzie. Naprawdę stanowiło 
to mękę, siedzieć wtedy koło ringu 
i patrzeć na pożałowania godne upo 
korzenie Benna, zwłaszcza, gdy 
wiedziało się, że Toma nie przeżył- 
by ani jednej rundy z prawdziwym 
Lynchem wysmukłym bokserem © 
stalowych mięśniach, które wszyscy 
tak dobrze znaliśmy. 


Lynch już na kilka miesięcy przed 


tym znalazł się na równi pochy- 
łej, kiedy to utracił swój tytuł mis 
trza świata w okolicznościach na- 
prawdę dyskredytujących go. Zno- 
kautował wprawdzie swego przeciw 
nika w 12 rundzie, ale i tak sędzio 
wie przyznali „przeciwnikowi zwy- 
cięstwo, 


` 


który na wniosek WG i D zarządził 
na środę i pierwsze święto wielka 
nocne dwa mecze eliminacyjne mię 
dzy Rymerem i WMKRS-em. Zwy- 
cięzca miał reprezentować Śląsk w 
rozgrywkach. Wobec takiej decyzji 
FZPN spotkania te nie są już po- 
trzebne. 

Należało by się jednak zastano= 
wić, czy decyzja PZPN jest słusz- 
na. Zgadzamy się z tym że AKS 1 
Polonia Bytom reprezentują Śląsk: 
Kopalnia Rymer powinną jednak 
rczgrywać mecze eliminacyjne z 
WMKS. Bo jeśli Polonia przez PZ- 
PN uznana została jako mistrz 
grupy I rozgrywek o mistrzostwo 
klasy A ŚLOZPN na rok 1946, a 
ARS jako mistrz grupy II, to oby- 
dwaj wicemistrzowie jak stąd wy 


Lynch miał bowiem ogromną nad 
wagę. Przekonał się o tym, 
gdy przed meczem dokonano cere- 
monii ważenia zawodników. Z ręka 


„mi założonymi na karku i Kozornie 


bez śladu wzruszenia na twarzy 
Lynch czekał na odczytanie wagi, 
"które było dla niego wyrokiem. 
Tylko on znał prawdę. Nikt poza 
nim nawet jej nie podejrzewa? 

Bo rzeczywiście, Któż mógłby na 
wet we śnie przypuścić, że mistrz 
świata przy swych zdrowych zmys 
łach „przehandluje” swój tytuł za 
cenę kilku kieliszków i dobrej za- 
bawy z przyjaciółmi?. 

A jednak, jeżeli kiedykolwiek ja 
kiś ASE zdobył i zasłużył na 
sukcesy, to był nim właśnie Lynch. 
Jego droga do gwiazd była szorstka 
i twarda. Musiał zdobywać ją cal po 
calu, Właśnie dlatego jego upadek 
był tak tragiczny. e 

Ben zaczynał jako chłopiec do po 
syłek w Glasgow. Był opanowahy, 
sprytny poważniejszy jak na swoje 
lata, gdy opuścił rodzinne progi dla 
poszukiwania fortuny. 

W Manchesterze znalazł się pew- 
nego dnia już z na pół pustą kiesze 
nią przed bokserską budą i przysłu 
chiwał się wykrzykiwaniu nagania- 
cza, który wrzeszczał: „Funta dla te 
go, który przetrzyma 3 rundy z na 
szym chapionem!”. 


Spokojny, mały Ben łokciami uto 


nika powinniby rozegrać spotkanie 
kwalifikacyjne. 

Jak z tego calego ambaraşu wy- 
brnie obecnie ŚLOZPN 1 czy zgo 
dzi się „bez szemrania” na takie za 
łatwienie sprawy przez PZPN nie 
wiadomo. 


Pierwszy krok lekkoatletyczny 


WARSZAWA. Zarząd PZLA w 
ostatnim komunikacie nałożył na 
wszystkie kluby obowiązek urzą- 
dzenia na swoim lub sąsiednim naj- 
bliższym terenie przynajmniej je 
dnych zawodów pod nazwą „Pier- 
wszy krok” dla tych co nigdy nie 
startowali. W grę wchodzą tu or- 
ganizacje młodzieżowe, zakłady 


rował sobie drogę i powiedział do 
krzykącza: „Ja spróbuję”. 

Naganiacz spojrzał i uśmiechnął 
się ironicznie, widząc chudego, nie 
dożywionego rywala. Ale on podob 
nie, jak i „champion” w budzie lu- 
bili walczyć z małymi, zwłaszcza 
zaś z takim chłopcem, który wyglą 
dał, jak gdyby podmuch wiatru wy- 
starczył dla zmiecenia go z ringu. 
Ale młodzi chłopcy z południowego 
przedmieścia Glasgow, które nie dar 
mo nazywa się „Dead End” 
„Stroną śmierci” są wytrzymali. Wi 
dzowie, którzy za opłatą 3 pensów 
wypełnili po brzegi zadymiony na- 
miot w manchesterskim lunaparku, 
mieli sposobność jako pierwsi ujrze 
nia publicznego pokazu owego para 
liżującego „młotowego” ciosu, który 
miał zdobyć dla Benna championat 
świata. 

I Ben rzeczywiście wyszedł z na 
miotu, ściskając w ręce banknot 
iuntowy i z zamiarem zostania za- 
wodowym bokserem. Przez pewien 
czas występował we wszystkich bok 
serskich „budach i cyrkach” Anglii, 
będąc pod wozem i na wozie i zys 
kując pożyteczne doświadczenia. 
Wreszcie, ciągle walcząc, wrócił do 
Glasgow. 

Tu sobotnie tłumy widzów szybko 
nabrały do niego sympatii, Przezwa 
no go „gewiżdżącym bokserem”, po 
nieważ na ringu Ben tańczył jak 


na bardzo ryzykowne pociągnięci 
które okazało się błogosławione w 
skutkach. Atak pod kierownictwem 
Odroważa dotychczas (l*wego po- 
mocnika) z mlodym przybyszem na - 
łączniku ł Jaźnickim na prawym 
skrzydle przestał być „piętą achiłle 
sową” zespołu. Jaźnicki, dysponują 
cy dobrymi warunkami fizycznymi, — 
wrodzoną szybkością wprowadałj ło 
gry żywiołowe tempo. Para Taźnię 
ki — Przybysz rywalizowała z parą 
Kula — Kisieliński (lewoskrzydło- 
wy reprezentacji Polski). Polonia x 
zagrożonych regionów wydostała się ` 
dzięki odkryciu Jaźnickiego do środ 
ka tabeli. W drugiej rundzie roz- 
grywek ligowych była jednym z naj 
lepszych zespołów. 

Jaźnicki w następnym roku zwró” 
cił na siebie uwagę kapitana związ 
kowego Kałuży. Reprezentacja Pol 
ski tak jak poprzednie Polonia ciar 
piała na brak prawoskrzydłowego. 
O spadek po Piecu I ubiegali się 
młodzi Jaźnicki i Baran. Obaj nie 
mieli doświadczenia. Obaj byli gra 
czami przyszłości. Debiut ich w re 
prezentacji Polski (na meczu z Wę 
grami 4:2) nie wypadł zadawalająco 
Wojna przerwała ich karierę. 

Po wojnie Jaźnicki zaczął grać w 
Polonii na lewym skrzydle. Później 
otrzymał pracę w „Społem” i widzie 
liśmy go w barwach klubu o tej sa 
mej nazwie. 

Obecnie Jaźnicki wrócił dó Po- 
lonii. Wrócił na swą dawną pozycję 
prawoskrzydłowego. 

Dzięki grze w siatkówkę i koszy= 
kówkę (kandyduje wciąż do repre- 
zentacji Polski), Jaźnicki ma dosko 
nałą kondycję i zapewne od począt 
ku sezonu stanie się jednym z naj- 
groźniejszych prawoskrzydłowych w 
Polsce. Może znów będzie rywajizo 
wał z Baranem? 

Jaźnicki urodzony w roku 1817, w 
życiu prywatnym jest studentem 
Szkoły Nauk Politycznych. 


FAUMECHON PRZEGRYWA 
W LONDYNIE. 7 

Londyn. (obsł. wł.) Znany bokskf 
francuski, champion Francji w wa- 
dze muszej Emil Faumechon roze- 
grał w Anglii dwa mecze bokserskie 

W Nottingham Faumechon zno- 
kautował w siódmej rundzie bokse- 
ra - dżokeja Jimmy Gilla. Nato- 
miast wczoraj w Londynie mistrz 
francuski poniósł niespodziewaną 
porażkę w spotkaniu z Billy Thomp 
sonem, przegrywając na punkty. i 

Nowy Jork (obst. wł.) Menażer 
Guy Lesnevicha odpływa na pokła- 
dzie „Queen Elisabeth" z Nowego | 
Jorku do Southampton, by być obec 
nym na spotkaniu Bruce Woodcock 
— Joe Baksi w Londynie 15 kwiet- | 
nia b. r. i 

Menażer Lesnevicha, który jest S 
mistrzem świata w wadze półcięż- | 
kiej zakontraktuje w Londynie spot 
kanie między swoim pupilem, a 
Freddie Millsem. 


przemysłowe, młodzież wiejska 1 


tip 

Program tych zawodów powinien ` 
przewidywać — biegi: 100, 400, 1500 
m. dla kobiet: 60 i 500 m. skoki w 
dal i wzwyż oraz rzuty kulą i pił- 
ką palantową. 

Zawody takie powinny się odbyć 
już w ciągu miesiąca kwietnia I 
maja. s 


marionetka dookoła przeciwnika í 
audytorium nabrało dziwnego nawy 
ku gwizdania w takt tego bezustan 
nego tańca. 

To właśnie tutaj chytry, obity w 
świecie menażer Sammy Wilson od 
krył Lyncha. W ciągu 4-ch lat prze 
topił go z surowego zabijaki cyr- 
kowego w championa świata. | 

20.000 ludzi wylegało na ulice, two 
rząc długie szpałery, by powitać 
Benna Lyncha, gdy wyjeżdżał do 
Glasgow po zdobyciu mistrzostwa 
świata na Jacku Brownie w roku 
1925. Brygady robotników na dachu 
dworca witały go z serenadą mło- 
tów,, wyrażając w ten oryginalny 
sposób swój udział w ogólnym aplu 
Zie. 

Tak zaczęły się wspaniałe dni 
Benna Lyncha, chłopca, który nie- 
gdyś był szczęśliwy, gdy mógł wal 
czyć za 5 szylingów, a który doszedł | 
do klasy 2.000 funtów za kilka mi- l 
nut walki. | 

Ależ sukcesami i sławą przyszli | 
„przyjaciele”. Stale odtąd tłum ad | 
miratorów otaczał w dzień. i w nor" 


po "RT" 


Benna Lyncha. Wkrótce też zacze! 

się długa runda niepowodzeń i p“ 
rażek. I tak jak szło, aż wresze € 
dopadł Benna Lyncha wróg, które- 
mu nie mógł już poradzić. 

Nie ma bowiem na świecie bokse- 
ra, któryby mógł lekceważyć wód- 
kę. Nie chciał niestety tego ZTOZU* r) 
mieć Benny Lynch... d 


„ chłowice) 


- nasty klub do Ligi pomimo, że w 


*"żynie pokonanych najlepszym tył 


(WYW ELEN ANONCA NENA 


ubiegł. TYGODNIU 


KATOWICE. 


ISTORIA 


MATTE LĄ 


DO EKSTRAKLASY PIŁKARSKIEJ. POLSKI 


taim Walnym Zebraniu PZPN w Łodzi ekstraklasy piłkarskiej Pols ht. 

Na skutek postanowienia 4 uch wały zebrania że klasa państwowa powstanie nie z nominacji a dro 
gą rozgrywek eliminacyjnych udział w nich brać muszą nawet taki ej drużyny jak Wisla Kruków, Cra- 
covia, Warta, ŁKS, AKS Chorzów, Garbarnia, Polonia Warszawa i Polonia Bytom (dawna Pogoń lwow 


ska). ' 


W historii rozgrywek o wejście do ekstraklasy footbalu nagis go rok 1947 będzie więc rokiem 


wyjątkowym. 


W związku z rozpoczęciem spotkań o awans do Ligi Ea nie od rzeczy będzie przypom= 


nieć historię tych rozgrywek 


Czy w piłkarstwie polskim dużo zmieniło się od 


Sp rzed wojny. 


lat przedwojennych jeżeli chodzi o układ sił bę- 


dziemy mogli odpowiedzieć sobie po zakończeniu tegorocznych eli minacji. 


Ekstra - klasa polska w piłce no | dły: 


żnej została utworzona w 1927 r. 
przez rewolycję czołowych klu- 
bów, niezadowolonych z istnieją- 
cego wówczas systemu rozgrywek 
o mistrzostwo Polski. 

Jedynym czołowym klubem, któ- 
ry pozostał wierny PZPN była 


‘Cracovia. Twórcami Ligi Państ- 
wowej były następujące kluby: 

Pogoń, Czarni i Hasmonea, 
Lwów: 

Polonia, Legia i Warszawianka, 
Warszawa; 

Wisła i Jutrzenka, Kraków; 

Ruch i IFC, Śląsk; 

ŁKS i Turyści, Łódź; 

Warta, Poznań; 

TKS, Toruń, h 

W 1927 R 


Walki o wejście do Ligi Państ- 
wowej odbyły się po raz pierwszy 
w roku 1927, 

Mistrzostwo kl. A i 
ekstraklasy zdobył Śląsk (Święto- 
w miejsce Jutrzenki, 
Kraków która spadła do kl. A. 
Po uznaniu przez PZPN Ligi jako 
eksterytorialny okręg, nastąpiło 
między PZPN i Ligą Państwową 
pojednanie, w następstwie czego 
na podstawie uchwały powziętej 
na walnym zebraniu PZPN Craco 
via weszła w roku 1928 jako pięt- 


awans do 


poprzednim roku 
o wejście do Ligi Państwowej udzia 
łu nie brała, 
W 1928 R, 
W roku 1928 mistrzostwo kl A 
zdobyła Garbarnia, Kraków (przed 
ŁTSŚG, Łódź, Pogonią Katowice i 
Polonią Przemyśl.), wchodząc tym 
samym do Ligi Państwowej, Rów- 
nocześnie z Ligi Państwowej spa- 


NA ŚLĄSKU 
OPOLSKIM 


KS zjednoczenie Zabrze — 
RKS Lwowianka Opole 
6:1 (3:0) 


Opole (WS) Spotkanie o mistrzo- 
stwo klasy, A zakończyło się wyso- 
kim zwycięstwem gości, którzy przez 
cały czas zawodów mieli przewagę. 
Gospodarze jedynie przez okres 20 
minut pierwszej połowy byli prze- 
ciwnikiem równorzędnym. W dru- 


w rozgrywkach 


Artymowicz w obronie. 

Bramki zdobyli dla zwycięzców 
Dublel 3, Sojka 2 i Stępień 1, dla 
gospodarzy punkt honorowy uzyskał 
Krochmal, 


LKS BOLKO XII NOWA WIEŚ — 
KS VICTORIA CHWOŚCICE 
1:1 (1:1). 
LKS ODRA DOBRZEŃ — 
ŁRS SWORNIEC CZARNOWĄSY 
1:1 (1:0). 
EKS LWOWIANKA OPOLE — 
KKS LEOPOLIA OPOLE 3:2 (0:2). 
KS ODRA OPOLE — 
KS ZZK OPOLE 2:3 (1:2). 
Bramki dla kolejarzy strzelili: 
Stótko, Dyrka oraz Zagocha, Dla 
Odry obydwie bramki zdobył Pastu 
Szka, 
RKS DYNAMIT KRUPSKI MŁYN 
— RKS 0S50 OPOLE 4:0 (2:0). 


Zawody bokserskie 
w Opolu 


Opole (WS) Ruchliwa sekcja bo- 
kserska KS Odra rozegra w drugi 
dzień Świąt zawody bokserskie z 
KS Lubliniec. Zawody odbędą się 
w sali Gimnazjum II przy ul. Le 
Ronda (róg Oleskiej) 


KS Ligocianka w Opolu 


Opole (WS) W drugi dzień Wiel- 
kanocny na stadionie w Opolu o 
godz. 15-tej rozegrane zostanie spot- 
kanie towarzyskie pomiędzy czoło- 
wą drużyną Górnego Śląska KS Li 
gocianką a miejscowym KS Odra 
godz. 18-tej. 


Hasmonea, Lwów - Śląsk, 
Świętochłowice i TKS, Toruń. 
W 1929 R; 


"W roku 1929 mistrzów  okręgo- 
wych kl. A podzielono na 4 grupy. 

W grupie I walczyły następują- 
ce kluby; ŁTSG, Łódź, Polonia 
Bydgoszcz, Marymont Warszawa i 
Legia Poznań. Mistrzem grupy zo 
stał ETSG, Łódź, uzyskując nast. 
wyniki z Polonią 4:1 i 3:0, Mary- 
‘montem 2:1, oraz z Legią 2:1 i 
2:2. Drugie miejsce zajęła Legia, 
a trzecie Marymont. 

W grupie II walczyły następują- 
ce kluby: Naprzód Lipiny, Podgó- 
rze Kraków i KS Radom. — Mi- 
strzem został Naprzód, zwycięża- 
jąc: Podgórze 8:0 i 5:1 a KS Ra- 
dom 3:1 i 8:2; drugie miejsce za- 
jęło Podgórze, a ostatnie KŚ Ra- 


| dom. 


Do grupy II przydzielone zosta- 
ły kluby: Ognisko Wilno, Creso- 
via Białystok i 82 p.p. Brześć. 
Mistrzem tej grupy zostało ognis- 
ko, mając 6 pkt. przed 82 pp. 4 
pkt. i Cracovią 2 pkt. 

W grupie IV walczyły tylko 2 
kluby t. j}. Lechia Lwów i% p.a.c. 
Lublin. Wyniki spotkań tych dru- 
żyn były następujące 5:2, 0:2 i w 
meczu trzecim 4:2 na korzyść Le- 
chii. 

W wałkach finałowych zwycię: 
żył ŁTSG, Łódź z wynikami: 


Z Naprzodem 6:3 1 1:1, z Lechią 
3:1 i 2:6, z Ogniskiem 4:1 i 2:1, 

Drugie miejsce zajęła Lechia, 
trzecie Naprzód. 

Do Ligi Państwowej zakwalfi- 
kował się klub ŁTSG, Łódź; do 
kl. A spadły dwa kluby: Turyści 
Łódź oraz I FC Katowice. 


La W 1030 R. 


Podział 12 mistrzów okręgowych 
w 1930 r. nastąpił tak samo na 4 
grupy, jak w 1929 r. . 


Do grupy I zaliczono Legię Po 
znań, Wojskowy KŚ Łódź, Skrę 
Warszawa i TKS Toruń, Mistrzem 
została Legia mając następujące 
wyniki: z WKS Łódź 5:3 1 0:6, z 
TKS Toruń 5:3 i 4:2 oraz z Skrą 
zl i 2:2. Drugie miejsce zajął 
WRS Łódź przed TKS Toruń 4 
Skrag. 

W II grupie walczyły kluby: 
Amatorski Chorzów, Wawel Kra» 
ków 1 Warta Zawiercie, Mistrzem 
tej grupy zostat Amatorski, grając 
z Wawelem 4:2 i 3:1 oraz z Wartą 
4:2 1 8:6, drugie miejsce uzyskała 
Warta, a trzecie Wawel. 

W III grupie walczyły również 
3 kluby i to 82 p.p. Brzość, 42 p.p. 
i Ognisko Wilno, Mistrzostwo gru 
powe zdobył 82 p.p. przed 42 p.p. 
i Ogniskiem. 

W IV grupie mistrzostwo zdoby 
ła Lechia Lwów przed Unią Lu- 
klin i Sokołem Równe. 

W finale pierwsze miejsce zdo- 
były Lechia Lwów mając następu 
jące wyniki: z Amatorskim 1:1 i 
3:1 z Legią 1:2 i 3:0 a z 82 p.p. 3:0 
i 3:6, — Drugie miejsce zajął Ama 
torski przed 82 p.p. i Legią. 

Do Ligi Państwowej weszła Le- 
chia Lwów; — do kl. A spadł 
ŁTSG, Łódź. 


W 1931 R. 


Trzynaście mistrzów okręgowych 
kl. A (poprzednio 12) podzielono 
w roku 1931 również na 4 grupy. 

W grupie I-szej grały: Legia 
Poznań, ŁTSG Łódź, Skra Warsza 
wa i Gryf Toruń. Mistrzostwo gru 
powe zdobył ŁTSG Łódź z nastę- 
pującymi wynikami: 


fem 5:1 i 2:1, drugie miejsce zaję- 
ła Legia przed Skrą i, Gryfem. 

W II grupie mistrzostwo zdobyl 
Naprzód Lipiny. zwyciężając Pod- 
górze Kraków 6:2 1 8:2 i KS Radom 
13:2 i 3:2. Drugie miejsce żajął Ra 
dom prze Podgótzem. 

W HI grupie mistrzostwo zdobył 
22 p.p. Siedlce, mając następujące 
warf z Sokotem Równe: B:6 i 8:4 
oraz z Rewerą Stanisławów 0:2 i 
i 6:1, a w trzecim rozstrzygającym 


z Legią 4:2. 
"i 2:2 z Skra 5:0 j 1:1 oraz z Gry- 


spotkaniu (w Przemyślu) 3:0,; dru 
gie miejsce zajęła Rewera przed 
82 p.p. Brześć przed 1 p.p. Wilno i 
Sokołem. 

W IV grupie mistrzestwo zdobył 
16 p.p. Grodno. Końcowe walki ro 
zegrane. zostały w dwóch półlina- 
łach, 

W I półfinale Naprzód pokonał 
ŁTSG 41, 2:5, w trzecim meczu 


4:2; w I półfinale 22 p.p. Siedlce | 
„pokonał 82 p.p, 4:1 į 3:1. 


W finale 22 p.p. pokonał Naprzód 
20 i 4:3. Do Ligi Państwowej 
wszedł 22 pp. Siedlce, do kl. A 
spadła Lechia Lwów. 


W 1932 R. 


W 1932 r. mistrzowie kl. A grali 
o awans do Ligi znów w 4-ch gru- 
pach. 

Mistrzostwo w grupie I zdobyła 
Legia Poznań z wynikami: 
lonią Bydgoszcz 1:1 i 6:1, z ŁTSG 
Łódź 2:1 i 2:8 z Gwiazdą Warsza- 
wa 4:0 i 14:0, — drugie micjsce za- 
jął ŁTSG przed Polonią i Gwiaz- 
dą. 

Mistrzostwo II grupy zdobyło 
Podgórze Kraków, mając wyniki: 
z IFC Katowice 8:1 i 2:1, z Wartą 
Zawiercie 2:0 1 2:2, drugie micjscę 
zajął IFC przed Wartą. 

W II grupie pierwsze miejsce 
zajął I p.p. Wilno, zwyciężając 4 
Dyw. Brześć 6:2 i 6:1, a 76 p.p. Gro 
dno 4:0 i 2:0, drugie miejsce zdoby 
wa 76 p.p. 4 Dyw. Brześć. 

Mistrzostwo IV grupy zdobyła 
Polonia Przemyśl, której 
przedstawiały się następująco: z 
Unią Lublin 4:2 i 1:1, z Hłasmoncją 
Równe 8:0 1 2:1. Drugie miejsce 
zajęła Unia przed Flasmoncją. 


W pierwszym pólfinale Legia po 
konala I p.p. 5:3 i 1:0, zaś w dru- 
gim półfinale Podgórze zwyciężyło 
Polonią 1:0 1 1:0. 

Finat wygrało Podgórze Kraków, 
wchodząc do Ligi państwowej. Z 
Ligł spadła Polonia Warszawa, 


z Po--| 


0ZPOCZĘLISMY 


W ubiegłą nied zielę rozpoczęły się rozgrywki o wejście do reaktywowanej na osta- 


wyniki | 


(| 


D NOWA 


W 1933 R. 


W 1933 r. mistrzostwo grupy I 
zdobyła Polonia Warszawa stosun- 
kiem punktów 9:8 przed Legią Po- 
znań, Turystami Łódź i Polonią 
Bydgoszcz, 

Mistrzostwo II grupy zdobył Na- 
przód Lipiny stosunkiem punktów 
7:1 przed Unią Sosnowiec i Olszą 
Kraków. 

Mistrzem III grupy został WKS 
Wilno , wygrywając wszystkie 
spotkania przed 76.p.p. Grodno i 4 
Dyw. Samochodów Brześć. 

Mistrzostwo IV gr. zdobyła Polo 
nia Przemyśl przed Ilasmoncją Ró 
wne i Strzelcem Siedlce. 

W pierwszym półfinale Polonia 
Warszawa zwyciężyła Polonię Prze 
myśl 3:0 i 5:8, a w drugim półfinale 
WKS Wilno pokonał Naprzód Lipi 
ny 1:0, 0:1 i 4:0. 

W finale Polonia Warszawa poko 
hała WKS Wilno 2:1 1 3:1 wchodząc 
ponownie do Ligi państwowej. Li- 
gę w tym roku opuścili Czarni 
Lwów. 

W 1934 R. 

W 1934.r. o wejście do Ligi wal- 
czyło po raz pierwszy 14 mistrzów 
ckręgowych, podzielonych również 
na 4 grupy. 

W grupie I mistrzostwo zdobyła 
Legia Poznań, zwyciężając ŁTSG 
Łódź 3:2 i 10, Gryf Toruń 7:0 i 1:1 
oraz Gwiazdę Warszawa 7:2 i 4:0, 
drugie micjsce zajął ŁTSG przed 
Gryfem i Gwiazdą. 

W II grupie pierwsze miejsce za 
jął Śląsk Świętochłowice, zwycię- 
żając KS Grzegorzceki Kraków 5:2 
i 3:2, a Unię Sosnowiec 4:0 i 2:2. 
Drugie miejsce zajęła Unia przed 
KS Grzegorzecki. 

W OY grupie mistrzem została 
Eewera Stanisławów uzyskując wy 
niki: z Czarnymi Lwów 2:1 i 0:3, 
z PKS Łuck 2:2 i 1:0, i z 7 p.p. leg. 
Chcim 2:0 i 5:0. Drugie miejsce 
zdobyli Czarni przed PKS Łuck i 
7 p. Pp. 

W IV grupie picrwsze miejsce za 
jął Śmigły Wilno, bijąc WKS 
Brześć 3:1 | 6:0, a WKS Grodno 
12:0 1 6:0. 

W półfinnie Śląsk wyeliminował 
Bcrczę (Stanisławów)) 0:1 i 5:0. 

W finale mistrzostwo zdobył 
Śląsk Świętochłowice przed  Śmi- 
głym Wilno i Leglą Poznań, wcho- 
dząc tym samym do Ligi Państwo 
wcj. Z ligi spadło Podgórze Kra- 
ków i 22 p.p. 


Święta Wielkanocne 
na boiskach Śląska 


Kto, gdzie z kim gra 
o mistrzostwo klasy A? 


O MISTRZOSTWO ŚLĄSKIEJ 
KLASY A 


Katowice, Spóźniona pora rozpo- 
częcia rozgrywek, oraz konieczność 
wyłonienia na określony bardzo 
wczesny termin mistrza okręgu po- 
wodują, że piłkarze śląscy także 
podczas Świąt toczyć będą boje o 
punkty mistrzowskie we wszys- 
tkich trzech grupach. 


Rozgrywki odbędą się w ponie- 
działek. Pierwszy dzień Świąt po- 
Święcony jest na spotkania towa- 
rzyskie. 

Kalendarzyk przewiduje następu- 
jące spotkania: 


GRUPA I: Pogoń Katowice — 
Naprzód Janów, Walcownia Dziedzi 
ce — Lechia Mysłowice, HKS Szo- 
pienice — Wyzwolenie Michałkowi 
ce, Concordia Knurów —Kresy Cho 
rzów, Kopalnia Kleofas Katowice 
— Naprzód Lipiny. 


GRUPA HM: RKS Łagiewniki — 
Błyskawica Radlin, Polonia Bytom 
— RKS Zablocie, Kopalnia Katowi 
ce — Śląsk Świętochłowice, Śląsk 
Tarnowskie Góry — Zgoda Biclszo 
wice, Siemianowiczanka — Bail- 
don Katowice. 


GRUPA NI: Kostuchna — Huta 
Pokój Nowy Bytom, RKS Batory 
— (Chorzów) —Koszarowa (Żywiec) 


Gospodarze na pierwszym miej- 
scu. 


SK KARWINA W RYDUŁTOWACH 
RYDUŁTOWY. W I, Święto Wiel 


kanocne gościć będzie w Rydułto=- 


wach drużyna czeska SK Karwina, 
gdzie zmierzy się z miejscowym 


'Naprzodem. Mecz zapowiada się in 


* 


teresująco z uwagi na tó, że go- 
ście przedstawiają dobry zespół 

a gospodarze 
wystąpią w odmłodzonym składzie 
z nowo pozyskanymi graczami przy 
byłymi na Święta z Anglii. Począ- 
tek zawodów o godz. l6rtej. 

W drugie święto Naprzód zmie- 
rzy się z mistrzem klasy B okręgu 
zagłębiowskiego ZZK ‘Sosnowice. 
Początek zawodów o godz. 16-tej. 

M x LI 

Katowice. W drugie święto róże 
gra drużyna PKS Polonia Karwina 
Czechosłowacja, najsilniejsza dru- 
żyna polska w Czechosłowacji towa 
rzyski mecz piłkarski z katowicką 
Pogonią, o gedz. 16-tej. 

Jako przedmecz odbędzie się 
mecz piłki ręcznej między drużyna- 
mi Połe Zachodnie Chorzów — Ka 
towice, 


CZARNI CHROPACZÓW — KOP. 
BARBARA 


Chorzów, W I-szy dzień Świąt 
Wielkanocnych zespół Czernych z 
Chropaczowa rozegra mecz towa- 
rzyski z dobrą ppowiadającą się 
drużyną kop. apo z Chorzowa. 
Mecz zapowiada się bardzo intere- 
sująco z powodu na doskonałą for 
mę obydwu drużyn. Obie drużyny 
wystąpią w swych najsilniejszych 
składach. Początek meczu o godz. 
16-tej, na boisku w Chropaczowie. 
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W 1935 R. 


W 1935 r. w grupie I mistrzost- 
wo zdobyła Legia Poznań, zwycię- 
żając Turystów Łódź 3:0 1 3:0, Po 
lonię Bydgoszcz 1:0 i 3:2, a Skodę 
Warszawa 4:0 i 3:8. Na drugim miej 
scu uplasowali się Turyści przed 
Skodą i Polonią, 

W grupie II pierwsze miejsce za- 
ją} Dąb Katowice przed Podkód Em. 
Kraków i Brygadą Częstochowa. 


W grupie III mistrzem zostali 
Czarni Lwów, zwyciężając Rewerę 
Stanisławów 4:1 i 3:1. Strzelce 
Siedlce 3:0 i 1:1 a PRS (Łuck) 7:1 
i 2:66, Drugie miejsce zajął PKS 
przed Rewerą i. Strzelcem. 

W IV grupie mistrzem został 
Śmigły Wilno, zwyciężając War- 
mię 5:0 i 5:0, a Kotwice Pińsk 5:2 
i 2:1, drugie miejsce zajęła War- 
mia Grajewo przed Kotwicą. 

W pierwszym półfinale Dąb zwy 
ciężył Legię 4:1 i 0:2; a w II. Czar 
ni Śmigłego 2:0 4 0:0. 

Uchwałą PZPN do finału dopu- 
szczone, zostało jeszcze Podgórze 
Kraków. 

Mistrzostwo zdobył Dąb, mając 
wyniki z Czarnymi 6:1 i 1:2, a z 
Podgórzem 2:1 i 0:0, drugie miej- 
sce przed Podgórzem zajęli Czarni, 


Do Ligi wszedł Dąb, natomiast 
spadły Cracovia 1 Polonia, 
W 1936 


O wcjście do Ligi w 1936 r. bra- 
ic udział po raz pierwszy 15 mi- 
strzów okręgowych Mistrzostwo gr. 
I zdobyła Brygada Częstochowa z 
następującymi wynikami: z Skodą 
Warszawa 1:1 i 1:2, z ŁTSG Łódź 
1:0 i 1:3. a Unią Lublin 6:2 1 3:0 
przed Skodą, ŁTSG i Unią, 

W grupie II pierwsze miejsce za 
ją} Amatorski, wygrywając z Gry- 
fem Toruń 5:3 i 5:8 a z Cegielskim 
FOZnAM gokia 

W grupie III zwycięstwo odnio- 
słą Cracovia, bijąc Polonię Prze- 
myśl 3:1 i 6:0, Pogoń Stryj 3:0 i 
11:0, a RKS Polesie 13:0 i 0:0. 

W grupie IV mistrzostwo zdobył 
Śmigły Wilno, zwyciężając AKS 
Grodno 5:3 1 2:0, a następnie WKS 
Równe, który poprzednio pokonał 
Kotwicę Pisk. 

W walkach finałowych mistrzost- 
wo zdobyła Cracovia, zwyciężając 
z Amatorskim 1:1 i 3:2, z Śmigłym 
5:0 1 0:0, a z Brygadą 4:1 1 2:0. Wi 
cemistrzostwo zdobył Amatorski, 
mając stosunek pkt. 9:3 przed Śmi 
głym i Brygadą. 

Do Ligi weszły Cracovia I Ama- 
torski, a spadły Legla Warszawa i 
ponownie Sląsk Świętochłowice. 

W 1937 R. 

W grupie I 1937 r. plerwsze miej- 
sce zajmuje Polonia Warszawa zwy 
ciężając HCP Poznań 1:0 į 1:1, Tu 
rystów Łódź 3:1 1 6;1, a przegry- 
wając z Gryfem Toruń 0:1 i 4:4, 
drugie miejsce zajmuje Gryf przed 
Turystam 1 HCP. 

W drugiej grupie pierwsze miej- 
sce zdobywa Brygada Częstochowa 
zwyciężając Naprzód Lipiny 2:1 i 
1:1, a Padgórze Kraków 2:1 1 5:2. 
W III grupie pierwsze micjsce 
zajęła Unią Lublin z następujący= 
mi wynikami: z Resowią Rzeszów 
2:1 i 1:1, z Strzelcem Janowa Do- 
lina 5:1 4 0:0, a z Reverą Stanisła 
wów 4:1 { 0:8. Drugie miejsce za- 
jęła Resóvia przed Strzelcem i Re- 
werą. 

W IV grupie Śmigły pobił WKS 
Grodno 5:1 i 5:4, a RKS Ruch 
(Brześć) 6:01 2:1, 

W finale Polonia bije Śmigłega 
6:1 1 1:0, Brygadę 4:1 i 3:1, a Unię 
6:0 i 4:0. Wicemistrzostwo zdoby= 
wa Śmigły przed Brygadą i Unią. 
— Do Ligi wöhodzą Polonia War- 
sząwa po raz trzeci t Śmigły Wil- 
no, natomiast spadają Garbarnia 
Kraków i Dąb Katowice, 

W 1938 R. 


Mistrzem grupy I w 1938 r. zo- 
stali Turyści, zwyciężając - Zagłę- 
bie 5:0 i 2:1, Legię Poznań 4:0 i 
0.1, a Unię Lublin 3:1 i 3:0 drugie 
miejsce zajęło Zagłębie przed Le- 
gią i Unią. 

W grupie II pierwsze miejsce za 
jął Śląsk Świętochłowice, uzysku- 
jąc nastepujące wyniki: z Legią Po 
znań 2:1 i 1:2 oraz z Gryfem To- 
ruń 5:1 i 3:0. Drugie miejsce zajęła 
Legia a trzecie Gryf. 

W HI grupie na czele uplasowa- 
ła się Garbarnią Kraków, bijąc 
Czarnych Lwów 5:1 i 7:2, Rewerę 
Stanisławów 7:1 i 4:1, Dąb Katowi 
ce 4:2 i przegrywając z nim drugie 
spotkanie 1:6. Drugie miejsce za- 
jął Dąb przed Czarnymi i Rewerą. 

W IV grupie na pierwszym miej 
scu uplasował się PKS Łuck, zwy- 
ciężając Pogoń Stryj 3:1 i 7:2, Mak 
kabi 5:0 i 140 oraz WKS Grodno 


6:2 1 2:8, drugie 
Grodno przed Pogonią i Makkabi 

W finale mistrzostwo zdobyła 
Garbarnia Kraków, zwyciężając 
Śląsk 9:0 1 2:1, PKS 5:1 1 5:8 oraz 
Turystów 2:1 i przegrywając 2:3. 
Wicemistrzem zostali Turyści Łódź 
Trzecie miejsce zajął Śląsk, a 6- 
statnie PKS. 

Do Ligi wchodzą Garbarnia i Tu- 
ryści, obydwa kluby po raz drugi 
a z Ligi spadły ŁKS Łódź i $mi- 
gły Wilno. 


miejsce zajęło 


W 1939 R. 

W 1939 r. w grupie I mistrzostwo 
zdobyła Legia Poznań, uzyskująć 
następujące wyniki: 2 ŁKS Łódź, 
51 i 3:0 z KS Starachowice 4:3 i 
1:2, a z Gryfem Toruń 7:2 i 2:8, dru 
gie miejsce zajęły Starachowice 
przed ŁKS i Gryfem. 

W grupie III mistrzostwo zdobył 
Śląsk Świętochłowice, zwyciężając 
KS Fablok Chrzanów 4:0 i 1:1, a 
Unię Sosnowice 4:0 i 2:0. Drugie 
miejsce zajął Fablok przed Unią. ` 

W grupie III mistrzsotwo zdobył 
Junak Drohobycz, zwyciężając 
Unię Lublin 6:0 i 3:4, PKS Łuck 
3:2 1 7:0, a Strzelca Górka Stanisła 
wów 6:0 i 4:0, drugie miejsce za- 
jęła Unia przed Strzelcem i PKS 

W grupie IV mistrzostwo zdobył 
Śmigły Wilno bijąc Ognisko Pińsk 
5:0 i 7:0, a WKS Grodno 5:0 i 9:0.. 
Drugie miejsce zajęło Ognisko 
przed WKS. 

Z powodu wybuchu wojny finał 
został przy stanie: 


1) Śląsk 3 pkt. st. br 2:31 

2) Śmigły 2 pkt. st. br. 6:3 

3) Junak 2 pkt. st. br. 1:1 

4) Legia 1 pkt. st. br. 2:6 
przerwany. 

W walkach o wejście do Ligi 
państwowej brało ogólem 64 kt. 


Najczęściej kandydowały na awans 
do ekstraklasy: Legia Poznań £ 
razy, ŁTSG Łódź, Polonia Byd- 
gOSZCZ, Pogórze Kraków, Gryf To“ 
ruń, 'Unia Lublin i Śmigły Wilné 
po 5 razy. Naprzód Lipiny i Rewe 
ra. 7 
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DROBIAZG! 
ŁÓDZKIE ' 


x Na ogólnopolskie; ferencji 
Robotniczych Klubów Svortowych 
należących do Związku Włókniarzy, 
przeprowadzono między innymi roz 
dział sprzętu sportowego, na sumę 
6 milionów złotych. Poszczególhe klu 
by sprzęt już dostały co w dużej 
mierze przyczyni się db złożenia ak 
cji propagandy sportu wśród robot- 
ników. 

x W czasie Świąt Wielkańmocnych 
w. Łodzi odbędą się jedynie dwie 
imprezy sportowe o charakterze lô- 
kalnym. 

Bokserzy ŁKS-u 
drużyną reprezentacyjną 
Włókniarzy, 

Pilkarze natomiast projektują zór 
ganizowanie turnieju błyskawiczne: 
go na rzecz powodzian. 

*** Rozlosowane zostały pilkar- 
skie mistrzostwa Łodzi w klasie A 
i B. Mistrzostwa rozpoczną się 14 
b. m. 
| CE) I |a| EMI Hogana | 


spotkają się z 
Związku 


OSEMKA CZY KILKU. 


Poznań (tel) „Największą troską 
PZB w chwili obecnej jest wyjazd 
naszej repr. na mistrzostwa Europy 
w Dublinie. PZB jak donosiliśmy 
będzie się starał aby do stolicy Ir- 
landii wyjechała pełna ósemka. Wy 
syłanie kilku zawodników polskich 
na mistrzostwa Europy uważa się w 
Zarządzie Polskiego Związku Bokser 
skiego za bezcelowe i w tym wy- 
padku należało by zdaniem działaczy 
naczelnej Magistratury boksu pol- 
skiego zrezygnować w ogóle z wy- 
stępu w Dublinie, 

Dużo klopotow ma kpt. sportowy 
Suszczyński.z zestawieniem repre- 
zentacyjnej ósemki wobec chwiej- 
ncj formy naszych czołowych pięś 
ciarzy. 

Przypuszczać jednak należy, że ` 
ostateczna decyzja odnośnie składu 
zapadnie po mistrzostwach w Kato- 
wicach do których PZB przykłada 
wielkie znaczenie. Po mistrzostwach 
w Katowicach zorganizowany zosta- 
nie specjalny obóz dła najlepszych 
i bezpośrednio po nim ósemka Pnl- 
Ska wyjechałaby na mistrzostwa Eu 
Topy. 
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DYR. KOZIEŁ USTĄPIŁ Z KRA- 
KOWSKIEGO OZPN-u. 


Kraków. (tel) Jak się dowiaduje- 
my znany działacz sportowy, wice- 
prezes KOZPN-u dyr Kozie! zgło- 
sił rezygnację z zajmowanego stano 
wiska w zarządzie Krakowskiego 
OZPN-u, piastując tę godność od 
pierwszego powojennego walnego 
zebrania 


> 


JĘDNECG 


OŻYWIA NASZĄ 


+ ROJEKT zorganizowania 
D crżynowa mistrzostw 

Polski w lekkoatletyce na 
rok 1947 powitano z wielką rado- 
ścią. — Radość ta miała uzasadnie 
nie, gdyż obserwując mistrzostwa 


dzinie sportu jesteśmy świadkami 
wzrastania popularności danej ga- 
łęzi w najodległejszych zakątkach 
kraju oraz podnoszenia się pozio- 
mu zawodników w ciągłych wal- 
kach o zaszczytny tytuł. ý 

Mistrzostwa drużynowe w lekko 
atletyce mają za zadanie zmusić klu 
by do pracy wszerz. 

Wychodząc z założenia, iż wszech 
stronnie: uzdolniony zawodnik 
(dziesięcioboista) nie może zdecy- 
dować o zwycięstwie drużyny, 
uważamy za najbardziej wskazane 
wprowadzenie do regulaminu na- 
stępujących punktów. 

1) Zawodnicy nie mogą starto- 
wać w więcej jak trzech konku- 
rencjach indywidualnych plus szta 
fety. 


2) Do każdej konkurencji (z wy- 
jątkiem sztafety oczywiście) klub 
musi wystawić czterech reprezen- 
tantów, przy czym do obliczenia 
punktów bierze się pod uwagę 
trzy najlepsze wyniki. (Jeżeli dwu 
ukończy daną konkurencję — su- 
mę punktów dzieli sie- na 'trzy). 

Te dwa punkty zmusiłyby kiero- 
wników sekcji do otoczenia jedna- 

Į kowa opieką asów i zawodników 
średniej klasy, traktowanych w 
wielu wypadkach jako zło koniecz- 
ne. 


Sprawa programu mistrzostw 
drużynowych jest również bardzo 
poważna. Jedni zapewne forsować 
będą pełny program olimpijski, 
drudzy program znacznie węższy. 

Znając dobrze sposoby sędziowa 
nia oraz słabą wytrzymałość na- 
szych sprinterów, uważamy, iż naj 
krótszym biegiem winien być w mi 
strzostwach drużynowych bieg na 
400 m. a nie 100 m. Zdarzające się 
prawie na każdych zawodach błę- 
sie łapanie czasu na 100 m. (0,3 
sek.) daje bardzo poważny handi- 
cap dla zawodników biegających 
przy słabych sędziach. Odgrywa to 
tym większą rolę, iż zawody w 
wielu wypadkach odbywać się bę- 
dą korespondencyjnie. 


Proponujemy w związku ze sprin 
tami jeszcze jedną inowację — 


RGINESIE 
0 PROJEKT 


DRUŻYNOWE MISTRZ. POLSKI 
PROGRAM MUSI BYĆ REALNY 


drużynowe w jakiejkolwiek dzie- 


U 


LEKKOATLETYK 


sztafetę 10 x 100 m., zamiast popu 
larnej 4 x 100 m. Przyczyniłaby 
się ona do nauczenia zmian każde- 
go biegacza i na pewno wyniki szta 
fety 4 x 100 m. która nie zniknie 
z programu innych imprez, pod- 
niosą się znacznie. 

Mistrzostwa drużynowe powinny 
również mieć w programie konku- 
rencje mało popularne jak młot, 
biegi przez płotki, dla długodystan 
sowców..  Steepie-chase, zamiast 
500 .m. (Dzięki drużynowym mi- 
strzostwom konkurencje te mo- 
żnaby spopularyzować,). 

Sama przeprowadzenie mis- 
trzostw drużynowych nasuwa bar 
dzo poważne zastrzeżenia. PZLA 
zarezerwował na drużynowe mi- 
strzostwa zaledwie 'dwa terminy 
z finałem, który odbyć się ma 15 
maja. 

Połowa maja to właściwie po- 
czątek sezonu. — W dotychczaso- 
wej historii polskiego sportu nie 
znamy wypadków, aby sezon roz- 
poczynano od mistrzostw Polski. 
Mistrzostwa powinny stać się uko 
ronowaniem pracy nad zdobyciem 
rezerw i podniesieniem poziomu 
zawodników zwłaszcza, iż taki był 
przede wszystkim cel mistrzostw 
drużynowych. 

Ponieważ ,kalendarzyki” klubo- 
we i związków okręgowych opiera 
ją się tylko na projektach, które 
w połowie będą niezrealizowane 
mistrzostwa przeprowadzone in- 
nym systemem  wypełniłyby -bar- 
dziej interesująco Sezon. 

— Np. w maju zawody kwajlifi- 
kacyjne dla wyłonienia 4 najlep- 
szych klubów w okręgu. Te cztery 
rozgrywałyby ze sobą spotkania 
systemem punktowym każdy z każ 
dym. To samo i dla klubów, które 
zajęły dalsze 4 miejsca (nazwijmy 
je B-klasowymi). — Na przeprowa 
dzenie ich potrzeba trzy zaledwie 
terminy. 

W połowie sierpnia mistrzowie 
i wicemistrzowie okręgów stają do 
próby w całej Polsce (czwórmecze 
w sąsiadujących okręgach). Naj- 
lepsze trzy drużyny rozgrywają 
we wrześniu finał (Dla A i B kla- 
sy). A 

Sadzimy, iż sytuacja w Jakiej 
znajduje się polska lekkoatletyka 
wymaga takich mistrzostw druży- 
nowych. Jeśli znajdzie się zrozu- 
mienie dla tego systemu, nie jest 
zapóźno by go przeprowadzić. 

Stefan Sieniarski 
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$ ~ WSZYSTKIM LEKKOATLETKOM, LEKKOATLETOM 1 DZIA- 


ŁACZOM LEKKOATLETYCZNYM REDAKCJA SPORTU LEKKOA- 
ASECETYCZNEGO SKŁADA Z OKAZJI ŚWIĄT WIELKANOCNYCH 
Y ROZPOCZĘCIA SEZONU SPORTOWEGO NAJLEPSZE ŻYCZENIA 
I DOBRYCH WYNIKÓW PRACY. 
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"ról T : 
„Królowa sportu” w Poznaniu 
R DZWIGA SIE z UPADKU 

Kalendarzyk lekkoutletow wielkopolskich 


*POZNAŃ. Lekkoatletyka poznań 


zapowiada się ciekawie, gdyż zgro- 


Ska, która zajmowała przed wojną , madzi biegaczy z całego terenu wo 


tak dominujące stanowisko wśród 
majsilniejszych ośrodków w kraju 
= poniosła największe straty z 
wszystkich dziedzin sportowych. 
-" Niewątpliwie upłynie bardzo wie 
p le czasu, by Poznań osiągnął po- 
ziom jaki reprezentował za czasów 


j Heliasza, Biniakowskiego, Hoffma 
nów i in. — Obecny . Zarząd 
POZLA wytężył bardzo intensy- 


wna akcję w celu podniesienia po- 

ziomu „królowej sportów”  rozta- 

czając również akcje propagando- 

x wą. W swej pionierskiej pracy 

POZLA spotyka się ze strony Wo- 

f jew. Urzędu WF i PW, władz i klu 

bów z pomocą — co każe przypu- 

=- szczać, że już w ciągu bieżącego 

roku będziemy +- mogli zanotować 
pewną poprawę. TE 

Kalendarzyk sportowy przewidu- 

je kilka ciekawych imprez. Otwar- 

cie oficjalne sezonu nastąpi wiel- 

_ kim biegiem na przełaj o nagrodę 

h „Głosu Wielkopolskiego", w ra- 

mach którego odbędą się również 

T inne konkurencje lekkoatletyczne. 

= Bieg ten wyłoni również zawodni- 

ków do Biegu Narodowego w War- 


jewództwa. 

Okręgowe Mistrzostwa Kobiece 
oraz trójbój dla juniorów (do lat18) 
odbędzie się w dniu 15' maja a w 
dniu 18 maja odbędą się Mistrzost- 
wa Męskie. 

W dniu 1 czerwca reprezentacja 
Poznania stanie do spotkania mię- 
dzymiastowego ze Szczecinem na 
Wybrzeżu. 

W dniach od 15 - 17 sierpnia ko- 
znań będzie świadkiem interesują- 
cej walki reprezentacji kobiecych 
Polski i Czechosłowacji. 

W dniach od 15 - 17 sierpnia Po 
lejarze organizują swe igrzyska 
sportowe a prawdopodobnie rów- 
nież i „Warta”, która w tym ter- 
minie obchodzić będzie swe uroczy 
stości jubileuszowe z okazji 35-le- 
cia — zapewne również zorganizu 
je imprezę lekkoatletyczną. 

W dniu 31 sierpnia z okazji 
„Dnia PZLA” odbędzie się prawdo 


podobnie mecz rewanżowy Pozna- 


nia że Szczecinem. W dniu 5 paź- 
dziernika zostanie zamknięty sezon 
letni jesiennym biegiem na prze- 
łaj. 


o azawie. A:tego też wzgledu biestedei  MWszystkią imniezu lekkoatletycz. 


REZYGNACJA MGR. ZAKRZEW- 
SKIEGO ŻE STANOWISKA 
I WICAPREZESA PZLA 

x Jak się dowiadujemy wybrany 
na ostatnim Walnym Zebraniu 
PZLA na stanowisko I Wicepreze- 
sa Zarządu PZLA į przewodniczą- 
cego Wydziału Spraw  Sędziow- 
skich mgr. Zakrzewski Stanisław, 
zasłużony działacz sportowy i dele 
gat Państw. Urzedu WF į PW do 
spraw  lekkiejatletyki przesłał na 
ręce prezesa Forysia pisemną re- 
zygnację z piastowanego stanowis- 
ka. 

O powodach rezygnacji na razie 
nic bliższego nie wiadomo. W zwią 
zku z tą rezygnacją Zarząd PZLA 
na ostatnim posiedzeniu powierzył 
pełnienie obowiązków I wicepreze- 
sa i przew. WSS inż. Stefanowi Oł 
dakowi. 

CZĘSTOCHOWA NADAL POD- 
OKRĘGIEM ŚLĄSKIEGO OZLA 

x Walne Zebranie PZLA rozpa- 
trywało m. in. wniosek delegata 
Podokręgu Częstochowy o zatwier- 
dzenie go jako samodzielnego o- 
kręgu, mimo, że Podokręg ten nie 
mieści się w mieście wojewódzkim. 
Wniosek ten Zebranie przekazało 
do rozpatrzenia Zarządowi PZLA. 
CO WŁAŚCIWIE ROBI TRENER 

PZLA? 

% Od dwóch już miesięcy PZLA 
zaangażował trenera związkowego 
podobno z pensją 20,000 zł. miesię- 
cznie. Dotychczas jednak nic nie 
słychać by trener ten w którymś 
z Okręgów prowadził treningi. — A 
przecież kilka Okręgów jak Kra- 
kowski, Śląski, Olsztyński posiada 
ją do dyspozycji odpowiednie hale 
i masy ćwiczących. Okręgi walczą 
z dużymi trudnościami z powodu 
braku trenerów a tymczasem tre- 
ner --związkowy .wo....pierwszorzę= 
dnych kwalifikacjach nie jest wła- 
ściwie wykorzystany, -w obecnym 
sezonie zimowym. Dotąd żadnych 
obozów ani kursów nie było obec- 
nie w drugiej połowie marca tre- 
ner związkowy będzie prowadził 
obóz kondycyjno - doskonalący dla 
zawodniczek w Olsztynie ale od 1 
kwietnia powinien być już skiero- 
wany w teren przynajmniej 'dla 
skontrolowania prowadzonych tre- 
ningów zimowych i ułatwienia mu 
orientacji w formie zawodników i 
stosowanych przez nich sposobach 
treningu. 


POTKANIA |Iekkoatletycz 

nych reprezentacji Liceum 
3 Krzemienieckiego i Gimna 
zjum z Rydzyny były jedną z wie- 
lu imprez międzyszkolnych w bar- 
dzo popularnej wśród młodzieży 
szkolnej, lekkoatletyce. 

W roku 1936 z terenu Krzemieńca 
zasygnalizowano wielki talent sprin 
terski (11 sek. na 100 m.). 

Bohaterem meczu został jednakże 
Wacław Gąssowski, najlepszy sporto 
wiec gimnazjum z Rydzyny, 

W biegu na 1500 mtr. Gąssowski 
osiągnął 4:15,4, zbliżając się do re- 
zultatów najlepszych w Polsce w 
1936 roku. Gąssowski startował w 
skokach, rzutach, grał w kosza i siat 
kę. W kilka dni Gąssowski był re- 
welacją mistrzostw okręgowych Po 
znania. Zwyciężył znanego biegacza 
Warty Janowskiego w biegu na 800 
m. w czasie 1:58,0. 

Gąssowskiego powołano na obóz 
przedolimpijski, Gwałtowne postępy 
jakie czynił, zmusiły nasze władze 
lekkoatletyczne do wysłania go na 


ne odbędzie się na stadionie „Areny” 
gdzie znajduje się wcale dobra bie 
żnia, którą sobie tak bardzo chwa- 
lił w czasie swej częstej bytności w 
Poznaniu nasz triumfator olimpij- 
ski śp. Janusz Kusociński. Bieżnia 


„Warty” ulegnie gruntownej na- 
prawie, zaś bieżnia KKS jest nieco 
za ciężka. 

Ponieważ POZLA szczególną u- 
wagę zwrócił na kluby prowincjo- 
nalne należy się liczyć, że z licznych 
mas wyłonią się również nasi przy 
szli reprezentanci. Brak jednak od- 
powiednich instruktorów prace i 
zamierzenia POZLA w dużej mie- 
„cze utrudniaja, 


Mm i K 
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JAKIE SA MINIMA... 


KATOWICE. Wcelu podniesienią 
klasy naszej lekkoatletyki i rozbu- 
dzenia żywszego zainteresowania 
wśród zawodników i zawodniczek 
w roku przedolimpijskim Zarząd 
PZLA wprowadza z dniem 1 maja 
br. specjalne znaczki PZLA złote, 
srebrne i brązowe oraz Kólka Olim 
pijskie. ` 

Otrzymają je ci lekkoatleci i lek 
koatletki, którzy przy zachowaniu 
i wypełnieniu wszystkich formal- 
ności potrzebnych do zatwierdze- 
nia rekordu, uzyskują na znaczek 
złoty 900 a na srebrny 800 punktów 
w jednej konkurencji wg. fińskiej 
tabeli wielobojowej. — Brązowe 
znaczki mają na celu moment pro- 
pagandowy i nadawane one, będą 


MINIMA DLA 


DO ZDOBYCIA ZNACZKA SRE- 
BRNEGO 


100 m. — 10,9 sek. 

200 m. — 22,6 sek. 

400 m. — 51,3 sek. 

800 m. — 1.59,9 min. 
1500 m. — 4.10,8 min. 
3000 m. — 9.06,9 min. 
5000 m. — 15.48,6 min. 

10000 m. — 32.58,5 min. 

110 pł — 15,8 sek. 

400 pł — 574 sek. 
3000 m.zprzeszk, — 9.48,6 min. 

w dal =- 6,99 m. 

wzwyż = 1,1 m. 

tyczką — 3,16 m. 

trójskok — 14,11 m. 

kula 1 — 13,85 m. 

dysk — 42,91 m. 

oszczep — 60,26 m. 

młot = — 46,08 m. 

5-bój — 3000 pkt. 
10-bój — 5900 pkt. 


zawodnikom i zawodniczkom, którzy 
w tym roku wykażą się 6-krotnym 
startem i  ukończą konkurencję. 
Minima potrzebne do zdobycia sre 
brnego względnie złotego znaczka 
PZLA podajemy poniżej. 


Protokół z osiągniętego minimum 
z podpisem 3 sędziów co najmniej 
okręgowych winien być przesłany 
w terminie l4-dniowym do PZLA 
celem zatwierdzenia. Zdobyte znacz 
ki PZLA wręczane będą na mi- 
strzostwach okręgu, na miistrzost- 
wach głównych Polski oraz na Wal 
nych Zebraniach Okręgów i PZLA, 
Ażeby zdobyć znaczek w biegu 
na 100 m. wynik musi być osiągnię 
ty dwukrotnie. 


MĘŻCZYZN 
DO ZDOBYCIA ZNACZKA ZŁO- 
TEGO 


100 m. — 10,7 sek. 
200 m. — 21,9 sek. 
400 m. = 49,6 sek. 
800 m. — 1.57,7 min.. 
1500 m. — £01,9 min. 
3000 m. — 8.47,3 min. 
5000 m. — 15.14,9 min. - 
10000 m. — 31.47,8 min. 
110 pł. — 15,2 sek, 


400 pł. — 55,2 sek. 


3000 m. zprzeszk. — 9,29,2 min. 
w dal — 7,35 m. 
wzwyż — 1,89 m. 
tyczka — 3098 m. ` 
trójskok — 14,80 m. 
kula — 14,80 m. 
dysk: — 46,03 m: 
oszczep | — 65,54 m. 
młot — 50,14 m. 
5-bój — 3400 pkt. 

10-bój — 6400 pkt. 


MINIMA DLA KOBIET 


DO ZNACZKA SREBRNEGO 
100 m. — 12,9 sek. 
200 m. — 26,4 sek, 
800 m. — 2,30 min. 
80 płot. — 12,9 sek. 


w dal — 5,00 m 
wzwyż — 145m 
kula — 11,20 m. 
dysk — 36,00 m 
oszczep — 36,00 m 


Olimpiadę. Młody biegacz nie ucze- 
stniczył jednak w sztafecie polskiej 
4 x 400 m. Ustępował jeszcze Binia- 
kowskiemu, Maszewskiemu, Kuchar 
skiemu i Śliwakowi. 


Pobyt na Igrzyskach Olimpijskich 
pozwolił Gąssowskiemn na zapozna 
nie się z najnowocześniejszymi me- 
todami treningu 1 zdopingował go 
do pracy. — Jeszcze w 1936 r. Gąs- 
sowski osiągnął poniżej 50 sek. na 
400 mtr. i 1:55 na 800 mtr., zwycię- 
żając doskonałego Argentyńczyka 
Andersona. 


W 1937 r. Gąssowski ustanowił re- 
kord Polski w biegu na 400 mtr. w 
czasie 48,3, bijąc reprezentantów Nie 
miec na meczu Polska — Niemcy. 

W rok później Gąssowski był bo- 
haterem spotkania rewanżowego. W 
walce z rekordzistą świata Harbi- 
giem uległ mu w biegu na 800 mtr. 
dopiero na ostatniej prostej, osiąga 
jąc na rozmokłej bieżni podczas de 
szczu wspaniały czas 1:52,6. 

Gąssowski był jednym z najwięk-. 


DO ZNACZKA ZŁOTEGO 
100 m. — 12,4 sek. 
200 m. — 25,5 sek. 
800 m. — 2,20 min. 
80 płotk. — 12,4 sek. 


w dal — 530 m. 
wzwyż — 1,55 m. 
kula — 12,00 m. 
dysk — 38,00 m. 
oszczep — 38,00 m. 


NA IGRZYSKA OLIMPIJSKIE 


BŁYSKAWICZNA KARIERA GAS50WSKIEGO 
` KIEDY POJDZIE MŁODZIEZ W JEGO ŚLADY ?' 


szych talentów, jakie ukazały się na 
horyzoncie polskiej lekkoatletyki. — 
Gąssowski nie był jednak jedynym 
talentem, który dał się poznać na 
zawodach szkolnych. Równocześnie 
z nim awansował do reprezentacji 
Grzegorz Dunecki, Siennicki, póź- 
niej Sulikęwski, Rejske, Siemiąt- 


kowski, Pieńkowski, Jaszczuk — bo: 


haterowie zawodów  „międzyszkol- 
nych. 

Cała plejada akademików, którzy 
odgrywali przez długi czas wielką 
rolę w lekkoatletyce polskiej zapo- 
znała się ze sportem na terenie szko 
ły Średniej. 

Dzisiaj nikt nie myśli o młodzie- 
ży szkolnej. — Zawody e puchar 
„Kuźni Młodych” czy mecze podob 
ne spotkaniu Rydzyna — Krzemie- 
niec nie doczekają się prędko 
wskrzeszenia, — Lekkoatletyka pol- 
ska skazana jest przez wychowaw= 
ców fizycznych i kuratoria do szuka 
nia talentów wszędzie, ale nie. na 
terenie szkoły. 


[Y ZNACZKI PZLA 
|LIMPIJSKIE mm 


Prawo do noszenia Kółek Olim- 
pijskich na koszulce sportowej bę- 
dą mieli tylko kandydaci na Olim- 
piadę Londyńską, którzy osiągną 
odpowiednie minima. 

I tak TRZY KÓŁKA otrzymają 
od PZLA ci, którzy do dnia 1 lipca 
uzyskają wyniki potrzebie do zdo 
bycia srebrnego (podane powyżej). 
Tym samym automatycznie będą 
oni przydzieleni do przygotowaw- 
czych obozów przedolimpijskich. 

CZTERY KÓŁKA natomiast o- 
trzymają ci zawodnicy, którzy osią 
gną niżej podane minima. Uzyska- 
nie tych rezultatów kwalifikuje 
lekkoatletę do drużyny  olimpij- 
skiej w której poddany będzie sta 
rannej opiece ze strony PZLA. 

Minima do zdobycia czterech 
KÓŁEK OLIMPIJSKICH są nastę 
pujące: 

100 m. — -10,6 sek. 
200 m. — 21,8 sek. 
400 m. — 48,8 sek. 

800 m. — 1,54 min. 

1500 m. — 3,56 min. 

5000 m. — 14,50 min. 

10000 m. — 31,10 min. 
maraton — 2.45,00 godz. 
3000 z przeszk. — 8,35 min. 
110 płotki — 15,0 sek. 

400 płotki — 55,0 sek. 


w dal = 7,30 m. 
wzwyż = 1,90 m. 
tyczka — 410 m. 
trójskok — 14,80 m. 
kula — 15,00 m. 
dysk — 47,00 m. 
młot — 51,00 m. 
10-bój — 6600 pkt. 


O ile chodzi o zawodniczki to 
trzy Kółka Olimpijskie nosić będą 
mogły te, które do dnia 1 lipca 
osiągną minima potrzebne do zdo= 
bycia znaczka srebrnego PZLA (po- 
dane powyżej). 

Cztery Kółka Olimpijskie 
przyznane będą tym lekkoatletkom 
które uzyskają minima potrzebne 
do zdobycia znaczka złotego PZLA. 

Kółka Olimpijskie przyznawać 
będzie Zarząd PZLA 1 przekazy- 
wa zawodnikom/czkom za pośred- 
nictwem okręgów najpóźniej w 8 
dni po otrzymaniu odnośnego pro- 
tokółu zawodów analogicznego jak 
przy znaczkach PZLA. 

A więc uwaga lekkoatlecj i lek- 
Kkoatletki. Sezon rozpoczęty, zdoby 
wajcie jak najliczniej znaczki 


PZLA 1 Kółka Olimpijskie. Mini- 
ma wprawdzie są dosyć wysokie 
jednak nie są one nie do zdobycia. 
Cały świat sportowy Polski czeka 
na wasze wyniki, 
Życzymy wam 
sukcesów. 


jak największych 


Doskonały biegacz agielski Sy- - 
dney Woodersson jak podaje 
prasa ma zamiar startować na olim 
piadzie we wszystkich konkuren- 
cjach od 1 mili do maratonu. — Je 
żeli Woodersson pójdzie dalej w 
tym tempie to wkrótce będziemy 
go oglądali w biegu dookoła świata, 


Kalendarzyk S1. OZLA 


NA TEGOROCZNY SEZON | 


„Pierwszy krok lekkoatletyczny” tu | we z udziałem zawodników radziec 


KATOWICE. Sezon lekkoatletycz 
ny na Śląsku zapowiada się nie- 
zwykle interesująco. Po okresie 
wiosennych biegów na przełaj ŚL 
OZLA projektuje w maju rozegra- 
nie ciekawych spotkań wszystkich 
klubów lekkoatletycznych okręgu 
© drużynowe mistrzostwo Polski, 
trójmeczu Katowice — Opole 
Wrocław Oraz szeregu zawodów 
kdla niestowatzyszonych pod nazwą 


dzież zawody pod nazwą „Szuka-. 
my olimpijczyków”. 

Z kolei odbędzie się kilka spot- 
kań międzyokręgowych z reprezen 
tacjami Krakowa, Łodzi, Gdańska 
i ewent. Warszawy. 

W dniu 5 1 6 lipca rozegrane zo- 
staną w Katowicach Główne Mis- 
trzostwa Kobiece Polski. Planuje 
sig- również zawody, międzynarodo= 


kich i czeskich. 

KS Pogoń Katowice zakontrak- 
tował już na 26 maja zawody lek- 
koatletyczne z silną drużyną czes- 
ką VSB Brno a må 22 lipca prze- 
widuje się zawody kobiece repre- 
zentacyj Prerov — Katowice. 

Reprezentacja Śląska weźmie tak 
że udział w Igrzyskach Ziem då 
zyskahych we Wrocławiu: 


zaś 


Dodatek specjalny pod redakcią Witolda Horaina A 


Inż. Bionislaw. Waydowski 
Prezes Polskiego Zwiazku Tenisowego 


BLASKI i CIENIE 


[TENISU P 


Kraków. W bieżącym roku Pol 
gka po Maz pierwszy bo wojnie 
zgłosiła ewój udział w śwnacowej 
konkurencji tenisowej, jaką są 
rozgywki o Puchar Davisa, — 
Szczęńliwą dla nas ręką Prezy- 
denta Stunów Zjednoczonych w 
lożówaniu, które odbyło się w 
Białym Domu w Waszyngtonie, 
przypadła nam jako przeci wnilk 
tebrezenłacja Anglii z tym że 
spotkanie odbędzie się w Polsce, 
W pierwezej połowie maja: będzie 
my więeę u nas gościć drużynę 
anglelską, 

Już dziś cały Świat sportowy 
interesuje sie wynikami tej kon- 
kurencji Na ogół cò do wyniku 
tego spotkania *zdaniz są podzie- 
lone, ale wielu znawców tenisa 
jest zdania, że Polska powinna 
wygrać. 

Podchodząc do tego zagadnie- 
nia optymistycznie, należy to za 
batrywanie: podzielić, — Lecz nie 
stety gdy drużyna angielska już 
od dwu miesięcy bierze udział w 
turniejach w Afryce — nasi za- 
wodnicy nie mogli z powodu bra 
ku paszportów i trudności dewi- 
zowych wyjechać na turnieje na 
Rivierę, chociaż Polski Związek 
Tenisowy otrzymał zaproszenie 
od wszystkich klubów francu- 
skich na Lazurowym Wybrzeżu. 
Ta okoliczność bardzo wybitnie 
osłabid nasze szanse zwyciestwa 
i zaćmiewa tę szczęśliwą gwiaz- 
de jaka nam zabłysłą w zaraniu 
tegorocznego sezonu tenisowego. 

Zwrycięstwo nad Anglią byłoby 
jukcesem sportowym o znacze- 


miu światowym, a równocześnie . 


pozwoliłoby nam przejść dc 
ćwierć ~ finału strefy europej- 
skiej i dałoby nam nielada atrak 
cję sportową mecz w Polsce z 
Południową Afryką, która repre- 
zentuje bardzo wysoką klasę te- 
nisu światowego, 

Dnia 21 marca br. odbyło się 
w Paryżu doroczne Walne Ze- 
branie Międzynarodowej Federa- 
cji Temisowej, na którym postano 
wiono przyjąć ponownie jako 
państwa zrzeszone Austrię, Wę- 
Ery, Włochy i Rumunię. 

f Jest to również dla nas bar- 
dzo pomyślna okoliczność, która 
pozwoli nam odnawiać stosunki 
sportowe z tymi narodami i da 
możność urządzenia całego sze- 
regu międzynarodowych spotkań 
tenisowych, które uzupełnione 
zaproszeniami Czech i Słowacji 
na rewanżowe spotkania, dadzą 


w sumie bardzo urozmaicony 
program zawodów w. nadchodzą- 
cym. sezonie, 

Na uwagę specjalną zasługuje 
okoliczność, że na całym konty- 
nencie europejskim, frekwencja 
na meczach i turniejach teniso- 
wych po wojnie nadzwyczajnie 
wzrosłą i ten sport, który ogar- 
nia szerokie masy społeczeństwa, 
staje się prawie popularnym jak 
piłka nożna, czy boks, 

Miejmy więc nadzieję, że j u 
nas w Polsce, dzięki ciekawym 
spotkaniom krajowym i między- 
narodowym, szybko wzrośnie za 
interesowanie tym pięknym spor 
tem, dającym niemniej emocji 
jak inne zawody sportowe, 

Tu należy podkreślić, że mimo 
braku sprzętu tenisowego i piłek 
które nie są wyrabiane w kraju 
i muszą być sprowadzane z zagra 
nicy, sport tenisowy w Polsce o- 
gniskuje coraz większą ilość mło- 


| dzieży wszystkich warstw spole- 


czeństwa, czego najlepszym do- 
wodem jest, że ilość klubów w 
ostatnim noku wzrosła prawie w 
dwójnasób, a ilość zawodników 
ćwiczących prawie czterokrotnie. 

Reasumując te wszystkie dane, 
miejmy nadzieję, że przy odpo- 
wiednim poparciu władz, które 
wychowaniem fizycznym kie- 
rują, tenis j u nas w najbliż- 
szym czasie stanie się sportem 
masowym i popularnym i przy- 
czyni się do wydatnego zdrowia 
i tężyzny naszej młodzieży, wśród 
której wojna, a specjalnie bar- 
barzyńska okupacja hord hitle- 
rowskich zrobiła tak wielkie spu 
stoszenie. 


PUWF 


ADECYDOW 


OLSKIEGO | MECZ. ANGLIA - POLSKA o PUCHAR DAVISA 
Mmm ODBĘDZIE SIĘ W WARSZAWIE mumm 


WARSZAWA (tel. wł.) Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego | Przyspo- 
sobienia Wojskowego w porozumieniu z czynnikami rządowymi zadecydował, że 
zawndy o puchar Davisa Anglia — Polska odbędą się nie w Krakowie, jak pra- 


or towal Polski Związek Tenisowy, lecz w Warszawie w dniach 15 do 17 maja, 


b. r. PZT atal już powiadomiony o powyższej decyzji PUWF, 


TENISIŚCI ANGIELSCY 


PRZYJADĄ DO POLSKI 
NA TYDZIEŃ PRZED MECZEM 0 PUCHAR DAVISA 


Kraków (tel) Według wiadomości 
posiadanych przez Polski Związek 
Tenisowy drużyna tenisowa Wiel- 
kiej Brytanii w skladzie sześciooso- 
bowym przyjedzie do Krakowa już 
na tydzień przed terminem zawodów 
o puchar Davisa, aby się nie tylko 
przyzwyczaić do odmiennego klima 
tu, ale móc potrenować na niezna- 
nych sobie kortach. 


Angielski Związek Lawn Teniso- 
wy dopytuje się o najdrobniejsze 
szczegóły: jakimi piłkami gra się w 
Polsce, gdyż takimi samymi chcą 
trenować w Anglii, w jakim mieście 
odbędzie się mecz, delikatnie przy- 
vominając, że sędziowatie o puchar 
Davisa odbywa się w języku an- 
gielskim. Poza tym proszą © prze- 
słanie wyrównania kosztów podróży 
od granicy. Polski, zarezerwowanie 
środków lokomocji i kwater. 4 

Celem wzmocnienia reprezentacji 


tenisowej Pólski Z. Tenisowy starał: 


| 


się o nawiązanie kontaktu z Ignacym 
Tłoczyńskim. przebywającym w An 
glii, aby go ściągnąć do Polski. Nie 
stety list wyslany do Tłoczyńskiego 
wrócił z powrotem do Krakowa. 

W kołach zbliżonych do PZT ko- 
mentuje się żywo postępowanie Tło 
czyńskicgo, który utrzymując żywą 
z krąjcm korespondencję nie obja- 
wił dotychczas najmniejszych chęci 
startowania w Polsce w zawodach o 
puchar Davisa, zapowiadając przy- 
jazd do Polski dopiero po mistrzo-= 
stwach.. Francji. Poza tym lanso- 
wanie przez Tłoczyńskiego wiadomo 
ści, jakoby mecz miał odbyć się w 
Anglii w Scarborough, a następnie 
przez niego samego w tydzień póź- 
niej zdementowarnej (chociaż PZT 
już był w posiadaniu oficjalnej wia 
domości, że mecz odbędzie się w 
Polsce): nie wystawiają zbytepochieb 
nego świadectwa b. mistrzowi Pol- 
ski. 


6 KANDYDATÓW 


DO DRUŻYNY 
DAVISGUPOWEJ 


NA MECZ Z POLSHA 


TURNIEJ W CUMBERLAND ZADECYDUJE 


Londyn. (obsł. wł.). Brytyjski Zwią 
zek Tenisowy, który przygotowuje 
się niezwykle starannie do meczu 
z Polską w. maju, wyznaczył już sze 
Bciu kandydatów, spośród których 
wybrana zostanie drużyna Daviscu- 
powa. 

Nazwiską ich brzmią: Barton, Car 
ter, Mottram, Paish, Piercy i Bax- 


ter. Czterej pierwsi powrócili właś- 
nie z kilkutygodniowego turnieju po 
Indiach Zachodnich, który zresztą 
nie przyniósł im specjalnych sukce= 
SÓW. 

Piercy jest nieznanym bliżej teni- 
sistą. Więcej wie się już o Baxte- 


rze, który ostatnio dość niespodzie-' 


wanie zdobył mistrzostwo juniorów 
W. Brytanii. 


O SKŁADZIE TEAMU 


Sześciu tenisistów tozbóczyna za- 


‘raz po świętach obóz treningowy w. 


Cumberland Club. Dopiero na pod- 
stawie wyników i formy zawodni- 
ków, pokazanych w czasie rozgry- 
wek treningowych zostanie ustalo- 
ny za około 3 tygodnie ostateczny 
skład reprezentacyjnej drużyny bry 
tyjskiej. 


ZROBIMY KORT SAMI... 


W związku ze zbliżającym się 
sezonem tenisowym musimy już 
dzisiaj pomyśleć o przygotowa- 
niu, renówacji, przebudowie lub 
też budówie nowych kortów. 

Jak do tego przystąpić — za- 
byta niejeden tenisista, 

Oto odpowiedź na to pytanie. 

Rozpoczniimy od budowy no- 
wego kortu o nawierzchni szla- 
chetnej t. zw. En-Tout-Cas. 


Przystępując do budowy kortu, 
należy wyszukać odpowiedni te- 
ten, by boisku nadać kierunek 
północho - południowy, przy czym 
Powierzchnia winna wynosić mi- 
nimum 18.27 x 36.57 m., gdyż ina- 
czej na korcie nie możnaby roz- 
Erywać spotkań, opartych na re- 
gulaminie Federacji Midzynaro- 
dowej, 

Zależnie od  przepuszczalności 
wyszukanego terenu. należy wy- 
brać ziemię do głębokości 30-40 
cm. W terenie słabo przepuszczal 
nym, należy wykopać jeszcze 1-2 
studzienki, do 2 m. głębokości. 
Powstałą wklęsłość wypełnić gru- 

. zem, tłuczonymi kamieniami lub 
cegłą, do wysokości 15-—20 om. i 
ódpowiednio wyrównać. Ewen- 
tualne studzienki wypełnić cał- 
kowicie gruzem, wraz kanałami 
dopływowymi z głębi kortu. Na- 
stępnie ułożyć gruby żużel paro- 
Woazowy, na grubość 10—15 cm. 
Po lekkifh  przewalcowaniu tej 
warstwy, nakładamy warstwę 
drobniejszego żużlu do 5 cm. lėk- 
ko przewalcowujemy i nakłada» 
my specjalnie przesianą mączkę 
żużlową o maks. ziarnie 2 mm. 
na wysokość 5 cm., wyrównuje- 
my dokładnie (ewent. przy po* 


mocy poziomicy) zlewamy móc- 
no wodą, (tylko przy pomocy roz- 
pylacza), a następnie walcujemy 
ciężkim 200—300 kg walcem. 

Po dokładnym, kilkakrotnym 
przewalcowamiu powstałe wklę- 
słości, należy wyrównać mączką 
żużlową, po czym ponownie prze- 
walcować. 

Przy zakładaniu warstw żużlo- 
wych należy pamiętać, by bo- 
isku nadać lekki spadek w jed- 
nym kierunku, ewent. studzienek 
przy czym różnica poziomów nie 
powinna przekraczać 15 cm. 

Na tak przygotowaną  płasz- 
czyzmę nakładamy nawierzchnię 
szlachetną, czyli mączkę da- 
chówkową, lub ceglaną, zmiesza- 
ną z mączką kamienia wąpiennego 
w stosunku 3 do 1, (3 dachówki 
1 wapnia) na grubość od 4 do 8 
cm., zależnie na jaki okres preli- 
minujemy budowę kortu. bez po- 
trzeby uzupełniania nawierzchni 
szlachetnej. 

Przed nakładaniem ` nawietz= 
chni szlachetnej, należy powierz- 
chnię mączki żużlowej zwilżyć, 
przez co następuje lepsza adhezja 
obydwu warstw. Zaleca się górną 
warstwę grubości co najmniej 2 
cm, nałożyć specjalnie  miałką 
mączką, przesianą Przez drobne 
sito.o oczkach 1 do 1 i pół mm 
przeż co piłki w grze się nie 
zdzierają. 

Nawierzchnię szlachetną nakła- 
dać przy pomocy dwóch listew 
o odpowiedniej grubości, układa- 
ją je poziomo, Przy pomocy po- 
ziomicy, w odstępach 1 m, ua- 
stępnie wysypać przestrzeń mię- 
dzy listwami możliwie równo, 


zaś trzecią listwę położyć na 
dwie poprzednio wyważone listwy 
przesunąć ją wdłuż, przez ©0 wy- 
gładzamy wszystkie nierówności, 
tworząc absolutną poziomą ró- 
wminę. 

Po założeniu całego boiska, zle- 
wamy je wodą, używając rozpy- 
lacza „tak długo, aż wilgoć ogar- 
nie całą warstwę. 

Następnie należy walcować bo- 
isko starannie i równomiernie, 
od 8 — 12 godzin, zależnie od gru 
bości warstwy szlachetnej, pole- 
wając w przerwach drobnym roz 
pylaczem, by nie dopuścić do 
imwiązania mączki szlachetnej 
przed ukończeniem walcowania. 

Przy dobrej pogodzie „warstwa 
szlachetna bo dwóch dniach jest 
związana į kort może być oddany 
do użytku. 

Boisko powinno posiadać beto- 
nowe lub murowane krawężni- 
ki. W podobny Sposób można bu- 
dować korty o nawierzchni zwy- 
kłej, jak: z cegły mielonej, szla- 
ki czerwonej z hałd kopalnia- 
nych, mączki szamotówej i in- 
nych. 


2-232: Sky > +»e-5, 


Przystębując do wiosennych 
tenowacyj kortów o nawierzchni 
nieszlachetnej, należy przede 
wszystkim powierzchnię lekko 
zruszyć, wyrównać, w razie po- 
trzeby uzupełnić  nawierżchnię 
nowym materiałem, postępując 
poza tym, jak przy ze no- 
wego, kortu. 

Kort jest prostokątem o naste- 
pująch wymiarach: w grze poje- 
dyńczej 23.77 m długości i 8.23 m 
szerokości, zaś w grze nodwójnej 
o szerkości 10.97 m, czyli pola 
boczne posiadają  szerekość pe 
1.37 m. Kort przedziela w środ- 
ku siatka. umocowana na stup- 
kach wysokości 1.06 m. 


Równolegle po każdej stronie 
siatki, w odległości 6.40 m po- 
ciągnięte są linie podawania. 
które biegną pomiędzy bocznymi 
liniami podania, Pola te po każ- 
dej stronie siatki dzieli się na 
dwa równe pola podania, za po- 
moca poprowadzonej środkowej 
linii podania, równolėġle 'do lini: 
bocznych. (Patrz rysunek). 


HENRYK JONSZTA 


DROBNY 


PORZUCA 


TENIS 


POWÓD: f 
„ŁOKIEĆ TENISOWY" 


Praga (tel. wł.) W sobote w 
ńocy wrócił z Riviery do Pragi 
najlepszy tenisista czeski i za- 
razem czołowy gracz europejski 
Jarosław Drobny. 

Drobny, które jak wiadomo, 
jest dóskonałym również hokei- 
stą, po zakończeniu sezonu hoke 


.Jawsgp pówrŚcił na kort, 4 „obec: |. 


ANGLII z POLSKA w TENISIE | 
WŁADYSŁAW SZWEDE opowiada 


nie brał udział w turniejach te- 
nisowych na Riwierze odnosząc ' 
wiele suksesów. 7 

W rozgrywanym ostatnio mis- 
dzynarodowym turnieju w Bean 


A lieu wziął on jeszcze udział i w 


ćwierć fimałowym spotkaniu po- 
konał Amerykanina Robertsona 
6:8, 6:2. W półfinale zmierzył 
on ewe siły z zwycięzcą Węgra 
Szigetiego, Belgiem Washerem, 
przy czym przy stanie meczu 
5:7, 4:2 zrezygnował z gry na- 
rzekając na ból prawej ręki. 

Zaraz po przybyciu do Pragi 
rękę Drobnemu prześwietlono i 
według zdania lekarzy posiada 
on tak zwany „łokieć tenisowy” 
w jego najgorszym stadium. 

O ile przewidywania lekarzy 
zostaną jeszcze potwierdzone ©- 
znaczało by to, że kariera Dro- 
briego jalko tenisisty zostałą za- 
kończona. Nie trzeba dodawać, 


że szanse Czechosłowacji w jej 
pierwszym tegorocznym spotka- 
niu o Puchar Davisa, w którym 
zmierzy swe siły z Szwęcją zma- 
lałyby w tym wypadku do zera, 


O PIERWSZYM MECZU z roku 1925 


Kraków. W roku bieżącym gdy 
tenis polski wkracza znowu na are 
nę mistrzostw międzynarodowych 
możemy śmiało napisać, że historia 
się powtarza, albowiem los — į to 
raczej łaskawy — wyznaczył nam 
znowu za przeciwników synów Al- 
bioONUL» 


Tak więc pierwszy w ogóle, i pier 
wszy po wojennej przerwie mecz 
naśzej reprezentacji w grach o Pu 
char Davisa rozegramy z Anglią, a 
Ściślej mówiąc z Wielką Brytanią, 
ponieważ do zespołu, w dniu 15 bm 
bedą mogli zaliczyć się również 
mieszkańcy Walii, Szkocji czy też 
półnócnej Irlandii. 


Sięgnijmy jednak pamięcią, i to 
nie własną, ale żyjących jeszcze dzi 
siaj i cieszących się dobrym zdro- 
wiem tenisistów starszej generacji 
do czasów gdy Lowe i Wheatley 
zdeklasowali Polaków w roku 1925 
— Należy jednak zaznaczyć z miej 
sca, że podczas gdy w chwili obec 
nej szanse Anglików notowane są 
dość nisko na światowej giełdzie te 
ńisowej, to przed 23-laty posiadali 
ómi zawsze graczy z ekstraklasy 
światowej. 

Dlatego też na kortach WLTR 
(Warszawskiego Lawn Tenis Klubuj 
zarówno Szwede jak i Forster 6ta- 
nęli na straconej pozycji, a z ust 
krakowianina, który był właśnie 
pierwszym naszym zawodnikiem 
Daviscupowym dowiadujemy się nie 
znanych obecnemu pokoleniu szcze 
gółów tego spotkania... 

Włądysław Szwede — amator teni 
sa od lat chłopięcych na prośbę 
wyrażoną w imieniu Czytelników 
SPORT-u przedstawia barwnie ów 
pierwszy start Polski: 


—,Eliminacyjne zawody przed 
meczem z Anglikami trwały nazbyt 
długo. Odpadł w nich Harszewski, 
Gacheł — Czetwertyński, Dechonow 
ski i inni. Kierownictwo techniczne 
nie zdawało sobie jeszcze wtedy 
sprawy, że forsowny trening przez 
wszystkie dni poprzedzające tak 
ważny mecz musi raczej zaszkodzić 
aniżeli pomóc. 

Do finału eliminacy] doszedłem 
wraz z młodziutkim wtedy Forste- 
rem. 

— „Przepraszam bardzo że przery 
wam — wtrąciiem -— ale czy mo 
glibyśmy się dowiedzieć ile lat li- 
czył Pan w roku 1925. : 

— Nie jest oczywiście żadną ta- 


jemnicą — wyjaśnia Szwede —mia 
łem równą 40-tkę, 

— A więc mniej więcej tyle ile , 
Hebda obecnie — dodaję. 

— Czy Anglicy mieli nad Wami 
taką przewagę, jak to wynikało 
z fatalnych niestety cyfrowo rezul 
tatów. albowiem nasze archiwa pór 
dają, że Lowe wygrał z Panem tra 
cąc tylko jednego gema na 18, i nie 
wiele więcej udało się Panu uzys-. 
kać z Wheatleyem, podcząs gdy For 
ster ustanowił „niesympatyczny” 
ujemny rekord 0:18 gemów z Whe~ 
atleyem, który w kilka lat później 
dopiero wyrównał Amerykanin 
Loott bijąc Meksykańczyka Borbo, 
lę 6:0, 6:0, 6:0. 


— Obserwując naszą grę z An: 
glikami — oświadcza P. Szwede nie 
widziało się tak rażącej przewagi, 
albowiem i nam udawały się poje 
dyncze piekne zagrania, niestety 
jednak pod względem dokładności 
ustępowaliśmy Anglikom kolosal- 
nie. — Lowe przy tym, był to gracz 
otrzaskany na wielu „Wimblede- 
nach”, który zalał sadła za skórę 
nawet epókowym tenisistom ják. 
Australijczycy Anderson i Patter- 
son czy nawet francuskim muszkie 
terom. Poza tym, Lówe już wówczas 
był weteranem tenisu, z czego wye 
nika, że nawet po czterdziestce, 
dobrze wytrenowany organizm zdol 
ny jest wytrzymać ciężkie mecze 
bięciosetowe. W grze obu Anglików. 
—opowiada dalej ex - reprezentant 
nie można było zaobserwować 
specjalnie wyrafinowanych pociąg- 
nięć ami jakiegoś polotu w rodzaju 
bomb Tildena, ale solidną zaprawę. 


— A jak poszło nam w dublu? — 


— Tylko w grze podwójnej zdo- 
byliśmy no kilka gemów w każdym 
secie (Władysław Kuchar i Steinert 
przegrali do Kinglsleya i Godfres 
4:6, 2:6, 2:6, przyp. Red.), albowiem 
gama dokładność nie mogła wystar- 
czyć na obronienie się przed wale 
jami. do których łatwiej dochadzi- 
li Polacy aniżeli w singlu, Z jednej 
strony poza tym ci Anglicy, którzy - 
przybyli po raz, pierwszy do War- 
szawy nie byli jeszcze dublistami 
na miarę Collinsa i Gregory, czy też 
Perry'ego i Hughesa, z drugiej zaś 
strony ustawiczne przycinane pilki 
Steinerta i niezbyt gwałtowne ude- 
rzenia Kuchara nie wystarczały na 
zdobycie chociażby seta. 

(Ciąg dalszy, nastąpi) 
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nepatriacia SpOr(oWe 


PILRARZE ZDECYD 


w z ANGLII 


WALI SIĘ NA POWROT DO KRAJU 


| KTO PRZYBĘDZIE W NAJBLIZSZYCH TYGODNIACH DO POLSKI 
| i JAKICH ZAWODNIKÓW POZYSKAJĄ NASZE KLUBY 


Od'Red. Wśród wielotysięcznych rzesz emigrantów -wracających 
Zachodu do kraju stosunkowo mało spotyka się 


pilkarzy. 


Bokserzy wrócili już w dość pokaźnej liczbie 


z 
sportowców 


a niektórzy z 


nich jak Nypelt, Chychła, Badura, Zorembik są dziś czołowy- 
mi pięściarzami w swych kategoriach, i z większym lub mniej- 
szym powodzeniem walczą na ringach krajowych. 

Najoporniej idzie repatria cja tenisistów i piłkarzy. Z pier- 


wszych poza 


„inwalidą” Ksawerym Tłoczyńskim nie wrócił 


do kraju nikt — z piłkarzy ze znanych przed wojną wrócili 
tylko Wodarz, Peterek, Cebula i Gałecki. 


Kto jeszcze nie wrócił na: czyj powrót możemy liczyć i 


reprezentują. sportowcy 
Francji, Włoszech i td. 


Zagranicą przebywa przede wszys 
tkim tysiące młodych piłkarzy, któ 
rzy swe umiejętności i doświadcze 
nie sportowe zdobywali w okresie 
siedmioletniej tułaczki po całej 
Europie. Grali oni w drużynach woj 
skowych przeważnie II-go Korpusu 
uzyskując na boiskach Palestyny, 
Iraku i Włoch doskonałe wyniki. 

Drużyna II-go Korpusu grała na 
Bliskim Wschodzie w następują- 
cym składzie: Gerula, Kasina, To- 
biasz, Wiśniewski, Filipski, Habow- 
ski, Kidacki, Borowski, Mykitowicz 
i inni. 

Po przejściu do [talii 1 zakoń 
czeniu działań wojennych w szere- 
gach jedenastki repr. Il-gie korpu- 
su znalazło się wiele b. dobrych 
graczy śląskich, (Przycherka, Mo- 
ris, Wodarz, Cebula, Peterek, Giem 


za) poznańskich i pomorskich któ- 


co 
polscy przebywający dotąd w Anglii, 


rzy zostali wyzwolenni z armii nie 
mieckiej gdzie służyli przymusowo. 
Footbal polski na emigracji na- 
brał „rozpędu? a mając doskona- 
łych przeciwników w drużynach 
włoskich i wojskowych angielskich 
(w tych ostatnich grało wielu pił- 
karzy zawodowych I-szej i Il-giej 
ligi angielskiej) gracze nasi wzboga 
cili swe umiejętności i doświadcze 
nie, poznali finezję tej gry. Wielu 
z mlodych nieznanych przed wojną 
w kraju pilkarzy osiągnęło tak wy 
soki poziom, że z miejsca po powro 
cie do Polski mogłoby grać w na- 
szych najlepszych zespołach. 
..Że' muszą oni grać bardzo dob- 
rze najlepiej świadczy o tym fakt 
że dyrekcja zawodowego klubu 
I-szej ligi włoskiej Napoli zajmują 
cego IV-te miejsce w rozgrywkach 
o mistrzostwo Włoch chciała kupić 


ZAMIAST ZŁOTYCH MEDALI 
SREBRNE MEDALIONY 


MMM KRYZYS w F. A. Mmmińńmm 


Londyn. (obsł. wł) W roku bieżą- 
cym po raz pierwszy w historii Pu- 
charu Anglii gracze finaliści rozgry 
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I-szy w tym roku. 
wyścig zuzlowy 
w Poznaniu 


I-szy w tym roku 


=T 


Poznań. (tel) 


S wyścig żużlowy w Polsce organizu- 


je w dniu 13. 4. na boisku KKS po- 


 znańska Lechia. 


Wyścig odbędzie się w 6 klasach 
(setki, 130, 200, 250, 350 i ponad 350 
ccm.) na torze o obwodzie 420 mtr. 

Zapewniony jest udział motocykli- 
stów Leszczyńskiego Klubu Motoro- 


wego i Rawickiego KS z braćmi No. 
. wackimi na czele. 
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PRZEDSTAWIAMY MISTRZÓW 


RZESZOWĄ w. BOKSIE 


DO KATOWIC PRZYJEZDZA NA 
MISTRZOSTWA PEŁNA OSEMKA 


RZESZÓW MA JUŻ MISTRZÓW 
BOKSERSKICH. 

Rzeszów. (tel. wł.) We wtorek za- 
kończyły się dwudniowe mistrzo- 
stwa bokserskie okręgu rzeszowskie 
go do których stanęło ogółem 32 za- 


wodników. 


Tytuly mistrzów okręgowych na 


- rok 1942 zdobyli w kolejności wag 
: od muszej do ciężkiej: 


ç 


: (PZD), 


" mach 


Szentak (PZL), Puc (Resovia), Do- 
rosielski (Resovia), Żak (PZL), Gac 
Adamiec (Resovia), Klac- 


Lublin. W dniu 30. 8. br. w ra- 


„Światowegd Tygodnia Mło- 
dzieży” odbył się bieg na przełaj 
na dystansie 3009 m. dla juniorów 
niżej 18 lat) i seniorów (ponad 18 
lat) w konkurencji indywidualnej. 
Zwycięstwo odniósł średnio - dy- 


_ stansowiec m. Lublina Wendtlant w 


"czasie 9,52,2 sek. 2) Ryński junior 
10,10 3) Sadowski (mistrz Lublina w 
lekko) 10,12 sek. 

Zainteresowanie biegiem duże. 

Æ% Mistrzostwo drużynowe miasta 
Lublina w tenisie stołowym zdobyla 
drużyna OMTUR Błękitni, 2) Gar- 
barnia, 3) KKS Sygnał, 4) Lubli- 
nianka, 5) SKS Unia. 

x Mecze pilkarskie o mistrzostwo 
A klasy LOZPN rozpoczną się 13. 4. 

"br. pomiędzy Lubelską Garbarnia— 
Sparta Zamość-w Lublinie, 


(T. M) 


wek nie otrzymają tradycyjnych 
złotych medali, wybijanych specjal- 
nie dla upamiętnienia „wielkiego 
dnia” Wembley. 

Wydane zostaną natomiast meda- 
liony ze srebra, albo nawet z meta- 
lu półszlachetnego. Zarządzenie to 
podyktowame jest względami częścio 
wo oszczędnościowymmi, a częściowo 
życzeniami samych zawodników, któ 
rzy wolą medaliony od ciężkich, no 
szonych na łańcuchach na szyi me- 
dali. 

Manchester (obsł, wł.) O ogrom- 
nym zainteresawaniu, jakie koncen 
truje się na powtórnym spotkaniu 
Burnley — Liverpool w ramach pół 
finału o Puchar'świadczy fakt, że 
wszystkie 72,000 miejsc na stadionie 
w Manchesterze zostało już wysprze 
danych. 

Stadion może pomieścić 85,000. Jed 


nakże ze względów bezpieczeństwa . 


ustalono maximum na 72,000. 


kowski (PZL), Motyka (Resovia). 

Nowymi mistrzami są Fuchs, Do- 
brosielski i Adamiec, pozostali u- 
trzymali tytuły mistrzowskie zdoby- 
te w roku ubiegłym. Za wyjątkiem 
wagi muszej i koguciej o zwycię- 
stwach w dalszych wagach rozstrzy 
gały nokauty. 

W ringu sędziował p. Drożdżyński 
na punkty Wierski, Bartosiewicz i 
Pryda. ' 

(Dr) 
E O E WCTT 


Qdra Opole —Pogqoń Zabrze 
2:3 (0:2) 


Opole (WS) Drużyna KS Odra O~ 
pole rozegrała w ub. niedzielę za- 
wody o mistrzostwo klasy A w Za- 
brzu z drużyną Pogoni przegrywa- 
jąc 2:8 (0:2). Decydująca bramka pa- 
dła w ostatniej minucie gry. Odra 
wystąpiła bez Pastuszki I oraz Kwo 
'ski. 


cały atak reprezentacyjny Korpusu 

w skladzie (od prawego) Habowski, 

Pawłowski, Cebula, Zakrzyúski, Dy 

„bała za 11 milionów lirów. 

Za samego Cebule 1ll-go ligowa 
Ahcontana chciała zapłacić 3 milio 
ny lirów. 

Z Zachodu napływają ostatnio co- 
raz częstsze listy od naszych spor- 
towców z których widać, że, już 
w najbliższym czasie zdecydują się 
na powrót do Polski mimo tumanie 
nia ich kłamliwą propagandą, mira 
żami sławy i wysokich zarobków w 
klubach zagranicznych. 

Bardzo duże wrażenie zrobił 
zwłaszcza ostatni apel jaki skiero- 
wał do emigracji Premier Cyrankie 
wicz. Spodziewać się więc można 
że w tych miesiącach rozpocznie się 
masowy powrót piłkarzy którzy nie 
wątpliwie w decydującym stopniu 
przyczynią się do podniesienia po- 
ziomu naszego pilkarstwa. 

A oto orientacyjne nazwiska tych: 
którzy w niedługim już czasie wró 
cą do Polski i zasilą drużyny w kra 
ju, którzy reprezentują poziom nie 
często oglądany na naszych bo- 
iskach: 

Bramkarze: Gerula, Pindus, Czar 
necki i Komar (20 lat). 

Obrońcy:  Terpilowski, Straczek, 
Janduda, Gemza, Marek i inni. 

Pomocnicy: Wiśniewski, Junger, 
Królik, Stasiak, Hankiewicz, Pustel- 
nik i inni. 

Napastnicy: Habowski, 
upelt, Glanz, Śmietana, Szymczak, 
Panczyszyn, Stegliński, Kulawik, 
Kidacki II, Glanc, Fox, Zakrzyński, 
Dybała, Wezyk (17 lat), Moris. Przy 
cherka i dziesiątki innych napraw- 
dę utalentowanych piłkarzy. 

Dobrze by było aby PZPN zwró- 
cił się do czynników miarodajnych, * 
albo wysłał kogoś do obozu repatria 
cyjuego w Anglii do tych graczy 
skupił ich i odpowiednio nimi pokie 
rował. 

W Anglii jest cały szereg ludzi że 
rujących na sporcie ludzi bez skru 
pułów i honoru dla których jedy» ; 
nym celem jest. pieniądz zdobyty 
obojętnie w jaki sposób. Ci łudzie 
wykorzystując antykrajowe hasła 
propagują dalsze, bezcelowe pizeby 
wanie za granicą obiecując pilka- 
rzom „złote góry” w Kanadzie 
Australii czy USA. 

Należało by już teraz w momen- 
cie ew. zbiorowego powrotu zaopie 


Sitko, Ne- 


kować się tymi piłkarzami kieru- 
jąc ich do klubów czy ośrodków 
gdzie otrzymaliby znośne warunki 
bytu i propagowali swoje zdobyte 
na wielu boiskach świata, w wielu 
międzynarodowych spotkaniach u- 
miejętności dla pożytku pilkarstwa 
polskiego. 
Tad. Miedzianowski. 


EHS PRZEGRAŁ Z RESOWIĄ 


SENSKCYJNA PORAŻKĄ 
MISTRZA ŁODZI W RZESZOWIE 


Rzeszów. (tel. w.) W poniedziałek 
gościła tu drużyna Łódzkiego Klubu 
Sportowego, wracając z -Przemyśla 
po niedzielnym zwycięstwie nad 
Czuwajem (3:0 — 1:0) i rozegrała za 
wody towarzyskie z miejscową Re- 
sovią. Zawody zakończyły się sensa 
cyjnym zwycięstwem Resovii 4:1 
KLM. 


Do przerwy gra była zupełnie rów 
norzędna. Obydwie drużyny zdoby- 
ły po jednej bramce. Prowadzenie 
dla ŁKS-u uzyskał Klein w 12 min., 
dla Resovii wyrównał Pasek w 32 
min. Po pauzie obraz gry się zmie- 


Dlaczego BR 


NIE GRALI W UB. NIEDZIELĘ 
ZE ŚLĄSKIEM TARN. GÓRY 


Chorzów. Jak się dowiadujemy 
przyczyną braku w szeregach Ru 
chu w meczu ze Śląskiem Tar- 
nowskie. Góry zawodników Ce- 
buli ; Bryły był protest kierowni 
ka sekcji piłkarskiej Śląska ob. 
Sowy w Śl. WG. i D. Kierownic- 
two drużyny z Tarnowskich Gór 
twierdziło że obaj ci gracze nie 
mają prawa występowania w 
barwach Ruchu ponieważ w ro- 
ku ubiegłym grali w Śląsk Świę 
tochłowice. 

Nie jest tajemnicą że RS Śląsk 
Świętochłowice przestał istnieć 


a powstał nowy klub RKS Śląsk 
Świętochłowice i w myśl przepi- 
sów PZPN gracze rozwiązującego 
się klubu moga zmienić w tym 
wypadku barwy klubowe. Ja- 
shym jest że zarówno Cebula jak 
i Bryła mogli wystąpić w roz- 
srywkach wiosennych w nowym 
ich klubie, — Innego zdania był 
jednak Śląsk WG i D i w specjal 
nym piśmie skierowanym w nie 
dzielę do Ruchu zabronił tym 
piłkarzom gry. 

Ruch odwołał się przeciwko decy 
zji WG I D Śl OZPN do PZPN. 


ZA OGLĄDANIE 
MECZU PUCHAROW* EGO 
ZWOLNIENIE Z PRACY 


Londyn. (obst. wł.) 50 entuzjastów 
drużyny Burnley, którzy oglądali 
spotkanie tej drużyny z Midlebo- 
rough w ćwierćfinale Pucharu An- 
glii zostało usuniętych z hracy przez 
pracodawcę firmę Joseph Lucas 
Ltd z Burnley. 

Około 2,500 robotników zgłosiło 
się do kierownictwa firmy z prośbą 
o dwugodzinny urlop, który by umo 
żliwił im oglądanie spotkania, na- 
znaczonego na czwartek. Firma od- 
mówiła, ostrzegając robotników 


przed skutkami sportowego” absen 
teizmu. 

Mimo to namiętność piłkarska zwy 
ciężyła i 50 robotników poszło na 
mecz. Miejscowy związek zawodowy 
pertraktmje obecnie z firmą o po- 
nowne zatrudnienie 50 entuzjastów 
piłki nożnej. 

„Casus” Burnley był jednym z ar 
gumentów, które wysuwały czyn- 
niki rządowe w swym żądaniu do 
zniesienia meczów w ciągu tygodnia 
jako głównej przyczyny absenteizmu 
pracowników. 


JĘDRZEJCZYK 4 KIELC 


JEST TYPEM 
SĘDZIEGO, 


KTÓRY OBY JAK NAJRZADZIEJ UKAZYWAŁ SIĘ NA BOISKU 


—PISZE PRASA KRAKOWSKA PO MECZU 
WISŁA — POLONIA (S$WIDNiCKA) 


Kraków, Co do oceny osoby sę 
dziego niedzielnych zawodów w 
Krakowie: Wisła — Polonia (Świ. 
dnica) prasa krakowska jest zu- 
pełnie zgodna, Był nie tylko nie- 
udolny, ale i złośliwy. 

Oto co' pisza „Echo Krakowa” w 
doskonale redagowanym ponie- 
działkowym dodatku sportowym 
o p. Jędrzejczyku z Kielc, podkre- 
ślając, że jest on byłym zawodni- 
kiem Wisły: „Jest on typem sę- 
dziego, który oby jak najrzadziej 
ukazywał się na boisku. Nie ule- 
ga wątpliwości, że ż całą świado- 
mością i premedytacją od po. 
czątku do końca spotkania krzyw. 
dził drużynę śląską i w konsek- 
wencji zdecydowanie zaważył na 
wyniku. — Podyktowanie pierw- 
szego z dwóch, rzutów karnych 
przy stanie 0:0 zaskoczyło na pew 
no nawet zwolenników drużyny 
Więgły, a jeśli podyktowanie dru- 
giego rzutu karnego można przy- 
ŚTRRETE ZPAP ME m E WIET" ENO 


KRAKOWSKIE GROBLE 
NIE CHCĄ DAC Z DAĆ ZWOLNIENIA 
bramkarzowi Golebiowskiemu ? 


repr. Krakowa Golebiowski ma cięż 
kie tarapaty z zarządem KS Groble 
który nie chce dać mu zwolnienia o 
które Golębiowski zabiega już bd 
„kilku miesięcy, mając słuszne ku 
temu powody. 

Gołębiowski jest EA i ad- 
ministratorem majątku państwowe- 
go pod Poznaniem. Ze względów za- 
wodowych nie może grać w druży- 
nie krakowskiej, odległej o cztery- 

. sta.km. od: miejsca jego zamieszka- 
-nia Zagrałky, natomiast chętnie w 
z U 


| Kraków. Rezerwowy bramkarz 


jednym z klubów poznańskich, który 
właśnie jest bez bramkarza. Groble 
jednak uparly się i nie chcą dać 
absolutnie zwolnienia Gołębiowskie- 
mu. 


Czy klub może zinuszać zawodni- 
ka, aby był jego „niewolnikiem” i 
dla zawodów A klasowych przyjeż- 
dżał każdorazowo z Poznania do Kra 
kowa, zaniedbując swoje obowiązki 
zawodowe na służbie państwowej — 
rzucamy: pytanie pod adresem kom- 
petentnych władz piłkarskich? 


ro 


„ną złośliwością, 


jąć za uzasadnione, to „przeocze» 
nie” daleko cięższego przewinie- 
nia w ostatniej minucie gry na po 
lu bramkowym Wisły było wyraź. 
Jeszcze gorze) 
wypadła ocena spalonych p. Ję- 
drzejczyka, Skrupulatnie wyłapy» 
wał spalone zawodników Polonii, 
natomiast oczywiście spalone raz 
Artura, a po przerwie Gracza 
„Biedostrzeżone” przez ` sędziego 
o mało. nie przyniosły dwóch dal- 
szych bramek dla Wisły, gdyby 
nie doskonały refleks i błyska- 
wiczna reakcja Andrzejewskiego 


w Bramce, Podsumowadawszy wszy 
stkie złośliwości *p. Jędrzejczyka. 
należy stwierdzić, że Polonia za- 
służyła co najmniej na wynik re- 
misowy" — kończy „Echo Krako- ` 
wa” swoje słuszne uwagi. 

A my do tego jeszcze dodamy, 
że winnym jest w pierwszym rzę- 
dzie WS PZPN-u, który Jędrzej» 
cżyka wyznaczył do sędziowania 
właśnie tego maczu, jakkol- 
wiek z kartoteki powinien był 
wiedzieć, że Jędrzejczyk był za- 
wodnikiem Wisły, a sędzią jest 
dopiero od zakończenia wojny. 


> 


ESQGWIA 
rozaromiona w Tarnowi 


ie] 


- TARNOVIA -- RESOVIA 4:0 


Tarnów. (tel. wł) Po rozgromie- 
niu kandydata do ekstraklasy pań- 
stwowej — KS Orzeł (Gorlice), któ- 
ry odjechał z Tarnowa z pokażnyin 
bagażem bramek 9:1, przyjechała w 
niedzielę Resovia i odjechała poko- 


| nana 4:0 (3:0). 


Znajdująca się w doskonałej for- 
mie Tarnovia zwłaszcza po przer- 
wie miała dużą przewagę, a od wyż 
| Eno aa m o, WRO Jr aa T > ED aczazah 


PROGRAM IMPREZ LEKKOATLE 
TYCZNYCH NA KWIECIEŃ 
13-hieg na przełaj OKZZ 0o Mme- 

moriał śp. Kusocińskiego w Kato= 

wicach. 

13 i 20 — Narodowe biegi na prze 
łaj we SZAN powiatach i mia 
stach. 

20-— Bieg na przełaj o mistrzost 
wo Polski w Łodzi. 


27 — Wojewódzki Narodowy bieg- 


na przełaj w Katowicach, 


szej przegranej uchronił gości ofiar 
ny bramkarz Gwizdek. Zdobytymi 
bramkami podzielili się brącia Pi- 
rychowie oraz Kokoszka i Roik III 
(obydwaj z rzutów karnych). Sędzio 


wał p. Podlaski. 


iii w POZNANIU ińmm u 
W NIEDZIELĘ Z KKS-e 
W PONIEDZIALEK Z WARTĄ 


Poznań (el.) Na Święta Wielkanoc 
ne awizowany jest do Poznania przy 
jazd eksligowej drużyny piłkarskiej 
Czechosłowacji Czechie Carlin. 


W pierwszym dniu świętą Czesi- 


nii. W 9 min. pada druga bramką 
'dla Resovii z rzutu karnego, egze 
kwowanego przez Sikorę, a w jg 
min. Drozd strzałem nie do obrony 


finalisty mistrzostw Polski. Strzel. 
cem jej był Drozd. | 

Resovia zagrała niesłychanie am. 
bitnie i ofiarnie i udowodniła, 
miejsce jej mogło być w rozgry 
kach o wejście do Ligi, gdyby... 
, Z ŁKS-u wyróżnili się Styczyński 
Hogendęgrf i Klein. Sędziował dobrzę 
p. Strzelecki. Widzów 3000, (st, 


Toruń, Ostatnio gościła w Toruniu 
młoda sekcja bokserska stołecznej: 
„Połonii”, gdzie rozegrała spotkanie 
towarzyskie z Gryiem (Toruń). 

Młodzi zawodnicy nie dorównywą 
li stale poprawiającym swą formę 
zawodnikom Gryfu i ulegli w wysó 
kim stosunku 14:2, Najpiękniejszą 
walkę stoczył mistrz Polski młodzie 
ków Gumowski w wadze muszej, z 
dobrym Borkowskim. Bardzo dobrze 
wypadł również Stocki (Gryf). W 
Polonii zasługuje na wyróżnienia 
Borkowski. 

Wyniki techniczne. Na pierwszym 
miejscu zawodnicy Gryfu, 

Waga musza: Gumowski zmusił w 
I-ej rundzie-do poddania się Bor- 
kowskiego. 

Waga kogucia: Trawiński wygrał 
przez t. k. o. w II- -ej rundzie z Pee 
tryką. ą 

Waga piórkowa: Kurkowski wys 
grał na punkty z Sokólskim. 

Waga lekka I: Kwaśniewski uzye 
skał remis z Kaszewskim. 

Waga lekka If: Styranowski zres 
misował z Kasinowem, 

Waga półśrednia: Hekler wygrał 
na punkty z Smolakiem. 

Waga średnia: Stocki znokautował 
w lI-szej rundzie Owczarka, 

W ringu sędziował Rozmarynow= 
ski, na punkty Kłosowski obaj 
Bydgoszczy. 

Xx Gumowski wyjedzie w miejścą 
Borowicza (Zj. i 
stwa Polski w wadze mttszej. 

»% Stocki (Gryf) wykazuje ostat= 
nio wspaniałą formę. Będzie om 
twardym „orzechem do zgryzienia 
nawet dla... Franka Szymury. 

4% Zmorzyński (Gryf) będzie jakg 
trzeci toruńczyk walczył o palmę 
pierwszeństwa na mistrzostwach. 
Polski. Wystąpi on w wadze ciężć 
kiej. 

x WKS „OSA” Toruń meczem 6 
mistrzostwo kl, B z ZZĘ Włoclawek 
zainaugurował sezon piłkarski w To 
runiu. Piłkarze OSY wykazali do- 
bre przygotowanie tak pod wzglęs 
dem kondycji jak i technicznym i 
mecz zasłużenie wygrali w stosunku 
5:0 (320). 

%x KKS Pomorzanin -gościś będzie 
w niedzielę w Ostrowie Wkpy gdzie 
rozegra mecz towarzyski z tamtej= 
szą Ostrovią w pierwsze św. Wielka 
nocy. W drugie święto natomiast to 
zegra spotkanie towarzyskie w 
Kempnie. 

% Chelminiak z KKS Pomorzanin 
znańy długodystansowiec na tere- 
nie Torunia przenosi się do Wrorła 
wia. 


x Bokserzy IRS Wrocław którzy 
ukończyli już rozgrywki o drużynow 
we mistrzostwo Polski w boksie w 
grupie I-szej poszukują przeciwni- 
ków na mecze we Wrocławiu. 

IKS postanowił czysty, dochód z 
tych zawodów przeznaczyć na po= 
moc dla powodzian. 

WISŁA KRARÓW — POLONIA 

ŚWIDNICA 12:4. 

Świdnica. W ub. poniedziałek od= 
był się w Świdnicy mecz bokserski 
pomiędzy krakowską Wisłą i Polo* 
uią Świdnica. Zwyciężyła Wisła 1244 

Punkty dla Polonii zdobyli: Two* 
rek w wadze koguciej zwyciężając 
przez k, o. Dubickiego i Klein w wa 
dze lekkiej wygrywając z Dudzi= | 
kiem. (w) 


CARLIN 


| 


CZEK SE 


zmierzyć się mają z poznańs 
KKS-em — w drugim z Wartą. 
Zarówno KKS jak i Warta wys A | 
pią-w swych najsilniejszych skła- J 
dach w których walczyły w ub. mis 
dzielę o wejście do ekstraklasy. 
p 


T AM 


mimmm 


prilia — znany model wło 

Az Lancii , kosztuje obec 

nie 870,000 lirów. Model 

Ardea kosztuje 710,000 lirów. Jak 

widać nie tylko u nas samochody są 

drogie! 

eskidzki Kłub Motocyklo- 

Bv wznawia w r. b. Wy- 

ścig ulicami Bielska i 

Tourist Trophy w Wiśle. Ponadto 

organizuje II Raid Szlakiem Beski- 

dów. Wszystkie. te imprezy zaliczo- 
ne zostaną do Mistrzostw Polski, 


racovia — Sekcja Motocy 
„„klowa była jedynym klu- 
bem, który zorganizował 


zimową imprezę: wyścig narciarski 
za motorami. Brawo Kraków! 


urczak W. inż. jest duszą 

Opolskiego Klubu Motocy 

klowego. Na Walnym 
Zebr. PZM Okr. Śl Dąbr. otrzy- 
miał on zasłużony dyplom uznania 
za pracę organizacyjną w ub. r. 

vans — zwycięzca „Ju- 

MOP PETE wiar. 2 oI 

(przec. 67,1 km. na godz.) 
startował w tym wyścigu na moto- 
cyklu zaopatrzonym po raz pier- 
wszy w trzybiegową skrzynkę prze 
kładniową! 


ee to marka pierwszych 
motocykli z silnikami le- 
żącymi „flat, wypuszczo- 


nych w r. 1905. Na owe czasy była 
o sensacyjna nowość! 


argul K. (Polonia Bytom) 

zaopatrzył się już w no- 

* wą maszynę na sezon te- 
goroczny: jest to terenowa BMW 
750 ccm, Zamierza on reprezento- 
wać na niej swój klub w impre- 
zach raidowych, 


ilman Minx — angielska 

wytwórnia samochodowa 

=" demonstruje na r. b. dwa 

zgrabne modele: limuzynę i coupe. 

"Przy cenie 441 i 524 funtów szt. są 

"to jedne z tańszych wozów angiel- 
skich. 


uhann. — znany i do dziś 

dnia jeżdżący zawodnik 

czeski brał udział w 
Grand Prix Polski 1933 r. w Kato- 
wicach. Uległ wówczas doskonałe- 
mu poznaniakowi Weylowi (do 250 
ccem.). 


oźmianowa — automobi- 
listka Polska startująca 
już przed 17 laty w wielu 
wyścigach i raidach znana była 
zwłaszcza z wyścigów ulicznych we 
Lwowie, gdzie pozostawiała za so- 
bą wielu rutynowanych asów... 
agonda — angielska wyt- 
wórnia samochodowa do- 
brze reklamuje swój o- 
statni model 2,5 litrowy, 6-cylindro 


wy: ostatni numer „The Motor” 
„Przynosi... 12 stron ogłoszeń tej 
firmy! 


ieloch Jerzy prostuje po- 

daną przez nas wiadomość 

że jego DKW jest w zupeł 
nym porządku: jednak łożyska nie 
zadawalają naszego mistrza i pra- 
gnie je wymienić! 


orton wyścigowy 350 cem, 

zasilił „stajnię wyścigo- 

wą „Rybnickiego Klubu 
Motocyklowego. Właścicielem jego 
jest Pierchała E., który pracuje o- 
becnie nad doprowadzeniem tej 
nie nowej niestety maszyny do po- 
rządku. 


M TUR przoduje nie tylko 

w Warszawie: Sekcja Mo 

tocyklistów OM Tur — 
Tarnów jest jedną z najczynniej- 
szych w Okręgu Krakowskim. W 
ub, sezonie wystawiła 40 maszyn 
na raid w Zakopanem, 29 w Kryni- 
cy i zorganizowała wyścig o Pu- 
char Ziemi Tarnowskiej! 


KM — Warszawa w do- 

tychczasowym swoim 22- 

letnim dorobku ma 42 zja 
zdy plakietowe, 63 raidy szosowo- 
terenowe. 17 wyścigów szosowych, 
7 wyścigów terenowych, 6 gym- 
khan, 5 „Pierwszych Kroków” i 27 
innych imprez! 


RS „Związkowiec? jest 

obok KKC i M najliezniej 

szym klubem motorowym 
w Krakowie (325 członków!). Zrze- 
sza zarówno inteligentów pracują- 
cych, akademików, jak i rzemieślni 
ków oraz robotników, 

ląski Okręg PZM zgłosił 

na Walne Zebranie PZM 

wniosek o nadanie człon- 


Kostwa honorowego PZM  zasłużo- 


nemu zawodnikowi į obecnemu pre ' 


al Związku mgr. Józefowi Do- 


a. 
T del małolitrażowych sa- 
mochodów FIAT produko 
wany będzie przez wytwórnie w 
związku z dużymi zamówieniami 
zagranicznymi, 


opolino” popularny mo- 


z LED 


WARSZAWY POZNA 


W 20-LECIE POLSKIEGO ZW ZWIĄZKU MOTOCYKLOWEGO 


Warszawa, Walne zebranie Pol 
skiego Związku  Motocyklowego 
które odbyło się w Warszawie 
ub. niedzieli, może być przykła- 
dem dla wielu związków sporto- 
wych! Mimo dwudziestu lat 
wspólnej pracy w łonie PZM ist 
niały — jak i w innych związ- 
kach — rozdźwięki i nieporozu- 
mienia, z których naisilniejszym 
był antagonizm Warszawy i Poz- 
nania.  Datowało sie to od lat ? 
trudno dziś ustalić oo było tego 
przyczyną. Nie więc dziwnego. 
że tegoroczne walne zebranie 


PZM połączoen, Z uroczystościa-, 


mi 20-lecie istnienia Związku 0- 
czekiwame było z niecierpliwo- 
ścią i -—- mówiąc szczerze — 52y- 
kowała się burza! Poszczególne o- 
kręgi i kluby wysłały na zebra- 
nie najtęższych swych delega- 
tów. Zgłoszono szereg  rewolu- 
cyjnych wniosków, a jednak... 
DOBRA WOLA ZATRYUMFO- 
WAŁA 

i zebranie zakończyło sie w atma 
sferze wzajemnego zrozumienia 
zaufania ,w zgodzie i harmonii 
To właśnie: usuniecie wielolet- 
nich nieporozumień jest najwięk 
szym osiągnięciem 11-godzinnych 
obrad motocyklistów 1 walnie 
przyczyni się dla dalszego roz- 
woju sportu motocyklowego w 
Polsce. I trzeba tu powiedzieć 
że sukces te niest wielka zasługą 
delegatów, w pierwszym rzędzie 
poznańskich. którzy dali dowód 
wilekiego wyrobienia spoleczne- 
go, kultury osobistej i braku ła 
kiegokolwiek zacietrzewienia z 
punktu widzenia „lokalnego pa- 
triotyzmu”. 

Zjazd rozpoczęły uroczystości 
jubileuszu 20-leecia PZM. Pc 
mszy św. w kościele Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej, w wielkiej 
sali stadionu W. P. odbyła się 
uroczysta akademia. Na podium 
dokoła stołu prezydialnego stanę- 
ły półkolem poczty sztandarowe 
klubów, po bokach zaś 

PIERWSZE DWIE POLSKIE 

125-TKI 
wyprodukowane cakowicie w kra 
ju przez Zjednoczenie Przemysłu 
Motoryzacyjnego. Wzbudziły one 


olbrzymie zainteresowanie: dyr. 
Skalski ze Zjednoczenia Przem 
Mot. oblężony był przez cieka- 


wych zarzucających go pytania- 
mi! 


Na sali blisko 500 osób — 
wśród nich płk, Maskalan, szef 
Dep. Samoch., reprezentujący 


wicemin. gen. Jaroszewicza, dyr 
Dep. Kom. CUP Stefan Askanas 
mjr. Jarosiewicz z PUWE, dyr. 
Skalski i inż, Heryng z ZPM 
sekr. Zw. Zaw. Transportowców 
R. P. — Doliński, przedstawiciel 
Polskiego Zw. Kolarskiego — 
Wisznicki i Warsz. Tow. Cykl.— 
Gędziorowski. 

Po przemówieniach przedstawi 


> cieli 


„Okr. ŚL. Dąbr.), 27. 4. — 


włądz i zaprzyjaźnionych 
zwiążlków nestor polskich moto 
cyklistów inż. W. Rychter i prez. 
mgr. Docha wygłosili referat 
„Charakterystyka 20-lecia pracy 
PZM”. 

Po wbiciu gwoździ w drzewce 
sztandaru PZM nastąpiła uroczy 
stość wręczenia szarf 
MOTOCYKLOWYM MISTRZOM 

POLSKI NA R. 1946. 

Burzliwymi oklaskami witano 
kolejno  Mielocha, Nowackiego 
Koperniaka, Liwińskiego, Żymir- 
skiego Potajałłę i Kowalczyka. 
Za nieobecnych Dragę, Dąbrow- 
skiego oraz Jędrzejewskiego ode 
brali szarfy prezesi okregów, by 
dekorować ich w dniu otwarcia 
sezonu. Wręczeniem odznaczeń 
zasłużonym działaczom i zawod- 
nikom z okresu 20-lecia pracy 
PZM i skromną tradycyjną lamp 
ką wina zakończono pierwszy 
dzień. 

BĘDĄ NOWE MASZYNY 

Szczupłość miejsca nie pozwala 
nam na szczegółowe sprawozda- 
nie z walnego zebrania, które 
odbyło się w dniu następnym 
podkreślimy jedynie najważniej- 


sze momenty. Jak wynika ze ŚR 
wozdania ustępującego zarządu 
sport motocyklowy, którego re- 
kordowy wprost rozwój obserwo 
wlaiśmy w r. ub., ma szanse na 
zajęcie w tym roku jednego 2 
czołowych miejsc w wielkiej ro- 
dzinie sportowej. Przyczyni się 
do tego daleko idąca pomoc 
władz: tak np. PZM otrzymał ze- 
zwolenie na zakup zagramicą 10 
maszyn specjalnych „dirt-track”, 
6 wyścigówek i 6 maszyn Sporto 
wych. Reprezentacyjna driżyna 
żużlowa otrzymała zaproszenie 
na treningi w Anglii. Organizu- 
jemy w rb. dwie imprezy między 
narodowe i szereg innych z udzia 
łem zawodników zagraniczhych. 


Z DUŻEJ BURZY MAŁY 
6 DESZCZ 


Dyskusja nad sprawozdaniem 
zanządu była b ożywiona. Ustę- 
pujący zarząd poddano b. szeze- 
gółowej, ostrej, ale rzeczowej kry 
tyce. która pozwoli w rb. na u- 
sunięcie. niektórych dotychczaso- 
wych niedomagań Absolutorium 
dla ustępującego zarządu uchwa 
lono przez akłamację. 

Jednym z najważniejszych pun 


GRAND PRIX POLSKI 


AWA W KATOWICACH INNY 


KALENDARZYK MOTOCYKLISTÓW ŚLĄSKICH 


Katowice. Komisja Sportowa 
PZM Okr. Śl. Dąbr. opracowała 
projekt kalendarza sportowego na 
nadchodzący sezon: Kluby zgłosiły 
tak wielką ilość imprez, że na każ 
dą niedzielę przypada ich 4 — 8! 
Takiego nasilenia imprez nie było 
jeszcze w historii PZM! Do kalen- 
darza PZM zgłoszono następujące 
imprezy okręgowe i ogólnopolskie: 
20. 4. 47 — Otwarcie sezónu (PZM 
Wyścigi 
„dirt - track” (Piast Gliwice), 4. 5. 
— „Dirt - track” (PZM Okr. Śl. 
Dąbr.), 11. 5. „Dirt - track” (REM 
Rybnik), 15. 5. — Wyścig o Mis- 
trzostwo Ziem Odzyskanych (PKS 
Gliwice), 17 — 18. 5. Ogólnop. Zjazd 
Plakietowy do Bielska į II Raid 
Szlakiem Beskidów (BKM Bielsko), 
1. 6 — Wyścig zamkn. ulicami Sos 
nowca (KMZD Sosnowiec), 8. 6 — 
Międzyokręgowy „dirt - track” — 
otwarty (AKS Chorzów), 22. 6. 
„dirt - track” (PZM Okr. Śl. Dąbr.) 


29. 6. — Wyścig ulicami Bielska 
(BKM Bielsko), 20. 7. — Tourist 
Trophy w Wiśle (BKM Bielsko), 
22. 1. — Kilometr lance (Zabrski 


KM), 7. 9. Grand Prix Polski — Ka 
towice (KKM i PZM Okr. Śl. Dąbr) 
19. 10. — Zamknięcie sezonu (PZM 
Okr. ŚL. Dąbr.). 

Sierpień zarezerwowany został na 
przeprowadzenie eliminacji do Mis- 
trzostwa Polski na torze żużlowym 


OM TUR OKĘCIE 
MISTRZEM TURYST. POLSKI 


Warszawa, Mistrzem turystycz- 


nym Polski na rok 1946 został 
Henryk Kowalczyk (SMKS OM 
TUR „Okęcie” — Warszawa) — 
8.650 km — 1638 pkt. I wicemi- 
strzostwo zdobył Andrzej «Żymir 
ski — również OM TUR „Okę- 
cie”, który przejechał 7840 km i 
otrzymał 1432 pkt. II wicemi- 


strzem został ich kolega klubowy 
Zbigniew Kupczyk — 5967 km, 
1107 pkt, 


{ Ister — to nie tylko pro- 
| IRER Irlandzka, która 
dała nazwę popularnemu 
wyścigowi „Ulster Grand Prix”, 
lecz także nazwa szybkiego Mode- 
lu Rudge'a. 
arszawski Okr. Zw. Moto 
W cykl. organizuje wspólne 
otwarcie sezonu motocy- 
klowego przez zrzeszone w nim klu 
by w dn. 27 kwietnia. 


akopane było już 15 lat 
temu znanym ośrodkiem 


sportów motorowych. 
Szczególną popularnością cieszyły 
się rozgrywane wówczas „Wyścigi 
Tatrzańskie; 


ajj 


Zespołowo na I m. ulokowało 
sie „Okęcie”, którego jeszcze 5 
zawodników przejechało ponad 
5000 km. otrzymując powyżej 
1000 pkt. każdv 

Sympatycznym  motocyklistom 
„Okęcia” gratulujemy w pełni za- 
służonego sukcesu! Zawodnicy 
„Okęcia objechali w r. ub, całą 
Polskę. Sztafetę ich stanowiącą 
wówczas reprezentacje PZM wi- 
dzieliśmy w Szczecinie, później 
na Górze św. Anny, w Zakopa- 
nem (dwukrotnie), jeszcze raz W 
Katowicach w Poznaniu, Łowi- 
czu, Sopotach — słowem  wszę* 
dzie. gdzie odbywały sie imprezy 
motocyklowe. Mistrzostwo A. ŻY 
mirskiego w kat. sportowej po- 
nad 350 ccm, szereg zawodników 
sklasyfikowanych w  mistrzo- 
stwach sportowych i wyścigo- 
wych, wiele nasród zespołowych 
i indywidalnych — oto plon Je- 
dnego tylko sczonu tego młodego 
klubu. który odziedziczył tradycje 
„Skody” — Okęcie, 


(międzyokręgowych). 

Możemy życzyć sobie jedynie, by 
program. ten został zrealizowany -w 
100 proc.! Jeśli chodzi o terminy, to 
ulec mogą one zmianie, po uzgod- 
nieniu przez Komisję Sportową 
PZM kalendarzy wszystkich Okrę- 
gów. Termin Międzynarodowego 
Grand Prix Śląska musi być po- 
nadto uzgodniony z F. I. C. M. w 
Paryżu. 


któw obrad była sprawa zmiany 
statutu. Wyłoniono specjalną komi 
sję, która opracować miała i.u- 
zgodmić szereg projektów i przed 
stawić je na nadzwyczajne wal- 
ne zebranie. Tymczasem już pe 
półgodzinnej konferencii komisje 
przedstawiła gotowy Projekt u=- 
chwalony następnie z drobnymi 
poprawkami. I tutaj przedstawi- 
ciele poszczególnych okręgów wy 
kazali wiele dobrej woli, dzięki 
czemu doszło miedzy nimi do talk 
szybkiego porozumienia, 

Z ciekawszych postanowień wal 
nego zebrania wymienić jeszcze 
należy upoważnienie zarządu 
PZM do ew. zorganizowania w 
Polsce na jesieni kongresu FICM 
najwyższej międzynarodowej 
magistratury sportu motocyklo- 
wego. 

JÓZEF DOCHA CZŁONKIEM 

HONOROWYM PZM 

Na wniosek delegatów Śląska 
nadano wśród burzliwych okla- 
sków godność członka honorowe- 
go PZM dotychczasowemu preze 
sowi — mgr. Józefowi Dosze. 

Wybory nowych władz PZM 
przeszły „bezboleśnie”, w sielan- 
kowym nastroju: delegaci Pog- 
nania proponowali działaczy war 
szawskich i odwrotnie. Na czele 
PZM stanął ponownie mgr. J 


Docha. Okręg poznański repre- 
zentuje w zarządzie mec. - Pie- 
truszko, okręg gdański — Kas- 
perski, 

„Pełny skład zarządu podamy 


po jego ukonstytuowaniu się. 
Obradom przewodniczy! inż. 
Witold Rychter i czynił to z tā- 
kim taktem, umiarem i humo- 
rem, rozładowując atmosferę na 
sali w najkrytyczniejszych mo- 
mentach, że wniosek Poznania © 
podziękowanie dla przewodniczą- 
cego uchwalony został również 

wśród gromkich oklasków. 
WŁADYSŁAW PIETRZAK 


MIĘDZYNAA. 


WYŚCIG 
PROJEKTUJE TKM 


„Zakopane. TKM sprawił zawód 
swym licznym sympatykom. Zako- 
piańczycy zmęczeni 9 imprezami 
zorganizowanymi w sezonie letnim 
zapadli w sen zimowy i.. Z ocze= 
kiwanych imprez nici... Najbardziej? 
zgnębiony tym jest „as” TKM — 
Stefan Sędzimir, który z wielkim 
zapałem trenował. do ew. wyścigu 
zimowego. Trudno, odpoczynek na- 
leży się nawet i tak aktywnemu 
klubowi, który na pewno nabierze 
sił i w nadchodzącym sezonie let- 
nim pokaże co potrafi. A plany 
TKM .są piękne! Najciekawszym 
projektem jest wyścig międzynaro- 
dowy ną trasie Grand Prix Zako- 
panego projektowany na zakończe- 
nie V Raidu Tatrzańskiego PKM, 
który jak wiadomo rozegrany ma 
być również w konkurencji między 
narodowej. 
* xk * 

Jak dowiadujemy się znany nie- 
tylko bywalcom Zakopanego, lecz 
także w całym światku sportowym 


wiceburmistrz Zakopanego  Zbi-- 
gniew Makowiczka — zwany po- 
pularnie „dobrym duchem” perły 


naszych uzdrowisk - stolicy zimowej 
Polski, ustępuje ze swego stanowis 
ka. — Z żalem przyjmujemy tę 
wiadomość, bo w ciągu swej dwu- 
letniej pracy wiceburm. Makowicz- 
ka dał się poznać nie tylko jako 
wzorowy gospodarz i prawdziwy 
entuzjasta Zakopanego, nie Sszczę= 
dzący sił i trudu dla jego rozwoju, 
lecz także jako wielki przyjaciel 
sportowców i sympatyk nie tylko: 
sportów zimowych, lecz również: 
i motorowych. Nie było chyba im= 
prezy w zakopanem w ciągu ostat-=. 
nch dwóch sezonów, by nie brał on 
czynnego, udziału w jej organizacji! 

Ob. Makówiczkc gościliśmy i w, 
Katowicach, w czasie Grand Prix, 
Śląska, na*które zjechał wraz z eki 
pą TKM, ciesząc się bardzo z pie- 
knego sukcesu Stefana Sędzimira! 

Sądzimy, że ob. Makowiczka mi-' 
mo rezygnacji ze swego sżanowis- 
ka pozostanie nadal tym „dobrym 
duchem” Zakopanego i... że ujrzy= 
my go nieraz wśród sportowców: 
zakopiańskich! 


WIELKI WYŚCIG _ 


ULICAMI WARSZAW 


Warszawa. Automobilklub Pol 
ski — Oddział Warszawski, wraz 
z . Warszawskim Okręgowym 
Związkiem Motocyklowym orga- 
nizuje w tym roku wielki wyścig 
samochodowy i motocyklowy uli- 


cami Warszawy, na projektowa- 
nej już przed wooina trasie: ul. 
Agricola — Myśliwiecka — Gór- 
nośląska — Piusa — Al Stalina. 

'Mimo, że termin wyścigu (10 
maja) jest jeszcze odległy wzbu- 


PIERWSZY KURS 


KAPITANOW SPORTOWYCH P. Z. M, 


Warszawa, W trosce o podnie- 
sienie poziomu organizowanych 
imprez motocyklowych Polski 
Związek Motoeyklowy zorganizo 
wał w dniach 25—30 marca 1947 
roku pierwszy po wojnie Kurs 
Kapitanów Sportowych. W kur- 
sie wzięło udział 30 kapitanów 
sportowych ` reprezentujących 
wszystkie okręgi P. Z. M. Kurs 
odbył się pod kierownictwem 
kpt. A, Klimkowskiego w sali 
OM Tur w Wawszawie. Wykła- 
dy prowadzili inż. Z, Sokołowski, 
K. Brun, inż. Wi. Pietrzak, red. 
T. Przybylski i B. Staworzyński, 

Obszerny materiał kursu, któ- 
ry obejmował m. inn. regulami- 
ny sportowe FICM i PZM, orga- 
nizację rajdów, wyścigów żużlo- 
wych, wytyczne do budowy to- 
rów żużlowych, organizacje mi- 


PLOTKI... 


.. Podczas W. Zebr. PZM 
wiele humoru wniósł na sale 
swymi powiedzeniami znany za- 
wodmik H. Falkowski z K. M. 
Świebodzin. Otrzymał za to prze 
zwisko „Świebodzińskiego"... 

„.Do kalendarza PZM zgłoszono z 
Radomia „Wyścig żużlowy z udzia 
lem red. Pietrzaka”. Sfery motorowe 
są zaniepokojane: na czym poje- 
dzie on właściwie: na mikrofonie, 
Szy, Ba: maszynie: d6‘ pisanig yua 


strzostw klubowych, klasyfikację 


imprez, oraz zawodników, mi- 
strzostwa Polski na r. 1947, re- 
gulamin licencji  chronometraż 


i propagandę, wydany zostanie 
w formie skryptu i rozesłany do 
Okręgów, które zorganizują po- 
dobne kursy na swych terenach. 


dził on olbrzymie zainteresowa= 
nie wśród automobilistów i moa 
tocyklistów polskich. Wybrana 
trasa jest najciekawszą z możli= 
wych w Warszawie. Charaktery- 
zuje ja znączna ilość zakrętów 
i duża różnica poziomów (zwłasż 
cza stromy zjazd w dół ulicą 
Agricolat). 

Komisia organizacyjna wyści+ 
gu obraduje już nad szczegółami 
technicznymi tej imprezy, która 
zgromadzi najlepszych asów kie= 
rownicy i kierownika, a zyska 
jeszcze na atrakcyjności o ile uda 
sie w miedzyczasie sprowadzić 
nowe maszyny wyścigowe z An- 
glii. Jedno jest pewne, że wykaże 
ońa umiejetność naszych kierów= 
ców. bówiem trudna trasa wy 
magać bedzie prawdziwej „wyż” 
szej. szkoły jazdy”, Bliższe szcze 
góły o tej ciekawej imprezie po- 
damy w najbliższych numerach. 


NOWY ZARZĄD PZM 


OKREG SLĄSK0-DĘBROWSKI 


Katowice. Nowy Zarząd PZM 
Okr. Śl. Dąbr. ukonstytuował się 
w składzie: Prezes — M. Wiosna - 
Raidowicz, I w-prezes — J. Zając, 
II W-prezes — inż. St. Krusz, kpt. 
sport. — St. Napierała, z-ca Cz. 
Ciszewski, kpt. turystyczny — Zb. 
Borowczyk, z-ca L Kozak, sekre- 
tarz — inż. St. Krzakowski, z-ca T. 
Musialik, skarbnik — L. Molicki, 
szef propagandy — inż. Wł. Pie- 
trzak, gospodarz — St. Sieradzki, 
z-ca Ś. Goński, członkowie zarządu 
mjr. Wł. Więch, K. Żurawski i Br. 
Kwiatkowski. 

Jak widać połowę składu zarządu 
stanowią ludzie nowi, znani jednak 
z owocnej pracy. w swych klubach 
w ubiegłym sezonie. Miłym obia- 


wem jest nawiązanie bliższej wspó! 


. 


pracy z wojskiem. WKS „Motor” 
jest reprezentowany w Zarządzie 
przez mjr. Wł. Więcha. ` 

Przewodniczącym Komisji Rewi- 
zyjnej został inż. E. Sycha, człon= 
kowie: J. Kamiński, St Piaskowski, 
B. Waldow i T. Sobecki, Przew. 
Kom. Dyscyplinarnejy Dr. Zdankie 
wicz J., członkowie mgr. Dołżycki 
Z., Fyda Wł, mgr. Pierzchalski Źb. 
i Stobik J. Komisja Sportowa: 
mgr: Hanl. A., Gargul K., Jankow 
ski J. i Piaskowski St. Komisja 
Techniczna: inż. Ster, inż. E. Łan- 
ger, J. Kamiński. 

Skład nowych władz Okręgu da 
je nadzieję, że praca motocyklis- 
tów śląskich przyniesie w bież. se 
zonie wyniki jeszcze lepsze, niź w 
r. ubiegłym! s 


'. obserwujemy poprawę 
wadze półciężkiej, gdzie naturalnie 
w wielkim oddaleniu od leadera | 
~ Szymuty następuje pewne wyrów-|h 


r. 


KATOWICE. Tydzień zaledwi 
Gzieli nas od pierwszego uderzenia 
Eongu dającego znak na rozpoczę 
cie pierwszej walki o indywidual- 
ne mistrzostwo Polski w boksie. 


Za tydzień najlepsi pięściarze z% 


calego kraju zjadą się do Katowic 


aby walczyć o 8 zaszczytnych ty- 
na parę $ 
dni przed tą wielką rewią, zrobić $ 


tułów. — Warto przeto 
przegląd naszego stanu posiadania 

Qd chwili ogłoszenia ostatnicj ta 
bell materiału zebrało się dużo, 
ale zmienić to zmieniło się bardzo 
mało. — Ani rozgrywki o druży- 
nowe mistrzostwo Polski, ani też 
mistrzostwo indywidualne nie przy- 
niosły specjalnych rewelacji. 
Kilka nowych młodych 
pojłewiło się wprawdzie tu i ów- 
dzie, ale nazwiska ich, albo jeszcze 


na liście godnego miejsca znaleźć | 


nie mogły, albo zajęły na hel dal 
sze pozycje. i 

Dla naszej bardzo obecnie nielicz 
nej czołówki doskonałym 
dzianem formy | umiejętności był 
mecz ze Szwedami, Nasi przeciw- 
nicy przeegzaminowali 15 naszych 
wybrańców. Egzamin ten zakoń» 
czył się jak wiadomo korzystnie 


dla nas. Bawili jeszcze w między- i 
W nej sesji FIFA. 


czasie bokserzy węgierscy, ale nie 
reprezentowali oni zbyt 


setzy tak się doskonale u nas czuli 


Że postanowili pozostać w Polsce 


osiedlić się w Gdańsku i przyjąć 
obywatelstwo polskie. Długo trzeba 


było im tłumaczyć, że w tej dzie- 


dzinia importu wcale nie potrze- 
bujemy! 
„ Powracając „ło naszych najlep- 
Ezych stwierdzić musimy znaczne 
wyrównanie poziomu. 
Bardzo dobrze obsadzone 
to musza, kogucia, piórkowa, pół- 
Średnia i średnia. 


brak klasowych bokserów. Poziom 


1 zastraszająco. Od dłuższego czasu 
sytuacji w 


nanie poziomu. — Naturalnie jak 


zawsze nic specjalnie pocieszająceją 
go nie da się powiedzieć o wadzeł 
ciężkiej, gdzie brak narybku spra 


wła, że stałe na liście widzi się te 


kame Nazwiska w nieco tylko zaj 
każdym razem zmienionej kolejno 


Ści. 


Zmianę leadera mamy do zanotoj 
wania w jednej tylko wadze, a top 


w piórkowej gdzie na pierwszym 
miejscu umieszczamy  Wożniakie- 
wicza, który przeżywa obecnie re- 
nhesans swojej formy. 


OD STASIAKA A GRZYWOCZ 
OD CZARNECKIEGO 


Do wyjaśnienia, przynajmniej naj 
pewień okres czasu, kto jest lepszy | 


w wadze muszej Bazarnik, czy Sta- 
siak i w wadze koguciej Grzywocz. 
'albo Czarnecki przyczyniły się me- 


czę ze Szwedami. Bazarnik wypadł jg 


lepiej na tle Perssona niż Stasiak 
tak samo zresztą jak I Grzywocz, 
którego porażka była raczej pro- 


blematyczna. a Czarneckiego bez- ji 


porna, 
W wadze piórkowej, oprócz 
Bwansu  Woźniakiewicza, zanoto- $% 


wać wypada obniżenie lotów przez p PARYŻ (obsł, wł). 


Sobkowiaka 1 ostedlenie się w tcjĘ 


kategorii na stałe Janowczyka. 


WAGA LEKKA 


- W wadze lekkiej pozostawiamy 
fadal na pierwszym miejscu Sowiń 
skiego, mimo że nie będzie on 
mógł dłuższy okres czasu występo 
wać na ringu. Na drugim miejscu 
dzięki wielkiemu sukcesowi w 
walce z Blomem i brakowi groźniej 
szych zawodników usadowił 
Skierka. Z ciekawością należy ocze 
kiwać pierwszych poważniejszych 
spotkań Sztolca, który został obec- 
mie „zapomniany przez Świat”, nie 
ma on okazję do wykazania swej 
obecnej formy w poważniejszym 
spotkaniu i nokautuje swoich miej- 
scowych rywali w Wałbrzychu, Je 
leniej Górze i Wrocławiu. 


OLEJNIK LEPSZY OD CHYCHŁY 

Nie zmieniła także leadera waga 
półśrednia, gdzie pozostawiamy na 
pierwszym miejscu Olejnika, mi- 
mo, że Chychło wygrał z Ahnelo- 
evem, a Olejnik przegrał. 

Słabą formę Olejnika przypisać 
należy chwilowej niedyspozycji, 
która z całą pewnością przejdzie 


— | 


talentów $ 


spraw- p 


wysokiej Ej 
klasy, poza kogutem Bogacsem il 
półciężkim Bene: Obydwaj ci bok. | 


się g 


Europy, składającego 
europejskich, 


naszym Czytelnikom, 


i ostatnich tygodniach ogól- 
W ne zainteresowanie świata 

pilkarskiego koncentrowało 
się na paryskich obradach zarządu 
FIFA. Z dużym zainteresowaniem 
oczekiwano wyników konferencji 
komisji sędziowskiej Międzynarodo 
wej Federacji, przed którą stoi jesz 
jcze ciągle trudne zadanie skodyfi- 
kowania istniejących „praw” i za 
sad piłkarskich, oraz ujednostajnie 
nie ich interpretacji, która różni się 
poważnie w Anglii j ną Kontyten 
cie, — Ma to dużę znaczenie ze 


© względu na zbliżające się spotkanie 


teamu Europy z teamem brytyjskim 
| Sprawa wyboru jedenastki euronej 
skiej była właśnie najbardziej pasjo 
nującynr punktem POOR obeo- 


Pasjonuje ona w równym stopniu 


g Anglików, którzy doceniając znacze 


nie tej decyzji delegowali do Pary- 
"ża w poufnej misji Waltera Winter- 
ś bottoma, kierownika piłkarskiej je- 
H denastki Anglii, który przypuszczał 
nie zostanie menażerem reprezen- 
taji brytyjskiej. 

F.A. przykłada niezwykłą wagę 
|do wyniku spotkania z Europą, któ 
re za jednym zamachem może przy 
wrócić football brytyjski na dawny 


f przedwojenny piedestal i zapewnić 


, Hlmu supremację w skali światowej. 
wagi,Ę 


g Winterbottom mia! zorientować się 


fw nastrojach i możliwościach foot- 
— W wadze lek § 


Klej cierpimy obecnie na zupełnyj 


balu europejskiego, zwłaszcza, że w 
Paryżu odbywał się właśnie mecz 


$ Francja — Portugalia, na podstawie 
w tej wadze obniżył się znacznie 


którego co najmniej 5 graczy obu 
krajów miało wejść do reprezenta 
cyjnej Europy.. 


Dlaczego zamiast 5 wszedł tylko 


M jeden Francuz Da Rui, 


Odpowiada na to sam Winterbo- 
ttom w tajnym raporcie, sporządzo 
nym po swej wizycie paryskiej dla 


E r.A. 


BILETY NA MECZ z EUROPA 


PREMIA DLA GÓRNIKÓW W. BRYTANII 


GLASGOW (obsł. wl). Szkocka 


H F.A. w porozumieniu z Radą Wę- 


M glową przeznaczyła 150 biletów na 
BAZARNIK NA RAZIE LEPSZY JĘ 


mecz, W. Brytanią — Kontynent 10, 
maja w Hampden Parku do roz- 


$ działu tytułem premii za najwydat- 


niejszą pracę między górników 150 
| kopalń Szkocji. 


FIFA uczyniła 
piękny gest pod adresem footbalu 
angielskiego, zwracając się do F.A. 
z prośbą o udzielenie sędziemu 
Johnowi Reeder zezwolenia na sę- 
dziowanie meczu W. Brytania — Eu 


ropa. 
Reeder jest od 14 lat sędzią mię- 
dzynarodowych spotkań. Słynie z 


wkrótce i Olejnik będzie znów naj 
lepszym welterem. 
KOLCZYŃSKI — NOWARA 
Pierwszego boksera szczecińskie- 
go klasyfikujemy w wadze 'Śre- 
dniej. Ambroż ze Skry zdobył tytuł 
OMTUR-owego mistrza Polski w 
wadze średniej I podobno jest nie- 
zlym bokserem, o którego umiejęt- 
nościach będziemy się mogli na« 
"prawdę możność przekonać w Kato 
« wiecach. Nie potrzeba dodawać, że 
czołowa pozycja Kolczyńskiego jest 
nadal niczachwiana i należy wspom 
nieć, że Nowara znajduje się obec 
nie w swej szczytowej formie, 
W CIĘŻKIEJ BEZ ZMIAN 
W wadze ciężkiej Klimecki usa- 


lekKoafletycznych ` Foiski—r-tere 


SZYTE OWE 


reprezentacyjnego teamu 


się w 3/4 z graczy krajów północno — 
Postawiliśmy też pylanie, co skłoniło selekto 
rów do takiej właśnie decyzji. — Obecnie otrzymaliśmy z Pa 
U ryża szereg dodatkowych informacji, 
do pewnego stopnia politykę personalną zarządu FIFA, W 
myśl zasady: „audiatur et altera pars” podajemy je 


usprawiedliwiających 


lojalnie 


Raport jest tajemnicą, ale nicktó 
re szczegóły przedostały sią już do 
wiadomości dobrze poinformowa- 
nych kół piłkarskich, Otóż mecz 
Francja — Portugalia był zdaniem 
Anglików wielkim fiaskiem, odsła- 
niającym wszystkie braki footbalu 
zachodnio = europejskiego, Myślą 


przewodnią raportu jest stwierdze- 
nie, że ani reprezentacja Francji, 
ani Portugalli nie dorównuje pozię 
mowł jedenastki nie tylko brytyj- 
skiej, ale j angielskiej. Szwankuje 
technika i kondycja fizyczna, a je- 
den z obserwatorów F.A. Webb po- 
sunął się do komentarza następują 
cego: „Szczerze mówiąc mecz ten 
stał poniżej poziomu III Ligi An- 
gielskiej. Porównując grę Maniona 
Cartera i Lawtona nie należy oba 
wiać się o przyszłość brytyjskiego 


footbalu. Obie jedenastki Francji i 
Rortugalii — moglyby wiele nau- 
czyć się od naszych graczy”. 

Raporty obserwatorów analizują 
następnie poszczególnych kandyda- 
tów do teamu Europy. Interesują- 
ca jest charakterystyka Ben Barka, 
którego określono, jako bardzo dob 
rego piłkarza, ale pozbawionego 
przebojowości na pozycji łącznika i 
nie posiadającego geniuszu piłkar- 
skiego n. o. Alexa Jamesa. Również 
i Da Rui w bramce nie zachwycił, 

Tak więc spotkanie na Stade de 
Colombes nie dało selektorom FIFA 
możności zestawienia teamu z gra 
czy zachodnio - europejskich. Ponie 
waż zaś gracze trzonu wschodniej 
Europy przede . wszystkim Jugo- 
sławii i ZSRĘ nie wchodzili w ra- 
chubę, więc selektorzy znaleźli się 
po prostu w kropce i przerążeni nis 
kim poziomem Francuzów i Portu 
galczyków zdecydowali się na nie- 
popularny skłąd „północno - euro- 
pejski”, 

FIFA zastosowała więc metodę: 
„Z dwojga złego, wybierz mniejsze” 
Anglicy zresztą liczą na zwycięstwo” 
również i z nowym teamem europej 
skim, choć obawiają się trochę 


II 


- WYJAŚNIA ZAGADKĘ PONIEDZIAŁKOWEJ DECYZJI FIFA 
OSTATNIE POSUNIĘCIA NA FRONCIE W. BRYTANIA - EUROPA 


„a DWOJGA ZLEGO WYBIERZ MNIEJSZE” 


Od Red, W numerze poniedziałkowym omówiliśmy krytycznie ostatnie 
posunięcie TIFĄ odnośnie wyboru 


Gundara Nordahla, jako środkowe 
go napastnika, który dał im się we 
znaki w czasie tournee Norkoppingu 
po Anglii w ubiegłym roku, — Są 
natomiast zupełnie pewni zwycię- 
stwa nad Francją 3, maja w Highbu 
ry i Portugalią 25 maja w Lizhonie. 

W  międzyczasią Winterbottom 
przeprowadził jeszcze obóz treningo 
wy z jedenastką brytyjską, w skład 
której wejdzie przypuszczalnie aż 
9 Anglików. . 

Wybór Matthewsa, Cartera, Manlo 
na i Lawtona do ataku nie ulega 
wątpliwości... W bramce zagra przy 
puszczalnie Świft, w obronie Scott i 
Hardwick. Na pomocy Wright, Breu 
nan į Burghess. Drugim skrzydło- 
wym miał być Liddle, który jednak 
zagrał beznądziejnie w Liverpoolu 
na meczu z Burnleyem. 


Do graczy brytyjskich ma być wy 
dany specjalny apel — instrukcja, 
opracowana na podstawie raportu 
Winterbottoma. 


Zobaczymy za miesłąc, czy angiel- 
scy „wysłannicy” nie przeliczyli 
się w Paryżu i czy FIFA miała ra- 
cję, decydując się na team północ 
no - europejski. 


HALA 


WARTA 


Ważny ośrodek sportowy znów czynny 
2.000 WIDZÓW NA ZAWODACH W DNIU zaa 


PRZEMYŚL, Dnia 22 marca br. 
z okazji Międzynarodowego Świę- 
ta Młodzieży odbyły się pierwsze 
po wojnie zawody sportowe w 
hali przemyskiej. Piękna hala w 
Przemyślu która przed wojną by- 
ła terenem zimowych mistrzostw 


większość na- 
lckoatletycznych 
oddana do 


nem gdzie padła 
szych rekordów 
na hali została znów 
użytku sportowców. 


Każdy najlepszy górnik w danej 
kopalni otrzyma jeden bilet. Poza 
tym tytułem premii F.A. rozdzieli 
jeszcze 4.850 biletów między wyróż 
niających się górników. 

Oryginalną tę akcję traktuje F.A. 
jako eksperyment, który w razie 
powodzenia zostanie wprowadzony 
do innych gałęzi przemysłu. 


IANGLIK SĘDZIĄ MECZU 
EUROPA - W. BRYTANIA 


bezstronności i doskonałego opano 


wania sztuki sędziowania. W bieżą- 
cym roku zaproszono go już do sę 
dziowania spotkań Walia — Irlandia 
i Francja — Szwajcaria, Reeder za- 
czął swą karierę, jako amator w dru 
żynie Exeter, skąd później prze- 
szedł do I-go ligowego Southampto 
nu. 


dowił się na dobre na drugim miej 
scu po Szymurze i obecnie wobec 
choroby Niewadziła nie ma zbyt 
groźnego przeciwnika, 

Na tydzień przed mistrzostwami 
Polski warto zrobić małe zestawie- 
nie ilu zeszłorocznych mistrzów 
znajduje się obecnie na pierwszych 
miejscach w klasyfikacji. Porów- 
nanie listy mistrzów z naszą listą 
wykazuje że tylko czterech 
Grzywocz, Olejnik, Kolczyński i 
Szymura. W ogóle nie jest klasyfi- 


kowany Koziołek, Stasiak zajmuje, 


drugie miejsce, Komuda przeszed' 

do wagi lekkiej, a Niewadził znaj 

duje się na trzeciej pozycji. 
JERZY ZMARZLIK 


Mimo bardzo ograniczonej po- 
mocy ze strony naczelnych władz 
sportowych grupa ludzi oddanych 
szczerze sportowi zrobiła wszyst- 
ko co było możliwe aby wreszcie 
uruchomić ten poważny obiekt 
sportowy. Wymienić tu należy w 


skiego «kierownika Ośrodka 
który walnie przyczynił się do 
przyspieszenia uruchomienia hali: 
dzielnie pomagali mu komendant 
miejscowego PW por. Miszczuk 
oraz jego zastępca por. Fergian. 


Z przemyskich klubów sporto= 
wych HKS Czuwaj był jednym 
klubem którego członkowie oddali 
bezinteresownie wiele godzin pra- 
cy, dla odbudowy i uruchomienia 
hali. Hala. potrzebuje jeszcze 
wiele wkładów — głównie sprzętu 
a sportowcy Przemyślą spodziewa- 
ją się że naczelne władze sporto- 
we ocenią dotychczasowy wysiłek 
i poczynią odpowiednie kroki aby 
odrobić zaległości 7 letniej przymu 
sowcej przerwy sportowej, Spodzie- 
wać się też należy że w kalenda- 
rzyky imprez sportowych PZLA i 
PZPR hala przemyska nie zostanie 
pominięta. 


Z uwagi na biak wielu urządzeń 
organizatorzy zmuszeni byli ogra- 
niszczyć się do objęcia programem 
w wiązku z uroczystości z otwarcia 
hali imprez i konkurencji które spe 
cjalnych urządzeń nie wymagają. 


Zawody lekkoatletyczne objęły 
trójbój (bieg 50 mtr, rzut kulą i 
skok w dal). 


— W ogólnej klasyfikacji na 
trzech pierwszych miejscach upla 
sowali się lekkoatleci Polonii prze 
myskiej która b. cznie obesłała 
zawody 1) Szurkawski 6 pkt., 2) 
Dron 8 pkt., 3) Mazur 9 pkt, 4) 
Dutka Zurawiczanka 11 pkt, — 


— Lekoatlecji Czuwaju w ostat- 
| niej chwili wycofali się z zawo- 
dów. ; 

W turnieju gler sportowych w 
siatkówce męskiej Czuwaj pokonał 
w finale Polonię 2:1 (14:16, 15:5, 
15:13) w koszykówce wicemistrz 
ZHP Czuwaj Przemyśl wygrał w 
finale z Polonią 63:10 w siatkówce 
pań zwyciężyło Gimn. Kupieckie 
przed Błyskawicą. 


CO SŁYCHAĆ 
W PRZEMYŚLU 


»% W Przemyślu, dnia 23. 8, br. w 
piłkarskim spotkaniu tow. Czuwaj 
AOR rezerwę Błyskawicy 2:0. 

zdobyli Remer i Piątkowski 

ac Może piłkarska Czuwaju 
przemyskiego reprezentująca pode 
okręg przemyski w zawodach o a- 
wans do ekstraklasy — w jestennej 
rundzie w rozgrywkach o mistrz. 
kl „A” w ub. roku uplasowała się 
na 5 miejscu czyli na ostatnim uzy» 
skując w 4-ch grach.. aż 1 punkt! 

Mistrzem jesiennym Auton. Podo- 
kręgu Przemyskiego została Polonią 
— Przemyśl. 

»%x W Przemyślu wznowił działal- 
ność Robotniczy KS „Świt” przy 
OMTUR — uruchamiając na razie 
sekcje: pilki nożnej, bokserską I pił 
ki ręcznej. 

Drużyna piłkarska uczestniczyć 
będzie w mistrzostwach kl „C” w 
grupie If-giej, 

x Uroczyste otwarcie stadionu 
sportowego TS Polonia u wyl. ul. 
Kopernika przewidziane jest w 
pierwszych dniach maja br. 

W obszernym programie m. in. 
przewidziany jest turniej piłkarski. 

x Wobec zakwalifikowania się 
Czuwsju przemyskiego do rozgry- 
wek elimin. o wejście do klasy pań 
stwowej WG i D. tut. Podokregu 
unieważnił wszystkie zawody kl. 
„A” rozegrane w rundzie jesiennej 
z Czuwajem. 

X Koszykarze Polonii pokonali 
Reprez. Gimn. Słowackiego w stos. 
"34:27. Zawody rozegrano w sali 
Gimn. Słowackiego. Sędziowali pp. 
Grocholski i prof. Lech. 

x Powiat. Urz, WF i PW zamierza 
w bież roku dokonać znacznych 
prac inwestycyjnych na "stadionie 
WF i PW, szczególnie naprawy try 
buny i szatni, 

TRAGEDIA HKS CZUWAJ, 

Przemyśl. Tegoroczna powódź dwu 
krotnie zalała położone za Sanem 
boisko i park HKS Czuwaj wyrzą” 
dzając temu klubowi niepowetowa- 
ne straty materialne. Drugi wylew 
nanióst na będące w stadium niwe- 
lacji (zoranie) boisko piłkarskie, krę 
grubości jednego. metra (!) 

W nadchodzących rozgrywkach o 
wejście do ekstraklasy Czuwaj grać 
będzie na stadionie WF i PW — boi 
sko to jednak było również zalane 
i jeszcze nie zupełnie nadaje się do 
gry. 

Spodziewać się należy że władze 
wojewódzkie przyjdą z pomocą Czu 
wajowi udzielając mu pewnych sub 
wencji na odbudowę zniszczonego po 
wodzią budynku i boiska. HKS Czu 
waj jest na kresach wschodnich naj 
żywotniejszym klubem sportowym i 
na pomoc tę ze wszechmiar zasłu- 
guje. 


= 


Klub „WIDMO. 
ZZK TARNOWSKIE GORY 


Tarnowskie Góry. W ubiegłym ro 
ku jedną z czołowych drużyn bo- 
kserskich Polski stała się ósemka 
ZZK Tarnowskie Góry. — Drużyna 
ta osiągnęla szereg sukcesów z któ 
rych największym był remis nzys- 
kany z ósemką ŁKS-u w Łodzi, — 
Sukces ten był jednak równocześ- 
nie ostatnim „wielkim wynikiem” 
jaki kolejarze tarnogórscy uzyskali 
w swej historil. 

Od tego czasu zaczęło się coś psuć 
w „państewku duńskim”, Po przer- 
wie letniej stanęlż oni wprawdzie do 
mistrzostw drużynowych Śląska w 
kl. A ale już pierwsze spotkania wy 
kazały że klub z Tarnowskich Gór 
nie może wystawić pełnej ósemki, 
że bokserzy jego mają stale albo 
nadwagę albo niedowagę, że w ogó 
le nie trenują i td. 


Rezultaty nie dały na siebie dłu 
go czekać. Najlepsza w 1946 druży 
na na Śląsku zajęła przedostatnie 
miejsce w rozgrywkach £ spadła 
do kl. B. 

W ostatnim czasie coraz częściej 
otrzymywaliśmy wiadomości że bo- 
kserzy ZZK Tarnowskie Góry wal- 
czą w Zapłonie Jelenia Góra w klu 


bach Śląska Dolnego oraz Opolskie 
go a równocześnie od czasu do cza 
su występują znów jako ZZK. 

Okazuje się, że sekcja bokserska 
ZZK Tarnowskie Góry przestała ja 
ko taka istnieć od stycznia br. i 
wszyscy zawodnicy mają zwolnie- 
nie w kieszeni, — Wielu b. zawodni 
ków tego klubu chętnie podpisałoby 
zgłoszenia do innego klubu albo 
stworzyło sekcję przy klubie Śląsk 
Tarnowskie Góry tylko że w między. 
czasie czołowy bokser ŚJ. OZB i 
repr. Śląska w wadze półśredniej 
Okruszkiewicz wpadł na pamysł or 
ganizowania meczy na własny ra- 
chunek. , 

Aranżuje on mecze z rozmaitymi 
drużynami kompletując drużynę 
„ad hoc” z najsilniejszych ludzi w 
Tarnowskich Górach i walczą oni 
jako ZZK. 


Wszystkie imprezy „ZZK w cudzy 
słowie” rozgrywa na „wspólną ka- 
sę” a po meczu zawodnicy dzielą 
się zarobionymi pieniądzmi, i cze- 
kają co będzie dalej. 

Wartało by aby jedynym w swoim 
rodzaju klubem „widmo” zalntere- 
sowały się władze Śl. OZB i PZB. 


1 


—_ NA ŚLĄSKU 


[A MECZE 5K BATOV 


A RJ 


m niedzielę z RUCHEM - w poniedziałek z AKS-em 


Chorzów. Jak już padawaliśmy w 
okresie Świąt Wielkiej Nocy gościć 
będzie na Śląsku drużyna czeskiej 
ligi okręgowej SK Batov. 

W pierwszy dzień Świąt w nie- 
dzielę 6 kwietnia Batov zmierzy się 
1a stadionie Ruchu w Wielkich 

laqdukach 2 b. pięciokrotnym mi- 


strzem Polski KS Ruch. Hajduczanie 
wystąpią w swym najsilniejszym 
składzie, z Cieślikiem, Wodarzem i 
Cebułą na czele. 

W drugi dzień Świąt w poniedzia 
łek Czesi spotkają się z ARS-em. 
Mecz rozegrany zostanie na stadio- 
nie AKS-u (Góra Wyzwolenia), Fo- 


czątek obydwu spotkań o godzinie 
16-tej. > 

Batov jest drużyną b. dobrą i ma 
bardzo poważne szanse na awans w 
tym roku do I-szej ligi czeskiej. 
Batov pokonał ostatnio ligową dru- 
żynę Baty Zlin 2:1 i SK Zidenice 
3:2. h 


WAGA SREDNIA 


Kolczyński (W) 
Nowara (Śl) 


WAGA  PÓŁŚREDNIA 
Olejnik (Ł) 
Chychło (Gd) 


WAGA LEKKA 


Sowiński (Bdg) 
Skierka (Gd) 


WAGA KOGUCIA 


Grzywocz (Śl) 
Czarnecki (Ł) 


WAGA PÕŁCIĘŻKA 


Szymura (P) 
Stocki (Bdg) 


WAGA PIORKOWA 


Wożźniakiewicz (Ł) 
Antkiewicz (Gd) 


WAGA MUSZA 


Bazarnik (Śl) 
Stasiak (Ł) 


WAGA CIĘŻKA 


Szymura (P 
Klimecki (P) 


Sowiński (Gd) Sieradzan (W) Leczkowski (Bdg) Rademacher (Śl) Wikliński (Bdg) Pisatski (Ł) , Bork (Gd) Niewadził (£) 
i Fronckowiak - (P) Umiński (Gd) Czortek (R) Sztole (Wr) Iwański (Gd) Szymankiewicz (Gd) Krauze (P) Lick (Gd) 
Patora (W) Szymański (P) Marcinkowski (£) Polus (P) i Okruszkiewicz (Śl) Sobczak (P) Archacki (W) Kubica (Ś1) 
Kamiński (Ł) Szymonowicz (Wr) Gromala (Kr) Komuda (W) Cekulak (Bdg) Wolniakowski II Kolonko (51) Figiel (Śl) 
Malak (P) Drążkowski (Gd) Sobkowiak (W) Waluga (Wr) Janczak (W) Zieliński (L) ` Drabkowski (W) Jaskuła (Œ) 
Strychalski (CZ) Panke (P) Janowczyk (P) Małecki (W) - Natkaniec (Kr) Berg (Cz) y Ciećwierz (Wr) Kotkowski (R) 
Ligenza (Ś1) Baran (L) Miszczuk (Wr) Manecki (Śl) Adamski (P) Kaczmarek (Śl) Skwara (Śl) Ścibor (W). 


Sadłowski (W) Wojnowski (P) Gorączniak (Pzn) Ambrozy (Szcz) Zbik (Kr) Wieliński (Bdg) 


EEE Z RZEZ RA ZZO ZE 
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Borowicz (Bdg) Taborek (Ł) 


G SEO, 


DODATEK SPECJALNY POD REDAKCJA J.PRUTKOWSKIEGO | 
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E pojedzie do Dublina 


= Król Zaplatka mowi: EH | Życzenia 


Zabrze. W Rzeźni Miej- 
skiej już z daleka widać wy- 
soką smukłą sylwetkę mło: 
dziutkiego J. Zapłatki zwane- 
go popularnie — królem sę- 
dziów. 

— Gdybym sędziował w No: 
rymberdze — mówi na powi- 
tanie wielki sędzia — wynik 
brzmiałby inaczej. Ale cóż, 
każą mi sędziować w ringu. 
Robię więc co mogę, a poza 
tym — kiełbasy i konserwy. 
Dlatego też jestem konser- 
watysta. 

=- Czy sądzi pan zatem, 
że nasz skład na Dublin po- 
winien być oparty na sta- 
rych?’ : 

=» Oczywiście! Ci starzy 
już dziesięć lat temu zdoby* 
wali mistrzostwo a co dopie- 
ro dziś, kiedy zdobyli więcej 
spokoju, opanowania, nabrali 
więcej wagi. O, waga to wa- 
żną rzecz — powiedział į klep 


— A zatem w muszej... 


— Rotholz. W grę wchodzi £ 
który Š 
podobno = 


poza tym Jasiński, 

gdzieś ukrywa się 

na Dolnym Śląsku. 
— A w koguciej? 
— Próbowaliśmy 


poważniejszy? 
— A piórko? 
— Piórko 
Sam Gryżewski 


go. 

— A w lekkiej? 

— W lekkiej wadze — cię- 
żkie kanony. Woźniakiewicz, 
Polus. Ci zawodnicy walczą 


"już po kilkadziesiąt lat i wsty E 
du nam nie zrobią — uśmiech E 
nął się Zapłatka. Gorzej jest E 
z półśrednią, Możemy: liczyć E 


tylko na Jareckiego. Chyba, E 
że wróci na ring Majchrzycki & 


Janow- 3 
czyka, ale okazał się za mio- $ 
dy, Może Sobkowiak będzie % 


tylko Czortek. $$ 
go popiera $ 
swoim piórkiem, Liczymy po-5 
ac OE p SYS = dawała nam jak najwięcej skóry na sprzęt sportowy, a my 
8 jej żebyśmy dawali w skórę. 
: Kpt. PZB Suszczyńskiemu, aby nie chorował na grypę, 
bo z grypy dostaje się gorączki, a z gorączki gorączniak. 

Niewadziłowł „mniej nadwagi, a więcej odwagi. 

Garbarni, aby: jej nie garbowali skóry. 

KS Warcie, aby była najwięcej warta. 

ZZK Ognisku, aby nie zgasło przedwcześnie. 

Orłowi Gorlice lepszych skrzydeł, aby stał się naprawdę 


= 
= 
= 
= 


= 


ŻYCZYMY 


E narybku. 


ZWIĄZKOWI 


orłem. 


prawdę amatorskim. 


ZWIĄZKOWI TENISOWEMU, 
E ność zaczęła się tłoczyć i spychać Ww ogonkach przed me- § 
czem Polska—Anglia i ażeby Tłoczyński i Spychała (An- £ 
glia) nie grali przeciwko Skoneckiemu i Hebdżie (Polska), 
a razem z nimi przeciwko Anglikom. 
BOKSERSKIEMU, 
s: Londyńską przygotował dokładnie naszą ósemkę: Rotholz, 
Czortek, Koziołek, Polus, Kolczyński, - 
a nie robił ryzykownych eksperymentów z młodymi. 
ZWIĄZKOWI PIŁKARSKIEMU jak najwięcej dobrych 
š graczy i jak najmniej pijanych graczy. I aby zagranica 


Amatorskiemu Klubowi Sportowemu, 


Swiateczne! 


ZWIĄZKOWI RYBOŁOWCÓW, aby przestali łowić gru- § 
be ryby, a złowili w nadchodzącym sezonie jak najwięcej § 


ażeby na Olimpiadę 


Szymura, Wocka, 


aby stał się na- 
J. Pr. 


aby wreszcie publicz- £ 


-TÄTA | 


Tak wyglądali kibice, któ- 
rzy pchali się do kasy przed 
meczem Polska — Szwecja. 


„Spost* nr 23 (207) donosi: 
W ubiegły piątek przed- 


Taka broda wyrośnie Za- 
rzyckiemu zanim fakiś nasz 


lekkoatleta zdobędzie złoty 


medal olimpijski. 


8.5i£wioa 


rektor walczył z redaktorem 
a przegrał półgłowiak, który 


nął się po szczuplutkich bio“ ZEN Ś: Wied eaen MOON sprzedaż odbywała się w | wywijał się sprawozdaniu i 
drach. k age. vog świetlicy Geyera. Do godziny | wgryzał się w informacje. r 
my spokojni. 1000000000000000000000000000000000000000000004 6-tej wieczorem sprzedano Brawo Szulc! Gdzie dwóch 


i | bame» 


— W wadze średniej chy- 


— pisarski. Przydałby się 
tu jeszcze Chmielewski a i 
Kolczyński za dwa tata będzie 


CZYTELNICY: 


600 filetów a 400 złotych. 

Po pierwsze: w piątek, czy- 
li w dzień bezmięsny, nie wol 
no w ogóle sprzedawać file- 
tów. Jeśli już jednak sprze- 


już też gotów... do Oli:npia- dają, powinni to zachować w 
dy. W półciężkiej za to Szy- Sona, ię: 
mura robi się coraz dojrzal- (| Po drugie: brać i 
szy, i w 1948 roku dojdzie do Pani Cecylia Głupko z Pi- | miast prawdą jest, że dwóch | 400 zł, R: glinach FA. 


szczytu formy. 

— Zostaje waga ciężka. 

— No, to jest nasz nocny 
punkt — uśmiecha się Żapłał 
ka. Mamy Wockę, Piłata i 
Konarzewskiego. Niestety 
dwaj ostatni nie trenują po- 
dobno i to może odbić się na 


pidówki pisze: Dlaczego w 
meczu Wyry — Pyry podali- 
ście wynik 13:2, a nie 12:2 
jak było w rzęczywistości. Je- 
stem nauczycielką matematy- 
ki i liczyć umiem. A jeden 
gol może czasem decydować! 


graczy Ligocianki złamało no 
gẹ a dwóch ciężko kontuzib- 
wano (najwyżej 
dnie). 


na 3 tygo- 


knajpach katowickich najlep- 
sze filety į to z kartoflami i 


ćwikłą, kosztują 180 zł. 
„KURIER SPORTOWY“ 
NR 12 PISZE: 


Szulc — Stachowicz. Wal: 
ka była piękna... Stachowicz 


= 3 ich formie. Z taką ósemką Bardzo przepraszamy. Po- | wywijał się  agresywnemu 
— Zatrzymaj się pan jedną | możemy śmiało jechać do prawimy się. A gol u nas rze- przeciwnikowi. W drugiej 
chwilkę, zaraz przyjdzie fotograł. ' Du...blina. 


OFYYTSIAN 


PYPPPPPZ 


sssaaa 


Joe Lonis pobity! 


$ 


W ostatniej chwili dowiadujemy się, że Joe Louis zo- 


Stal pobity przez swoją żonę Martę, pantoflem. 


Pantoflowa poczta donosi, że Louis był bardzo słaby 
w zwarciu, ale żona nie SUMĘ do walki na talie 


RZ 


czywiście może decydować. 
Nie tak jak we Francji, gdzie 


Głowiak wyrywa .się u prze- 
ciwnika... Za co sędziowie 


się bije, tam trzeci korzysta, 


— Czemu się pan tak śmieje? 


— Wyobrażam sobie, co powie 


gol nic już nie znaczy. przyznali zwycięstwo Stacho- | jego żona, gdy wróci do domu 
Ob. Wojciech Bzdrak zapy wiezoyń. — tó-jaż „tajemnica || Powie jeh? abys wiee 
tuje: Jak zakłada się podwój- stolika sędziowskiego", BSRR RARE 


nego nelsona i jak się robi 
mostek? bo mam zamiar się 
ożenić 1... 


Jeśli chcecie się ożenić tre- 
nujcie lepiej jiu-jitsu, japoń” 
ską sztukę samoobrony. 


Ob. Polikarp Kupść propo” 


Szulc walczył ze Stachowia 
kiem a przegrał Głowiak. Ko- 


— Idiota... jestem jego żona — 


sam będzie musiał prać, 


Odpowiudam na ankiete: 


Byłem pierwszym czytelnikiem 
który „na gorąco“ przeczytał pa- 
chnącą jeszcze świeżą farbą dru 
karską ankietę o najlepszym piś 


ad 3) Sport kolarski postawić 
na 3-ch kółkach, 

ad) 4 Do sportu pływackiego 
— mniej wody, 


© nuje: Hce być korezpadetem mie sportowym w Polsce — ad 5) Do Sportu tenisowego — 
Nowy re STA W NUT owaniu Sportu na kturem się dobrze za: i M wiecej Mipro 
; ~ ? owodowany szlachetną . inten- Pytanie 6. Jestem za wprowa- 
enau en rapit: cją dokonania reform i zmian; | dzeinem kolumny: doryckiej, joń- 
Chicago. Jak donoszą przedwczoraj skoczył do kanału — Wziąć się do nau- BRE uczyniłby „Sport“ jeszcze | skiej | korynckiej. 
miejskiego bezrobotny John Porker ł do tej pory nie wy. | ki. Do ezytania ' pisania. | Yvonne Petra góruje nad swymi RAT A siĘ EŃ Psa 1. Na pytanie nr. 7 
płynął na powierzchnię. Nad brzegami zebrał się ogromny | Do gramatyki: Do ortografii. | przeciwnikami, jak to wykazują | niektóre pytania: odpowiadam pytaniem: — Po co 


tłum kibiców. Rekord już dawno został pobity! 


Nowy konkurs „Sportu“ 


W związku z małą ilością trainych odpowiedzi na py- 
tanie w sprawie wyniku spotkania: Lurich = Wistocki, ogla 


szamy dodatkowy konkurs. 


Jak długo będzie trwała walka: Wicia z RZS i któ 


kogo położy na łopatki: 
1. W jakim czasie? 
2. Jakim chwytem? 


Odpowiedzi do 1-go kwietnia na adres: „Wesoła ko- 


lumna „Sportu”. PE 


~ 


Wpierw niech obywatel potra 
fi znać się na ortografii. 


Ob. Łaminóga z Rudy pi- 
sze: W poniedziałkowym nu- 
merze „Sport“ (podał, że w 
meczu Ligocianka — Slavia 


Ruda sędzia pobity został do 


krwi. 

— Jako zympatyk Szportu 
proszę o sprostowanie: sędzia 
nie został pobity, gdyż uciekł 
a pobiliśmy przez pomyłkę 
jednego faceta z Katowic. 

Nieprawdą jest również, że 
czterech graczy Ligocianki 
doznało złamania nogi, nato- 


ostatnie jego rezultaty na kortach 
Riwiery nie tyle klasą co dwu i 
pół metrowym wzrostem. 


ERE EE E R E R E E T T 


To na serio 


Berlin. Niemcy dalej palą się do 
olimpiady (Niedawno palili innych) 
Ich drużyny kopią od wielu mie- 
sięcy piłkę nożną (niedawno kopały 
miliony więźniów) Niemcy przygo 
towują obozy przedolimpijskie (ma 
ją wprawę. To omi stworzyli obozy 
w Oświęcimiu, Małdanku Treblin- 
ce) i sądzą że wszystko pójdzie dob 
rze jak po mydle (wyrabianym z 
ludzi) Niemcy dyszą żądzą rewanżu 


Pytanie nr: 2, Najbardziej in- 
teresuje mnie numer piątkowy. 

Pytanie vr. 5. TORRE nast. 
zmiany: 

ad 1) do iran, motorowej 
— więcej gazu, 

ad 2) do sportu iekkoatletycz- 
nego — mniej Z NEI 


4 a 4h m m m M 


. „Spor 


wychodzi Co tydzień powieść? 


Pytanie nr. 14, Do mego miasta 
t“ poniedziałkowy przycho 
dzi w czwartek, a czwartkowy W 
pomiedziałek. 


Z poważaniem 


Marian Niewiarowski. 


Spotkania z Czechami 


Nabiliśmy Gzechów w boksie, przegraliśmy . w hokeja je 
— niedługo grać będziemy w piłkę nożną. Do Czech razy 


sztuka! 


"Z Czechami już nigdy, nie zagramy w hokeja. Ostatnie 


wypadki polityczne sprawiły, że lody między nami zos 
przęłamane. Na czym więc będziemy grali? , 


lact sy 


EER 


SUUUTELUEUELUJ 


"MM 


REWIA ZAGRANICZNEGO PIŁ- 
RARSTWA NA POLSKICH 
BOISKACH 
Przyjazd na święta Wielkiej 'No- 


cy drużyn zagranicznych do na-$ 
szych piłkarzy nie był liczny. Wy-$ 


niki pierwszego dnia nie przyniosły prezesem jest lord Burghley posia 


naszym zawodnikom ujmy. War- 


ta zwyciężyła berlińskich piłkarzy. $ 
—Union Oberschoenewaide Berling ną finansową, prasową i propagan 
4:2 (0:1) Nemzeti — Wisła 1:0 (0:0).Ą dowa, przyjmowaniem zawodników 


Fe Wien — Cracovia 2:1 (1:1). Te- 


am Ruch AKS — Liga Śląska 3:2. 
W drugim dniu; Ruch — Nemzeti 
3:8 (2:2) FC Wien — Cracovia 3:14 


(20) ŁKS — Union Oberschoene- 
walde Berlin 1:1. 


W tym samym dniu reprezenta- 
cja Polski zwyciężyła Węgrów wj 


IGIGANTYCZNA SZTAFETA 


boksie 10:6, W drużynie polskiej 


aa czoło wybił się Wożniakiewicz, | 
wyniki walk były następujące: Sobł 


sowiak zremisował z Enekesem II. 
Koziołek . zwyciężył 


żniakiewicz wygrał 
Sipiński przegrał z mandi. Chmie- 
lewski wygrał z Szigeti. Szymura 


wał z Nagy. 


Jak się dowiadujemy przewiduje 


się w kołach PZB, że na mistrzo-f 
stwa Europy wyjadą Sobkowiak,Ę 


Czortek, Polus lub Krzemiński, We 
źżniakiewicz, Chmielewski, 
Piłat. 
LJ xk LJ 
Budapeszt zwycięża Poznań 9:7 
w ringu, a przegrywa zgodnie zre 
sulaminem międzynarodowym 0:16. 


Drużyna węgierska, na  polecenief 
swego _„wodza...p...Kankawszkyiegoń 
nie stanęła do wagi. 

* + $ 


Warta koñczy sezon mistrzowski Ą 


zwycięstwem nad HCP 9:7. 


POZNAŃ. 3. 4. Rozegrane $ 
w niedzielę przed, południem § 
zawody bokserskie między fi 
Wartą a HCP Poznań zakończyły 
tegoroczny turniej o drużynowej 
mistrzostwo Polski. 

> x . 


PIŁKARZE ŚLĄSCY PRZEGRALIE 
W LINCU Z REPREZENTACJĄ Ẹ 


GÓRNEJ AUSTRI 2:4 (0:1) 
s k LJ 


IKP WICEMISTRZEM POLSKI | 
W BOKSIE IKP — OKRĘCIE 11:5 | 
słaby B 
wynik, uzyskany przez Chmielew- | 
skiego w spotkaniu z Matuszew-[ 
tym Wożniakie-B 
wicz obchodził jubileusuz 150-tej Ą 
karierze bokser- § 
ży-B 
czenia od kierownictwa klubu i kof 
oklaskiwany | 


Niespodzianką jest bardzo 


skim. Na meczu 


walki w swej 
skiej „Morycek”* przyjmując 
legów był gorąco 
przez widownię. 

* xk » 
SEZONU ROZGRY- 
LIGOWYCH 


OTWARCIE 
WEK 


3. 4-go nastąpiło, oczekiwane zk 
wielkim zainteresowaniem otwar-f 
cie sezonu ligowego trzema me-Ę 
wszystkich zawodach M 
brały udział drużyny krakowskie, | 
które wyszły albo z wielkim suk-ff 
cesem jak Wisła, albo też obronna 


czami. We 


ręką jak Garbarnia i Cracovia uzy 
skając remis na 


WISŁA — WARSZAWIANKA 
5:0 (2:0) 


po jednej. 
ŁKS — CRACOVIA 1:1 (1:1) 
POGOŃ — GARBARNIA 0:0 
BURZLIWE 
"MISTRZOSTW PIŁKARSKICH 
W ZAGŁĘBIU 


jednak bez zajść. Wynikły one 
na meczu Zagłębia z Dąbrowy z 
Hakoachem na boisku w Będzinie. 
Początkowo gra zapowiadała się 
zupełnie normalnie. Prowadzenie 
dla Hakoachu zdobył Futerko. W 
19 minucie wyrównał jednak że 
strzału rogowegą Banasik. Piłkę 
bramkarz złapał blisko linii, sę- 
dzia uznał więc gola. Gdy piłka zna 
lazła się na środku boiska, niespo- 
dziewanie do sędziego prowadzą- 
cego zawody, p. Hyckiego podbiegł 
gracz Gutman i uderzył go w 
twarz. Wskutek tego incydentu sę- 
dzia przerwał zawody i obie druży 
ny zeszły z boiska. Drugi mecz po 
między sosnowiecką Unią a Płomie 
niem w Milowicach omal nie za- 
kończył się przykrym incydentem. 


Kubiny'ego,5 
Krzemiński przegrał z Frigyes. Wo% 
z Harrangy.$f 


b | cykłowe do 
STO BĘDZIE REPREZENTOWAŁĘ 


POLSKI BOKS W MEDIOLANIE? | 


Szymura 


obcym gruncie. | 


| POLSKA, JUGOSŁAWIA I CZECHOSŁOWACJA 


Bramki Artur trzy, Gracz i Łykaj 


|ZBOJKOTUJĄ MISTRZOSTWA EUROPY 


OTWARCIE SEZONUŃ 


Londyn, jako miejsce 


Tak brzmi historyczne zaprosze- 
nie, które będzie wysłahe z począt 
kiem 1948 r. do narodów Świata z 
wyjątkiem Niemiec i Japonii. 

Od roku już przygotowania do 
Olimpiady są w pełnym biegu i na 
16 miesięcy przed rozpoczęciem 
Igrzysk większość trudności, które 
stały przed organizatorami została 
usunięta, albo zostanie bez kłopotu 
wyeliminowana. 

Komitet organizacyjny, którego 
da szereg podkomisyj, które zajmu 
ją się sprawami transportu, stro- 


i sprawami mieszkaniowymi. 

Nie brak również podkomisji 
sztuki, której sekcja muzyczna bę- 
dzie odpowiedziałna za zestawienie 
chóru, składającego się z 1,200 


| śpiewaków, który odśpiewa powi- 


wybrał Miasto 


uroczystości XIV-tych Igrzysk Olimpijskich, 
Komitet Organizacyjny Igrzysk r. 1948 na zasadzie instrukcyj Mieg- 
dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego ma zaszczyt zaprosić Panów 
do wzięcia udziału w zawodach i uroczystościach, które, odbędą się 
z tej okazji w Londynie od 29 lipca do 14, sierpnia 1948 r.' 


talną kantate olimpijską i hymn 
Igrzysk na inauguracji Olimpiad- 
dy w czwartek 29 lipca 1948 r. 

O wiele bardziej skomplikowane 
zadania ma do wykonania komisja 
mieszkaniowa. Liczba uczestników 
i delegatów wyniesie 5.000 osób. 
Nie przewiduję się jednak zbudo- 
wania dla nich specjalnej wioski 
olimpijskiej na wzór Berlina. Na- 
tomiast wiele pomieszczeń armii 
i lotnictwa zostanie wykorzysta-, 
nych dla umieszczenia w nich za- 
wodników. W rachubę wchódzą 
przede wszystkim Uxbridge, poło- 
żony niedaleko Wembley, jak TÓW- 
nież wielkie ośrodki wojskowe w 
Henley i Aldershot. 


Program zawodów obejmuje Íy 
gałezi sportu, Zawody lekkoatle- 
tyczne, boks, pływanie i szermier 
ka będą rozegrane wyłącznie w 
Wembley. Natomiast tylko finały 


MOTOCYKLISTÓW CZESKICH 


PRAGA. Czechosłowacki | 
rząd Bezpieczeństwa iae] 


j s mi A OW- 
wygrał z Szolnoky. Piłat zremiso-| wuje na rocznicę wybuchu pow: 


stania praskiego sztafety moto- 
Moskwy, Paryża, 
Warsżawy i Belgradu. ` 
Sztafety wystartuja z Pragi tak 
by w dzień zwycięstwa przybyły 
do stolic państw, z którymi Cze- 
chosłowacją zawarłą pakty przy- 
jaźni i wzajemnej pomocy. 
Sztafeta do Moskwy wystartuje 
w dniu 5-go maja przy czym 
absolwuje w 4-ch dniach, 
Sztafeta do Paryża wystartuje 
w dniu 5-go maja prezy czym 
przejedzie ona dziennie 290 km. 
Do Belgradu motocykliści cze- 
sey wystartują w dniu 6-go maja 


| zaś do Warszawy w dniu 7 maja. 


W skład każdej sztafety wcho- 
dzić będzie 2 motocyklistów. 

Sztafeta „moskiewska”.po przy 
byciu do Moskwy weźmie udział 
w uroczystościach na Placy Czer- 
wonym oraz złoży wieniec na 


grobie poległych rudoarmiejców. 

Droga do Moskwy i Paryża ma 
być symboliczną i ma wyrwazać 
hołd za pomoc Wschodu i Zacho- 
du przy wyzwalaniu narodu cze- 
chosłowackiego spod jarzma hit- 
lerowskiego. 


| Zapraszamy na Ol 


LONDYN MYŚLI JUŻ 0 SWOICH WIELKICH DNIACH 


LONDYN JUŻ MYŚLI O SWOICH WIELKICH DNIACH 
„Ponieważ Międzynarodowy Komitet Olimpijski 


turniejów footbalowych i hokejo- 
wych odbędą się na Stadionie Im 
perialnym. Konkurencje  wioślar- 
skie i regaty będą rozegrane w 
Wanley. Konkurencje hippiczne w 
Windsorze, lub w Aldershot, a za- 
wody yachtingowe w Bisley. 


Bieżnia w Wembley będzie mia- 
ła siedem torów i zostanie skon- 
struowana dopiero na kilka tygo- 
dni przed rozpoczęciem Igrzysk. 
Tory wyścigów psów i motocyklo- 
we zostaną zupełnie usunięte. Po 
dłoże bieżni zostanie niezmienione 
natomiast już w najbliższych ty- 
godniach przystąpi się do ekspery 
mentów z konstrukcją nawierzch- 
ni. Istnieje plan położenia nawie- 
rzchni, która by połączyła najlep- 
sze cechy wielkich bieżni olimpij 
skich Berlina, Los Angeles i Prin- 
cetonu. 


Trasa biegu maratońskiego zo- 
stała już wytyczona. Liczy ona 40 
km. dokładnie 26 mil angielskich 
i 385 jardów. Zostanie to podane 
do publicznej wiadomości po za- 
twierdzeniu trasy przez Między-. 
narodową Federację Łekkoatletycz 
ną. 


Natomiast nie osiągnięto je- 
szcze porozumienia co do trasy 
biegu „pochodni olimpijskiej” z 


Olimpu w Grecji aż do Wembley. 
Pochodnia olimpijska sprawia or- 
ganizatorom trochę kłopotu i spe 
cjalni eksperci ministerstwa opar 
tu pracują już nad tym, jak zabez 
pieczyć ogień olimpijski na stadio 
nie prezd nagłym  zgaśnięciem 
wskutek nieprzewidzianych kapry 
sów angielskiej pogody. 
Organizatorzy z radością przyję 


13. IV. zaglębiowska klasa A 


rozpoczyna batalie wiosenna 
CZARNI CHROPACZÓW W B ĘDZINIE 


BĘDZIN. 
sobotę dn. 5 kwietnia, odbędzie się 
na stadionie RKS „Sarmacji? w 
Będzinie, ciekawe towarzyskie 


spotkanie w piłkę nożną pomiędzy 
Jesiennym Mistrzem Zagłębia Sar 
macją, a silną A-klasową drużyną 
śląska Czarnymi z Chropaczowa. 

Drużyna Czarnych wystąpi do 


WARSZAWA OCZEKUJE 


SK BATOVANY 


%x SK BATOVANY gościć będzie 
w obydwa dni Świąt w Warszawie. 
SK Batovany rozegra w pierwszym 
dniu mecz z Legią a drugi z Polo 
nią. 


Legia do meczu powyższego wy- 
stąpi w następującym składzie: 
Skromny, Waksman, Seraffin. Wąs- 


ko, Szczurek, Mielczanowski, Mor- 
darski, Cyganik, Górski, Szymań- 
ski, Korpanty. | 


Seraffin obrońca krakowskiej Wis 


ły podpisał ostatnio zgłoszenie do 
Legii. 

x W dniu 13 kwietnia miała grać 
jak wiadomo w Warszawie reprezen 
tacja Pragi. Ponieważ Czesi odwo- 
łali swój przyjazd, a obydwie czo- 
łowe drużyny stolicy mają w tym 
dniu wolne terminy postanowiły 
one rozegrać mecz koleżeński. 

Tak więc 13 kwietnia dojdzie do 
ciekawego pojedynku Polonia — 
Legia. Mecz odbędzie się na stadio 
nie Wojska Polskiego. 


(Rad) W nadchodzącą | spotkania w swym najsilniejszym 


składzie, w którym ubiegłej nie- 
dzieli pokonała Koszarawę. Mistrz 


| Zagłębia grać będzie w swym nor 


malnym składzie, z Kantorskim, 
Prostackim, Lewińskim, Orzechow 
skim i Lubasem na czele. Początek 
tego ciekawego spotkania e godz. 


15-tej. Przedmecz rezerw o godz. 
12,30, 
BEDZIN. (Rad) Po unieważnie- 


niu meczów jesiennych z RKU So- 
snowiec, oraz po rozegraniu zale- 
głych spotkań Sarmacji z Płomie 
niem i dokonaniu 45 min. dogryw= 
ki AKS — Zagłębie — ostateczna 
tabela rozgrywek rundy jesiennej 
Zagłębiowskiej A-klasy, przedsta- 
wia się w obliczu nadchodzącej 
rundy wiosennej jak następuje: 


1) RKS Sarmacja 8 12 31:13 
2) RCKS Czeladź B 10518:4 
3) RKS Zagłębie 8 9 19:13 
4) RKS Będzin 8 9 24:22 
5 AKS Niwka 8 9 17:18 
6) RKS Czarni 8 c8 2121 
7 RKS Cyklon 8 6. 19:27 
8) RKS Płomień 8 5 15:30 
9) RKS Grodziec B 4 14:27 


Łódź. Na ostatniej konferencji 


H prasowej wiceprezes Polskiego Zw. 
SOSNOWIEC. W niedzielę 3. 4.Ą Pokserskiego p. Bielewicz oświad- 
rozpoczęły się mistrzostwa wiosenĄ 
ne A-klasy Zagłebia Dąbrowskiego, | 
Pierwszy dzień spotkań nie minął" 


czył, że udział repr. Polski w indy 
widualnych mistrz. bokserskich w 


MISTRZOSTW 


FINAŁY 
BOKSERSKICH ŚLĄSKA 

W sobotę 2. 4. odbyły się w Sali 
Powstańców w. Katowicach finały 
mistrzostw bokserskich Śląska. Wo 


bec braku znanych zawodników 
między innymi i zeszłorocznych mi 
strzów Śląska mistrzostwa prze- 
szły bez wrażenia. W szczególności 
brak było Jasińskiego, Maneckiego 
Widemana, Wrazidły, Piłata, Bin- 
ka, Świerka. Mistrzami zostali: Pa 
wlica, Jarząbek, Cichy, Rudzki, Wa 
leszek, Wieczorek, Kolonko. W wa- 
dze ciężkiej nie rozegrano. 
Boki * a 
NOJI ZWYCIĘŻA W POZNANIU 
"MECZ LEKKOATLETYCZNY 
, W POZNANIU 
Na boisku Sokoła odbyło sie w 


Dublinie nie dojdzie dò skutku jeśli 
zjawi się tam drużyna bokserska 
Hiszpanii, która znajduje się podob 
no na liście państw 
do mistrzostw. 


Gen. Fr 


STARTOWAĆ BEDZIE W DUBLINIE 


Polski Związek Bokserski porozu 
mie się przed tym z Czechosło- 


wacją i Jugosławią, które najpraw= 
zgłoszonych | dopodobniej powezmą takie same 
decyzje. 


li dar Finlandii w postaci 50 ton 
najlepszego drzewa, które bardzo 
się przyda na stadionie. Komitet 
widzi w tym geście wyraz dobrej 
woli, jaka powinna ożywiać wszy 
stkich sportowców świata i jaka 
była zawsze cechą charakterystycz 
ną Igrzysk aż do czasów berliń- 
skich, kiedy to „sportowcy” Hitle 
ra i Mussoliniego wprowadzili 
przykre momenty polityczne i ide 
ologiczne do szlachetnej walki o 
tytuł championów świata. j 


Miejmy nadzieję, że w Londy- 
nie w r. 1948 Berlin zostanie kom 
pletnie zapomniany i tendencje 
hitlerowsko - faszystowskie raz na 
zawszę pogrzebane! 


NAJLEPSZYCH 
DŁUGODYSTANSOWCÓW , 


nati 64 POJEDYNEK 
I W PRADZE 


PRAGA. Szczytem kulminacyj- ` 
nym bogatego kalendarzyka mię- 
dzynarodowych imprez lekkkoatle- 
tów czechosłowackich bedą wiel- 
kie miedzynarodowe zawody lek- 
koatletyczne zorganizowane przez 
Spartę i Siavię w dniach 24 i 25 
czerwca. 

W ramach tych żiwodcy zosta- 
nie rozegrany bieg na 5 km o tak 
zwany „Memoriał  Rosiękiego” 
pomiędzy 5-ciu najlepszymi dłu- 
godystansowcami europejskmi, a 
mianowicie Anglikiem Wooderso- 
nem, Szwedem Ny, Holenderczy- 
kiem Slykhuisem, Fińczykiem 
Heino i Francuzem  Fujazonem. 


Nie jest wykluczom rówmież 
start Belga Reiffa. Przeciwni- 


kiem tych doskonałych biegaczy 
będą najlepsi długodystansowcy 
Czechosłowacji ze znanym biega- 
czem Zatopkiem na czele, 


Porażka 8-ki Batorego 


w Wafbrzychu 


Nowy sukces K, S. „GÓRNIKE” 

Waibrzych. „Górnik Wałbrzych 
który w zeszłym tygodniu w spotka 
niu towarzyskim rozgromił ES 
„Zjednoczeni” Poznań, zwyciężając 
w stosunku 14:2. — odniósł w ub. 
niedzielę nowy sukces, zwyciężając 
czołową drużynę Górnego Śląska 
RKS „Batory” w stosunku 9:7. - 

RKS „Batory” wystąpił bez Ba- 
zarnika i Nawary. 


z Górnikiem 7:9 


| czył piękną walkę z DANECEM. 
| Waga lekka II: KISZKA przegrał 
z MICHALAKIEM. 

Waga półśrednia: KURZ mistrz 
Górnego Śląska miał zbyt słabego 
przeciwnika w MACIAKU, którego 
pokonał w 2 r. przez t. k. o. 

Waga Średnia: WALOSZEK zre- 
misował z KWIATKOWSKIM, Wy 
nik nie roztrzygnięty krzywdzi 
Kwiatkowskiego. i 


Wyniki techniczne nastepujące. Waga półciężka: Mistrz Górnego 
Zawodnicy RKS „Batory” na pier- | Śląska KOLONKO zremisował z 
wszym planie. Braneckim, który walczył bardzo 

Waga musza KULA fizycznieo| Pieknie. 
jak i technicznie słabszy — prze- Wynik końcowy 9:7 dla „Górni- 
gra! prze k. o. w pierwszym | ka”. Publiczności około 1.500. Se- 
starciu do KRACZMERA. dziował w ringu ob. Miedzianow= 


Waga kogucia: REICHERT zremi 
sował  MICHALARIEM  I-szym. 
W drugim starciu R. otrzymał upom 


nienie za nieprawidłowe uderzenie. ` 


W trzecim starciu REICHERT po- 
szedł do ośmiu na deski, 

MICHALIK walczył ambitnie. 
Wynik nie roztrzygnięty krzywdzi 
zawodnika. Górnika. 

Waga piórkowa: Grzesik przegrał 
przez k. o. z mistrzem Dolnego Śl, 
Dominiakiem. 


Waga lekka I: KUBICA II, sto- 


ski. Na pkt. ob. Kamizela. 


KS „GÓRNIK” — WAŁBRZYCH, 
ORAZ KS „ODRA” WROCŁAW 
DRUŻYNAMI A KLASOWYMI 


Wałbrzych. Po rozgrywkach elimi 
nacyjnych w Dolnośląskiej B kla- 
sie „Górnik” i „Odra” weszli do 
Dolnośląskiej A klasy. Obie druży= 
ny rozegrają w dniu 20 bm. mecz o 
mistrzostwo (moraer B”KkIASy. Re 

+ wanż zaś odbędzie się w Waełbrzy » 
| chu 27 kwietnia br. Mecz ten budzi 
wielkie zainteresowanie. 


Zwycięstwo Pafawagu 


w OPOLU 


Opole (WS) W sobotę 29 marca br 
odbyły się w Opolu pierwsze po woj 
nie zawody bokserskie. Ruchliwy 
KS Odra zaprosił drużynę Pafawa- 
gu na pierwszy mecz. 

Drużyna gospodarzy występując 
po raz pierwszy na ringu wybrała 
za silnego przeciwnika. dla swych 
młodych zawodników. — Większość 
walk zakończyła się przed czasem. 
W drużynie Pafawagu wystąpiło 3 


BĘDZIN. (Rad) Już od tygodnia, 
prace nad rozbudową stadionu 
RKS Sarmacji, rozpoczął zarząd 
tego ruchliwego klubu. W pier- 
wszym rzędzie przystąpiono do 
udoskonalenią toru motocyklowe- 
go, gdyż w najbliższych tygo- 
dniach sekcja motocyklowa Sar- 
macji składająca się z 56 maszyn, 
rozpoczną bogaty swój sezon. 

Następnie, po wykończeniu toru 
motocyklowego, rozpoczną się pra 
ce przy budowie największego ba 
senu pływackiego w Zagłębiu. 

»% (Rad) W pierwszy dzień świąt 
tj. 6 kwietnia w niedzielę, drugi 
ambitny będziński zespół RKS 
„Będzin” zmierzy się w towarzy- 
skim spotkaniu piłkarskim na 


własnym boisku z doskonałą dru- 
żyn z Piekar Śląskich — Polonią 
Ze względu na wyrównany poziom 
obu drużyn, mecz ten. zapowiada 
sg S ateren: 


z ODRA 13:3 


-I mistrzów oraz 3 wicemistrzów Dol- 


nego Śląska. 


Wyniki techniczne meczu przed- 
stawiały się następująco: (Zawodni 
cy Odry na pierwszym miejscu): 

Waga musza: Tosko przegrał 
drugim starciu przez t. k. o. 

Waga kogucia: ambitny Gren prze 
grał na punkty z Faską. 

Waga piórkowa: Kraus pod ko- 
niec pierwszego starcia poddał się 
Kozłowskiemu. 

Waga lekka: Iwancow wygrał na 
punkty z Górskim. Zawodnik Pafa- 
wagu uległ kontuzji w pierwszym 
starciu. 

Waga półśrednia: Pasternak prze- 
grał w trzecim starciu przez t. k. o. 
ze Sztolcem. 

Waga półśrednia Il; Ciesielczuk 
przegrał w drugim starciu przez t. 
k. o. do Ostrowskiego. 

Waga średnia: Durlik uzyskał za- 
służenie wynik remisowy z Dora- 
bialskim. Zawodnik Odry rozegrał 
walkę dobrze taktycznie. 

Waga półciężka: Gondek przegrał 
w pierwszym starciu przez k. © z 
Wolskim, 


NA UCHO... 


Rraków. Doskonale zapowiadająca 
się lekkoatletka Sokoła krakow- 
skiego Perczyk zmieniła ostatnio 
swój stan cywilny i wstąpiła na 


w 


>. Ślubny kobierzee zmieniając pa- 


niedzielę 3. 4. otwarcie sezonu lek- | BIEG SZTAFETOWY RASZYN — 


koatletycznego wiosennego poznań 
skiego OZLA. Główną atrakcją był 
tradycyjny bieg na przełaj o na- 
grodę wędrowną Kuriera Poznań- 
skiego. Bieg ten rozegrany został 
po raz 17-ty z rzędu i przyniósł 
zwycięstwo dwukrotnego zdobyw 
cy pucharu Józefa Noji (Legia War 
szawa), który tym samym zdobył 
go na własność. Dystans wynosił 
około .4,5 km. Noji zwyciężył w 
czasie 13,09,8 min. przed Świniar- 
skim. 

W ramiach tej imprezy rozegrany 
został międzyokręgowy mecz lek- 
kcafletyczny pań Pomorze Poznań. 
Zwyciężyło Pomorze w stosunku 
57:46. U 

e z. 


WARSZAWA. ZWYCIĘSKA DRU- 
ŻYNA WARSZAWIANKI 
ZDYSKWALIFIKOWANA 

Najwięcej publiczności było natu 
ralnie na ostatnim odcinku od ro- 
gu ul. Królewskiej i Marszałkow- 
skiej do placu Marszałka Piłsuds- 
kiego. Na tym odcinku jako ostat- 
nia zmiana w sztafecie Warsza. 
wianki miał biec Janusz Kusociń- 
ski. W biegu tym nie obeszło się 
niestety bez mankamentów. Na 
samej trasie zawodnicy mieli utru- 
nione zadanie skutkiem wiatru. 

Były to jednak przeszkody natural 

ne. Gorzej, że niesforni rowerzyści 

w liczbią kilkuset a także motocy 


Kliści czy KO ME na 
złość przeszkadzali biegnącym, nie 
dając się absolutnie zdyscyplino- 
wać. i 

Na mecie na pl. Marszałka Pił- 
sudzkiego zanosiło się początkowoj 
wszystko jaknajlepiej. 

Tymczasem, „W „ostatniej , chwili 
skutkiem rozstawienia 
przez organa 
czący wyścig 
Kusocińskj został 

bokiem 
znajdowała 


porządkowe 

jako 
mylnie 
placu, 
się w 


rowany 
meta 


choć 


placu jakiś cyklista, Kusociński 


upadł na ziemię, rozbijając sobic 


bok, 


szpaleru È 
koń § 
pierwszy 
skiej 


po-[ 
środku. Na dobitek potrącił go na 


nieńskie nazwisko. Obecnie nazy= 
wa się ona p. Siarkiewiczową. 3 
W związku z zamążpójściem nie 
ma ona jednak zamiaru rzucić spor 
tu, czego najlepszym dowodem jest 
fakt, że na cztery dni po ślubie wy 
jechała na obóz treningowy do 
s Olsztyna. 
x Jak się dowiadujemy znany 
lekkoatleta śląski Danielak Edward 
został w tych dniach szczęśliwym 
ojcem pierwszego syna. Gratuluje- 
my i oczekujemy że syn wejdzie w 
— Miły 
ten prezent świąteczny, przyjęty 
został z radością również przez 
wszystkich lekkoatletów i lekkoa- 
4 tletki Pogoni katowickiej z uwagi 
dna oczekiwane poważne wzmocnie 
nie Klubu przez młodego Daniela- 
'ka, 


ry 


dj ślady ojca i to niedługo. 


WIELK 


(dalszy ciąg) 
ietwsza wójna Światowa, 
przewaliła się przęz nasze 
ziemie i zahamowała roz- 
wój naszego życia wa wszyst 
kich jego przejawach. — Kiedy 
jednak katastrofa minęła wzięto 
się do pracy ze zdwojoną energią, 
jak gdyby chcąc nadrobić stracony 
bezbroduktywnie czas. 
Warszawskie Tow, Cyklistów 
przodujące w kolarstwie polskim 
buduje w 1920 roku tor betonowy 
jeden z najlepszych w Europie, 
który następnie będzie świadkiem 
wszystkich polskich i dwóch świato 
wych rekordów torowych. 
Wiadomytn, jest, że prowadzenie 
w kolarstwie odgrywa bardzo waż- 
na rolę i dlatego ustanawianie no- 


wych rekordów torowych odbywać | 


się musi zawsze pojedynczo za wy- 
łączanie jedynie biegu na 200 m. 
gdzie rekordy uznane są nawet w 
wyścigu przy udziale dwóch czy 
wiecej kolarzy, byle bez udđżiału 
tandemów. 

Przyczyna leży w tym, że szyb- 
kość maksymalna jaką osiągnąć 
może kolarz na tym dystansie jest 
jednakowa na początku i na końcu 
dwustometrówki i prowadzenie nie 
odgrywa roli. Natomiast na dystan 
sach dłuższych już nawet 300 m. 
rowadzenie będzie miało decydu- 


RWSZE REKORDY POLSKI 


Pierwsze urzędowe notowane re 
ordy Polski datują się od 1921. 
ierwszy na dystansie 200 m. może 
e tyle ustanowiony, ile uznany i 
o rekordów zaliczony zdobył Fr. 
Szymczyk W.T.€. | wynosi 13,4 sek. 
Już 11. 9. zawodnik ten poprawia 
ko na 13,2 sek., a 23, 9. osiąga rów- 
no 13,0 sek. Czas ten przetrwał 
ilo dnia 28 maja 1922 roku kiedy to 
eonard Harkiewicz W.T.C. czasem 
{2.8 eek. wprowadza kolarstwo 
olskie do rodziny międzynarodo- 
i. 

Rekord ten trwal miesiąc 25. 6. 
r. Szymozyk ustanawia nowy z 
„czasem 12,6 sek, Doskonały ten wy- 
"nik przetrwał dwa lała. 

" W 1924 roku na widownią sporto 
wą wkracza Jan Łazarski z Krako 
wa (KS Cracovia). Przy próbie po- 
bicia rekordu w dniu 8. 9. 1924 ro- 
ku Fr. Szymczyk potwierdza swój 
poprzedni wynik natomiast Łazar- 
ski przy drugiej próbie, (przy pjer- 
wszej zjechał na bieżnię), osiąga 
znakomity czas 12,4 sek. Rekord 
ten pomimo ataków ówczesnych 
krótkodystansowców jak Szymczyk 
w później Koszutski utrzymał 
się do 1930 roku. 

W tym czasie na torze króluje 
Henryk Szamota W.T.C. Próby po- 
czątkowe, pobicia dawnego rekor- 
" du spełzają na niczym, wreszcie 

17. 9. 1930 roku osiąga on doskona 

ły czas 12,2 sek. — 

Rekord 300 MTR. nie cieszył się 
Ebytnią popularnością, Niewygod- 
by start, prawie na każdym torze 
ŻE środka wirążu”i dość trudny dys 


dla rekordu znaczenie: =owowre 


l-ka 


| tans — przedłużony sprint, 
miał wielu zwolenników. 
W BIEGU NA 300 MTR. 

Pierwszym rekordzistą na tym 
dystansie jest Józef Grochowski 
WTC. który 8 maja 1922 raku prze 
jechal 300 mtr, w 21 sek. 

Poprawia ten czas 22. 7. 1928 r. 
Jerzy Koszucki z Kalisza, osiąga- 
jąc 19,4 sek., a następnie 14, 8. 1930 
roku Henryk Szamota — 18,8 sek. 

O najlepszy czas na 400 mtr. wal 
czą kolarze ze specjalną zawziętoś 
cią. Pierwszy rekord należy do 
Fr. Szymczyka, który 15. 8. 1921 
roku uzyskuje wynik 27,4 sek, 13. 
8. 1922 roku poprawia go na 26,6 
NEK. i 6. 7, 1924 roku osiąga 26,6 
SEK, ' 

16. 9. 1924 roku Fr. Szymczyk 
raz jeszcze poprawia ten rekord 


nia 


| 


ZEE 


| 


przyjułdżając dystans w 26 sek, Te 
goż dnia. do pobieia rekordu zgłą” 
szają się dwaj znakomici kolarze 
Wiktor Ryl z WTC jeżdżący pod 
pseudonimem „Iko” i Jan Łazarski 
Pierwszy poprawią czas mą 25,8 
SEK. a Łazarski urywa jeszcze 0,4 
sek. ustanawiający nowy rekord z 
czasem 25,6 SEK. 

Rekordy te świadczą o wyrów= 
nanej i wysokiej klasie ówczes- 
nych kolarzy  krótkodystańsow= 
ców. Jednego dnia trzy razy sztan= 
dar wzlatywał na maszt uświęca- 
jąc zdobyta przez zawodników wy 
niki, 

Rekord ten podobnie jak po- 
przednie przetrwały do 1930 roku i 
pobity został przez Henryka SzAamo 
tę, który 12. B. przejechał 400 mtr. 
w 25,2 sek. 


WICEMISTRZ POLSKI 


W KOLARSTWIE TOROWYM 


ro l a a 


JERZY BEK mmm 


spełnił swój obowiązek obywatelski, wpłacając 


pIWYŚ re ae 1 0- > WERE A ' arm balnar Aneren | "7 nret 


Łódź. (tel. wł) Spotykam wicemi | znać sle, że już rozpocząłóm trening 


strza kolarskiego Polski Jerzego Be- 
ka w PKO w chwili wpłacania pie 
niędzy na- powodzian. Przy okazji 
pytam się jak się czuje. 

— Całą zimę trenowalem w koszy 
kówkę z ŁKS-em. Na gimnastykę 
chodziłem do sali swego klubu tram 
wajarzy. Sala ta jest zbyt mała, dla 
kolarzy nie wystarczająca. Trzy ra- 
zy w tygodniu trenowałem na rol- 
kach. Przy okazji muszę nadmienić, 
że udało mi się kupić na własność 
rolki, które mam ustawione w domu 

— Jak długo trwa trening na rol- 
kach? 

— 10 — 15 minut. — To bardzo 
krótko. — uśmiecha się Bek, ale po 
10-minutach człowiek jest mokry 
jak szczur. 

— Czy startować pan będzie na 
szosie? 

— Wszyscy mi radzą, żebym się 
ograniczył tlo toru, ale muszę przy- 


na szosie pabianickiej, Przejężdza” 
my 60 do 70 km, w pełnym gazie. 

, — Czy wybiera ślę. pan na obóz 
przedolimpijski do Szczecina? 

— Słyszałem, że Polski Związek 
Kolarski zamierza w połowie maja 
zorganizować obóz, ale ja do tej po- 
ry oficjalnie nie o tym nie wiem. 

— Kiędy rozpocznie pan trening 
na torze? 

— Tor w Helenowie jest w dosko 
nałym stanie. Lada dzień rozpócznę 
treningi. Do Łodzi mają jakoby być 
sprowadzeni kolarze z zagranicy. 
— Związck Robotniczego Towarzy- 
stwa Sportowego wspólnie z OM 
'TUR-em zamierza zorganizować 
wielkie międzynarodowe zawody ko 
larskie. Postanowiłem startować je- 
dynie na torze. Czuję się doskonale 
moralnie i fizycznie i nikomu chy= 
ba w tym sezonie nie sprawię za- 
wodu. (Ja - Nie) 


BARTALI zwycięza F. COPPI 


RZYM. W ubiegłym tygodniu 
odbył się pierwszy tegoroczny 
wyścig kolarski w Euwopie na 
trasie Mediolan -— San Remo. 
Trasą tego wyścigu wynosiła 283 
km. Wyścig ten ma wieloletnią 
tradycję, gdyż datuje się już od 
roku 19907. - 
Zwycięzcą tego pierwszego Wy- 
ścigu kolarskiego został zupełnie 
niespodziewanie słynny Bartali, 
który w każdym razie nie był 
zaliczany do tegorocznych fawqm 


rytów, Ogólnie myślano, że zwy- 
cięzcą tego biegu zostanie pomo- 
wnie doskonały Fausto Coppi, 
który w zeszłym roku święcił talk 
wielkie triumfy.) i 

Bieg odbył się w niezwykle 
ciężkich warunkach atmosferycz- 
nych, gdyż prawie cała trasa była 
pokryta śniegiem i błotem talk. 
że już po kilku kilometrach nie 


można było rozpoznać zawodni- 
ków. 


SZYMCZYK, ŁAZARSKI, RYL, SZAMOTA 
3 REKORDY W JEDNYM 


DNIU 


NA DYSTANSIE 500 MTR. © 
Rakord na 500 MTR. ustanowił 
14. 7. 1928 roku Józef Bknotyca 
WTC czasem 34 sek. Poprawił Eo. 
20. ©. Józef Lange WTC na 33,6 sek 
i wroszcie 14. B. 1980 roku znakomi 
ty Szamota osiąga świetny Czas 
przejeżdżając 500 m. w 32,8 sek. 


REKORDY ZE STARTU ZATRZY 
MANEGO 


Do bardzo trudnych należy za- 
liczyć rekordy ze startu zatrzyma” 
nègo. 

Na dystansie 200 mtr. ustanowił 
1%. Y. 1924 roku Fr. Szymczyk osią 
gając znakomity czas 16,4 sek. gor 
szy o 0,2 sek, od rekordu éwiato- 
wego ustanowionego przez Franc 
za Morela w 1933 roku. Pomimo 
wielokrotnych prób, Szymczyk jesz 
czę 5. razy rekord swój powtórzył, 
nikomu jednak poprawić go się 
nie udało. i 

Obecny rekord świata na tym 
dystansie wynosi 16,2 sek, i ustano 
wiony został przez Francuza Bon- 
nemau w 25. 1. 1927 roku w Pa- 
ryżu. (dalszy ciąg nastąpi) 
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UWAGA KOLARZE. 


i DZIAŁACZE SPORTOWI NA ŚLĄSKU] 


KOLARZE ŚLĄŚCY! 
wadzieścia dwa lała upłynę 
ło od chwili, kiedy jako de 
legat zarządu Polskiego 
Związku Tow.  Kolarskich 
przyjechałem do Katowie, ażeby 
pięknie zorganizowany Śląski sport 
koląrski zaprosić do wstąpienia w 
szeregi ogólnopolskiego kolarstwa 
Już wtedy posiadaliście wielu do- 
skonałych działaczy, wielu kolarzy, 
turystów i zawodników, a Waszą 
jazda figurowa i piłka rowerowa 
na dobrym poziomie europejskim. 

Przyjęty sercem przez óÓwczes= 
nych działaczy z ob. ob. Skibą Au- 
gustynem, I Robertem Rugorem na 
czele, przedstawiłam Wam zaprosze 
nie do wspdłpracy ogólnopolskiej, 
które przyjęliście z zapałem. 

Od tej pory wkład Wasżej pracy 
do kolarstwa był ogromny. Organi 
zaecyjnie byliście przykładem dla in 
nych okręgów a Wasi zawodnicy. 
— kolarze potrafili zwyciężać i zdo 
bywać mistrzostwa Polski na szesie 
a w jeździe figurowej i w grach 
pilki rowerowej byliście klasą dlą 
siebie. 

Przyszła okropna wojna i potwor 
na okupacja. Zamarło wszelkie pol 
skle życie organizacyjne, lecz zwy 
ciężyliśmy! Wolność i Polska wresz 


ROWERU 


W PARYŻU w salonie „Nówój | nie rowerów w Polsce w 1939 roku 


techniki”, dernonstrowano ostatnio 
nowy model róweru. Nowością jest 
zastąmiónie rur w ramie jednolitą, 
wyciętą z blachy duraluminiowej 
ramą — karoserią, obejmującą rów 
nież i błotniki. 


Zaletą nowego roweru, a raczej 
nowej ramy, jest niezwykła lek- 
kość taniość produkcji (nie ma 
łączników odpada lutowanie i tp.), 
oraz trwałość. Najsłabszym pun- 


| ktem roweru, ulegającym rozćrwa 


niu, była zawsze rura łącząca me- 
chanizm pedałowy z główką ramy. 
Przy obecnej konstrukcji miejsce 
to jest zabezpieczone szeroką bla» 
cha, z której wytłoczona jest cała 
rama rowerowa. 

Wielką zaletą szczególnie dla tu~ 
rystów i zwykłych użytkowców, 
jest umleszczenie łańcucha wew- 
nątrz koroserii, skutkiem czego, izo 
lowany on jest prawie idealnie od 
zakurzenia, a głównie od najwię- 
kszych swych wrogów — błota 1 
piasku. 

Byloby bardzo wskazane, ażeby 
Państwowe Wytwórnie Rowerowe 
zainteresowaly sią nowym wynalaz 
kiem, głównie zaś wytwórnie nowo 
powstające. Wszelkie surowce ko- 
nieczne do fabrykacji nowego typu 
roweru posiadamy w kraju, należą 
ło by się tylko przedstawić na inną 
produkcję, co przy zakładaniu no- 
wych ośrodków fabrykacji, trudnoś 
cf by nie sprawiało. 


Przypominamy, że zapotrzebowa 


* Warszawa kolarska i łyżwiar- 
tka żyje nadzieją rozpoczęcia budo 
wy stadionu kolarskiego i łyżwiat- 
lxlego jeszcze w tym roku. i 
„Związki reprezentujące te galę- 
zie sportu uzyskały od miasta teren 
położony przy zbiegu ulicy Wawel 
skiej i Al. Żwirki i Wigury. 

Inż, arcħitekt, Janusz Kalbarczyk 
wielokrotny mistrz łyżwiarski Pol- 
Eki opracował plan stadjonu — pa 
lemności około 20 tysięcy widzów, 
posiadającego tor kolarski, a wew- 
hątrz jego płytę zamrażalną pod 
Sztuczne lodowisko. 
tędzie dnem basenu kąpieliskowe- 


Bo. 
Ebrawą budowy stadionu, o głów 


Latem płyta ' 


NIA 


N 


nie budowaną aparatury chłodzącej 
która latem produkować będzie lód 
konsumcyjny, zainteresowały się 
przemysły spożywczy i gastrono- 
miczny. Obecnie po zatwierdzeniu 
przez Wydział Urbanistyczny BOS 
projektu omawianego stadionu pla 


ny przedstawiono Państw. Urzędu 
Wych, Fiz. i P; W. 
Budowę urządzeń chłodniczych 


chcieliby wykonać Czesi, mający w 
tej dziedzinie dużą rutynę. Zresztą 
chetnie wykonaliby całość projektu 
gdyż nęci ich polski węgiel. 

x Pierwszą imprezą kolarską 0 
charakterze ogólnopolskim będzie 
wyścig na przełaj o mistrzostwo 
Polski w Warszawie na dystansie 


. Warszawie 
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około 30 kim. Organizatorem 
Warsz, Okr. Zw. Kolarski. 

Zgłoszenią kierować pod 
sem: Warszawa Al. 
85 W. O. Z. Kol. 

% Znani kolarze: mistrz torowy 
Polski Józef Kupczak i znakomity 
szosowiec i nieodłączny partner 
Beka w wyścigach amórykańskich 
Łucjan Pietrarzewski, zmieniają 
barwy klubowe i opuszczają Bwe 
rodzinne miasto. ; 

Kupczak przenosi się do Wrocła- 
wia, gdzie będzie mógł korzystać z 
hardzo dobrego, choć małego toru 


Jest 


adre- 
Jerozolimska 


betonowego, zaś Pietraszewski za- 
mieszka w Szczecinie. 
Przesiedlenia ich przyczynią się 


niewątpliwie do większego. spopula 
ryzowania sportu kolarskiego na 
naszych Ziemiach Odzyskanych. 

%x W bieżącym sezonie PZK prze 
widuje 23 wyścigi szosowe o cha- 


"ralktterze ogólnopolskim, w tym trzy 


wyścigi etapowe. 

% Zarząd P, Z. Kol. wystąpił do 
Polskiej YMCA z prośbą o sprowa 
dzenie wyścigowego i turystyczne- 
go sprzętu kolarskiego. 

Jak wiadomo Polska YMCA w 
dostarczyła różnego 
sprzętu sportowego wielu organiza 
cjom* 


Największą ilość sprzętu zakupił 
Wydział Wychowania Fizycznego i 
sportu KCZZ. gdyż za przeszło 5 
milionów złotych. 

»% Prezes P. Z. Kol. Feliks Gole» 
biowski, na Walnym Zebraniu 1-go 
Klubu Kol. we Wrocławiu otrzy» 
mał godność Prezesa Honorowego, 

x Wojewódzki Urząd WF i PW 
we Wrocławiu, dąży „do zorganizo- 
wania na swym terenie kilkunastu 
sekcji kolarskich. Wrocławski O- 
kręg posiada bowiem liczne rze- 
sze kolarskie nigdzie jeszcze nie 
zrzeszone. 

x Zdobywca pierwszego  62080- 
wego wyścigu im. Śp. „jaskólskiego 
o nagrody ofiarowane przez Pola- 
ków w Ameryce a organizowóny w 
ubiegłym roku w Łodzi przez KŚ. 
„Wi - Ma” — Zygmunt Wiśniewski 
nie może się doczekać paszpartu do 
Stanów Zjednoczonych, który mię= 
dzy innymi miał być, wraz z mier 
sięcznym pobytem w Ameryce, na 
grodą dla zwycięzcy. 

* Na torze w Brukseli Holender 
Szule w 5 kilom. wyścigu na dopę 
dzanie osiegńął cząs 6 m 16,8 sek. 

x Francuz Prat na torze zimó- 
wym Velodzóntie d'hiver w Pary- 
żu — kilometr ze startu lotnego 
przyjechał w 1 m, 7,2 sek. 


przekroczyło już 500 tysiecy sztuk. 
Obecnie pómimo rozwoju moto- 
cyklizmu i automóbilizmu, zapotrze 
bowanie na rowery w Anglii, Ho- 
landi, Danii i innych krajach Eu- 
ropy zachodniej i północno » za- 
chodniej, wzrosło przeszło dwukrot 
nie. W sierpniu zeszłego reku An- 
glia eksportowała 106,000 rowerów. 
Fotografią nowego roweru, g ka 
roserią zamiast ramy, zamieściliś- 
my w nr. 17 — niedzielnego „ŚPOR 
TU", z dnia 3 marca 1947 roku. 


Dals acc 1 Eit eas 


Zaczynamy trening 
Zaprawa 


APRYŚNA POGODA nie bo 

zwala ustalić ściśle terminu, 

w którym należałoby rozpo- 
cząć treningi, wychodząc jednak z 
założenia, żę na obszarze naszego 
kraju panuje pogoda raczej łago= 
dna przedstawiamy program prac, 
który nazwiemy programem ideal- 
nym i będziemy się starać według 
niego postępować, modyfikując go 
(opóźniając rozpoczęcie) zgodnie z 
warunkami atmosferycznymi. 


Sezon Kolarski kończy się w 
miesiącu październiku.  Listonad 
powinien być odpoczynkiem poa 


skończonym sezonie sportowym. 

„Grudzień i styczeń poświęcimy 
gimnastyce uzupełniającej braki 
kondycyjne, zauważone w sezonie, 


òraz pilce ręcznej, siatkówce lub 
koszykówce, 
Pierwszeństwo oddamy jednak 


tej pierwszej nie wymagającej tak 
dużej specjalizacji 1 wysiłku a głó 
wnię napięcia nerwowego. Stosuje 
my w tym czasie tgw. „odpoczynek 
ruchowy”. 


Przy ćwiczeniach gimnastycznych 
specjalną uwagę zwrócić należy na 
mięśnie brzucha I nad ich wzmoc- 
nieniem I rozwójern usilnie popra- 
cować. Umięśnienia nóg musi zna» 
komitie harmonizówać z umięś- 
' nieniem brzucha i tylko taki ze- 
spół potrafi się zdobyć na nieprza- 
ciętny wysiłek w kolarstwie. 


Zrózumiałym jest, że jeżeli Bą 
możliwości przeprowadzenia gim- 
nastyki pod kierunkiem  instruk= 
tora w odpowiedniej sall gimna- 
stycznej z ciepłymi natryskami to 
należy z tego nadzwycząjnego do- 
brodziejstwa skwapliwie skorzy» 
stać. Jeżeli jednak możliwości ta- 
kich nie ma czy też nie pozwala- 
ja ta to godziny pracy zawoda” 


RTM RENOIR ZOB 
cie wróciły. Do wielkiej pracy od» 
budowy kraju i czlowieka stąneli 
wszyscy Polacy dobrej woli. Odbu 
dowuje się zycie w wszystkich prze 
jawach, a Śląsk idzie w tej pracy 
ną czele. 

Jedynie zabrąkło Was w kolas- 
stwie. W tym porcie człowieką 
pracy, zabrakło przedstawicieli 
Śląską. Gdzie cię podziały kluby cy 
klistów Nowa Wieś, i „Unia”, „Vie 
toria” z Bytomia, „Bzarotką” z Mą 
łej Dąbrówki, Kluby Cyklistów w 
Wełnqowcu, Katowicach,  Zorąch, 
Pszczynie, Kochłgwicąch, $iemiąno 
wiczeh 1 wiele, wiele irnych?. 

Co jest powodem, że kluby, które 
chlubnie zapisały się swą prącą ną 
niwie kolarskiej = dziś, kiędy wy 
sitek w kierunku odtworzenia daw 
nych i osiągnięcią nowych zdobye 
czy jest tak żywiołowy = kluby te 
nie dają znać o sobie. 

Tą drogą przypominam wszyse 
tkim śląskim działączom kolarskira 
o naszej dawnej pięknej współyrą 
cy i zapraszam za pośrednictwem 
Redakcji „SPORTU" do nawiązae 
nią łączności i podjęcia pracy. 


Franciszek Szymczyk 


Wiktor Ryl (WTC) 


PYTYPYT 


węj, czy trudhości komunikącyje 
ne — to należy przeprowadzić 
gimnastykę w domu wg. niazastąe 
pionego systemu Duńczyka Muella 
ra uwzględuiającego harmonijny 
rozwój całego ciałą ze specjalnye 
mi ćwiczeniami poświęconymi roz 
wojowi mięśni brzusznych  orąg 
przestrzega jego odpowiednie war 
runki higieniczne. 

W styczniu jeżeli nie zbyt mroś 
na pogoda us to pozwoli wyjeżdżać 
ną spacery | wycieczki kolarskie. 

W lutym zmniejszyć nasilenia 
ówiczeń gimnastycznych 1 rozpo» 
cząć oczywiście znów w zaleznow 
ści od warunków atmosferycznych 
pracę w terenie. 


UWAGĄ NĄ POZYCJĘ 


Za nim jednak przystąpimy do 
racjonalńego stałego treningu za- 
dajmy sóbie trochę trudu i sprar 
wdźmy naszą pozycję na rowerze. 

Jak wiadomo pozycja cdgrywać 
będzie w przyszłych nieraz wielo 
godzinnych  wysilkąch  pierwszo= 
rzędną rolę, należy wiec dążyć 
ażeby odpowiadała warunkom dla 
danego osobnika najbardziej ode 
powiednim. 

Należy przede wszystkim odrzu= 
cić wzorowanie swojej pozycji na 
różnych „asach* tego aportu gdyż 
są to sprawy zunelnie indywidusaie 
ne, a naśladownictwo będzie dą- 
żeniem przystosowania człowieka 
do przyrządu a nie odwrotnie 1 


na pewno nie da dobrych wyników. 


Zasadniczy wpływ na położenia 
ciała ludzkiego na rowerze posis- 
da slodło i od niego też zacznie- 
my naszą pracę nad budową da- 
ss dla danego kolarza pozye 
cji. 


(dalszy ciąg w nastepnym nys 
merze S$BRÓRT-u Kolarekiego). 


Klasyfikujemy 
PŁYWAKÓW 


KATOWICE. 


10 najlepszych) 


Mistrzostwa Polski, y 
"a po nich następujące zawody mig- f 
dzymiastowe IKatowice — Łódź oraz $ 


MIL. EUROPY W 1950 ROKU w SZWAJCARII? 


WARSZAWA MA KONKURENTA W ZURYCHU 


Paryż. Jak podaje prasa szwajcarska przedstawiciele Szwajcarskiego Związku Lekkoatletycznego na tegorocznym kongresie lekkoatletycz- 
nym domagać się będą przyznaniaSzwajcarii organizacji lekkoatletycznych mistrzostw Europy, które odbyć się mają w roku 1950. 

Już obecnie przemawia jednak wiele faktów za tym, Że mistrzostwa te nie będą przyznane Szwajcarii. Przede wszystkim bieżnia musi po- 
siadać 6 torów, długość natomiast jednego okrążenia musi mieć 400 metrów. W Zurychu istnieje wprawdzie kilka pięknych stadionów lek- 
koatletycznych, ale posiadają one jedynie 5 torów. 

Szwajcarzy wierzą, że uda im się do 1950 roku wszystkie te braki usunąć i że jednak będą mogli oglą dać 
kontynentu. 


najlepszych _ lekkoatletków 


zawody międzyklubowe w Łodzi, Bł M 


Krakowie i Zabrzu całkowicie „roz Ķ 


biły” dotychczasowy układ naszej M h 


tabeli 10 najlepszych. 


Właściwie nie tylko zawody zmie- i 


nily układ tabelki. Na zebraniu za- 


rządu P. Z. P. w Bytomiu przed mi Fl | 
strzostwami Polski, jeden z czoło- | 
wych naszych wznakowców, czując jj Ø 
się pokrzywdzonym „żalił” się mo% £ 


OGŁASZAMY WIELKĄ ANKIETE 


"eno, że uwzględniamy wyniki uzy- M $ 


skane na basenie 20 metrowym w M 
Gdyni. Prawdą jest, że przepisy P. 6% R 


SPORT PISMEM WSZYSIKICH SPORTOWCÓW POLSKI 


Z. P. wymagają, aby do wyników ĘĄ [i 


uzyskanych na basenach od 20—25% § 
metrów dodawać 3 sekundy do każ- $ 
dych 100 metrów. Nie czyniliśmy te- JĄ E 
go dotychczas, ponieważ uważaliśmy $ 6 
że różnica pomiędzy 20-to a 25 metro $ 


wym basenem nie jest wielką. 
Nie przypuszczaliśmy 


1.17,9 min. wyprzedza go o jedno 


miejsce w tabeli. — Aby jednak u-Ẹ 
czynić zadość przepisom i nie być jg 
ozna- | 
czammy w dzisiejszej tabelce wyniki $ 5 
basenie gdyńskim jj $ 
gwiazdką, klasyfikując zarazem da- Și Ñ 
nych zawodników o trzy względnie a Q 


posądzonym o stronniczość 


uzyskane na 


sześć sekund gorzej. 


A teraz przejdźmy do przeglądu p k 


wyników. 


W crawlu na wszystkich dystanĘ 
sach prowadzi Ramola. Na dystan-|Ą & 
sie 100 metrów widzimy trzy nowe jĄ R 
nazwiska: Fudały, Kałuży oraz Ke- $ | 


kusia „który raz znika, to znowu się 


pojawia w najlepszej dziesiątce. ý 
Druga lokata Fudały jest niespo- $ 


dzianką w sporcie pływackim. Za- 


` wodnik ten pływał jeszcze niedawno R 
1.12 — 1,11 min., wyskok więc tego gl Ẹ 
rodzaju jest „pewną rewelacją. OR § 
ewentualnej pomyłce mowy być nie fg B 
jmoże, gdyż czas jego mierzono trzeb 
ma stoperami. Marchlewski „dzięki” $ 
dodaniu mu do wyniku trzech se- # 


kund zepchnięty został na czwarte 
miejsce. 


~ Na dystansie 200 metrów notujemy Ę 
znaczną poprawę u wszystkich za- fg 
wodników. Wystarczy powiedzieć, | 
że w roku ubiegłym mieliśmy za-§ 


ledwie dwóch pływaków, którzy pły 


wali poniżej 2,40,0 min. (2,38,0), a BB 
dzisiaj mamy ich siedmiu. Pełnym; 
zadowoleniem powinna nas napeł-f 
nić trzecia i czwarta lokata Kałuży | 
i Manowskiego, zawodników, którzy | 
zaliczani są do narybku pływackiego $ p 
Wedlug opinii najpoważniejszych na jj | 
szych trenerów, Wielińskiego i Krój f 
lika, będziemy mieli w sezonie let- $ Ń 
nim w Polsce, na tym dystansie lep $ R 
szych zawodników niż przed wojną. HR 

W konkurencji 400 mir. wyniki u- $8 
że kilku za- $ 


legły zmianie o tyle, 
wodników pływało na tym dystan- 
sie na mistrzostwach Polski, nie- 
mniej jednak ciągle nie mamy je- 


cze dokładnego obrazu z układu sit pj p 


w .iej konkurencji, 


W stylu grzbietowym prowadzi na |. 3 
dal Wąs, niemniej jednak szereg infh | 


nych zawodników zbliża się szybko 


do jego wyników. Langer, na ostat- b 
nich zawodach w Zabrzu popłynął jg Ú 
jako trzeci po. wojnie zawodnik po- i8 K 
niżej 1,20,0 min. utrwalając przez to $ R 
swe trzecie miejsce w tabeli. Groż- $ 
" ni także dla czołówki naszych wzna gg 
kowców są młodzi pływacy Jabłoń- $ 
ski i Kita. Wyniki ich, jak na krótki § 
, okres treningów są więcej niż zada ky 


walniające. 


"W stylu klasycznym poziom zarów a 
no na setkę jak i 200 metrów nief z 
poprawił sie wiele. Szołtysek í Kiec MENEM 


ka.dochodzą do najlepszego wyniku 
Brzozowskiego, ałe to już wszystko. 
FPrzypuszczać należy, że po pewnym 
czagje zmiany w tabeli dokonają 
„żabkąrze” Poznania, którzy w ostat: 
nim czasie, z powodu zamknięcia 
Kali krytej, zmuszeni byli do przy- 
musowej bezczynności, 


w konkurencjach pań królują bez 
anelacyjnie zawodniczki Śląska. Z 


F. 100 METRÓW 
STYLEM DOWOLNYM 

 Ramola (ŚD 1.05,5 
Fudała (Śl) 
Cieślak (Ł) J 
Marchlewski (P) 

$ Nogaj (Śl) 

| Manowski (£) 

| Dzień (Ś1) 
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100 MERTÓW 
STYLEM KLASYCZNYM 
PAŃ 
Hulokówna (Śl 1.38,5 
| Niestrojówna (Śl)  1.39,2 

Wójcicka (Śl) 
Mislasówna (P) 
Szulcówna (P) 
'Budziszówna (P) 
Dawidowicz T. 
Godlewska (W) 
Seidlówna (Ś1) 
Pielechata (Śl) 
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jednak, żeją 6 
wywoła to aż tak wielką burzę. $ 
Być może, że zawodnik ów nie pod j 
nosiłby tej sprawy (na którą nawia § 
sem mówiąc P. Z. P, żadnego wpły= [M 
wu nie ma), gdyby wiedział, że za-g 
wodnik Wąs i tak swoim wynikiem pł f 


Ghcąc zapoznać się z opinią czytelników i ich życzeniami odnośnie treści i formy naszego pisma ogłaszamy 
wielką ankietę na temat: i 


Jak chciałbym, aby wyglądało moje pismo sportowe — SPORT. . 
1. W ankiecie może wziąć udział każdy czytelnik naszego pisma. Można również nadsyłać odpowiedzi zbiorowe. 


2. Biorący udział w ankiecie winni nadesłać odpowiedzi na wszystkie załączone pytania na adres redakcji u. 
(z dopiskiem na kopercie ANKIETA) do dnia 30' kwietnia br. 


3. Odpowiedzi powinny być krótkie, treściwe, pisane czytelnym pismem lub na maszynie. 
4. Biorący udział w ankiecie powinien podać swe imię, nazwisko, wiek, 
5. Wśród uczestników ankiety, których odpowiedzi będą najciekawsze i najbardziej zbliżone do powszechnej 
opinii, rozlosowane zostaną wartościowe nagrody. 
i Pytania: 
DZY PODOBA GI SIĘ SPORT I DLACZEGO? mn... 


2. Który numer bardziej cię interesuje, poniedziałkowy czy czwartkowy i dlaczego? Gzy uważasz, że. SPORT 
powinien DZE Częśbiej anizeli dwa Tazy Wit yS OTIN anyana annaa wew A EM a Ź of 


nawa sees: 
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OF ETEEN 
4, Który dział P eN czytujesz najchętniej (Sport lekkoatletyczny, tenisowy, kolarski, kolumnę motorową itd.) 


5. Jakie są twoje uwagi odnośnie kolumn RE m 
Szczególnie co sądzisz i jakie proponujesz żmiany w treści: 
MakKoltmny Motorowe „az ORZEC M AA nA. ( ER ian s 
b) SPORT. lEkkoailElyaMiec0), 2 BN ME 0 © da. KAR za 
c) SPORT-u kolarskiego saflar a tasin > ie 
SPORTU PLYWACKIĘS: minean A A A a e ea e a a a e E OMA 
e) SPORT-u, tenisowego Ariun etai ma E a anA 
PY PORTOWE AT 2 E E A 2 ER ARZBA Er ch A A E CEE E ES 
6. Czy jesteś za wprowadzeniem RR PAL R kolumny — jeśli tak, to jakiej i dlaczego muunna 


a oroen tylko jednej dziedzinie Sportu. 


ea m ka ananasa nama Az I LoRANAOOOM ea A 


k. Czy 2 kę; SPORT RENO powieść w KE m NORA AERIAL, P OWA PR. = 
8. Gzy podoba ci się strona graficzna SPORT-u i dlaczego, cay ilość zdjęć i rysunków jest zdaniem twoim wy- 
starczająca zo 


9. Które Rate: w » SPORCIE najbardziej p Xi podobały 02) A ROSSSNAREEN BE wj AA 


Czaki dot waka z = i oesie s oapanianocnakniinkcniga koosóe 


Annaa 19m mA AAA AK APT A AO 0 aa aan 


10. Czy WAG ci się PRE d artykulów rozmieszczenie Sia doriościi druk i tytuły u. 


: aż =. 0000000000 az0EO0A RZA wora r wad o0k rak i0Y WA meer wood rowna SR „a aaa rne rara i rama Para KAKA 0023.81 A 0146233204 ODA 


r. TA A A powinno KEVEIIE się do EWĘ pisma of A jego poczytności? 
12. Czy chcesz ŚR ZAA że SPORT<niiW'jaklm Merinku: — 2703 a R dan a 


13. Czy TARON inne pisma sportowe i i Ao EN” A AEREE TE 


IA. Kiedy F SPORT do er GR p poniedziałkowy, b) czyfartkowy r A Er 22 Koki: 


B.B NA OERE NAC PEAT AR a. EP ERA 9944494400 030 AMO KOMA KME 179370 ŁAM ŁA ŁA La TORA EEE Kaa Aaa Paz nano PROZA 


Redakcja SPORT-u przywiązuje „bardzo dużą wagę do pó, Prosimy wszystkich naszych RÓ O po- 
dzielenie się z nami swymi uwagami zwłaszcza krytycznymi, aby wyrażając swe życzenia przyczynili się tym 
samym do palępszenia pisma. 


KS RKU SOSNOWIEC 


na wznak 


200 METRÓW 
STYLEM DOWOLNYM 
Ramola (Śl) 
Dżień (Śl) 
Kałuża (S51) 
*Manowski (£Ł) 
Czuperski (W) 
Marchlewski (P) 
Kękuś (K) 
Strzyzik (Śl) 
Ratajczak IL. (P) 
Papes (Śl) 


209 METRÓW 
STYLEM KLASYCZNYM 
PAŃ 


Hulokówna (51) 
Wójcjcka (D; 
Mikląsówna (P), 
Seidlówna (Śl) - 
Niestrojówna (Śl) 
Budziszówną ` (P) 
Szulcówna (P) 
Madejówna ($) 
Szczepaniakówna Ł 
Niedzielska (Śl) 


zawodów na zawody (szczególnie 
crawiistki) poprawiają swe wyniki 
odsadzając się od teszty koleżanek 
z innych okręgów. 

Groźnymi przeciwniczkami ich po 
zostały qrawlistki Garzyńska, Bobe- 
rowa, Florczykówna i Janasikówna, 
w stylu klasycznym poznanianki 
Mikiasówna i Szuleówna, a w stylu 


Ramola (Śl) 
Czuperski (W) 
Strzezik go 
Kałuża (51) 
Choma (K) 
Manowski (Ł) 
Kornacki (K) 
„Chojnacki (£) 
.Bem (W) 
Ziółkowski (W) 


2.29,0 
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STYLEM NA 
PAŃ 
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190 £9 O to 9 0 00 twoi 


Kokotówna (51) 
Neblówna (Śl) 


Malicka (P) 
Liszkówna (Ś1) 
Szulcówna (P) 
Sawicka (Ł) 


SI e BO (0 W 


ou tun in ia A Ia CO 


Ha GO O GO 00 EI O CI CO BO 


A I + 


Górska (K) 


400 METRÓW 
STYLEM DOWOLNYM 


100 METRÓW 
e a P 


Szymikówna (l) 


Brendelówna (P) 


niedościgniona dotych- [M 
czas przez inne, poznanianka Szelą- $ 
giewiczówiia. Zaznaczyć znowu wy | 
pada że dobrymi pływaczkami dyspo g 
nuje okręg pomorski, ze względuk 


jednak braku hali krytej na Pomo 
rzu, nie mogą one brać udziału w% 


waczek, 


100 METRÓW 
STYLEM NA WZNAE 
Wąs (Śl) 1.17,9 
Zemyr (ŚŅ 3 
Langer (Śl) 
Owczatczak (P) 
Kowalski (K) 
Ratajczyk Br. (P) 
Jabłoński (W) 
Sybilski (W) 
Choma (K) 

Rita (K) 


5.27,0 
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HAPPO 


SZTAFETA 5 x 50 M. 

STYLEM DOWOLNYM 
Elektryczność W. 2.36,7 
| Filmowiec È. 
Pogoń K. 
San P. 
Cracovia K. 
Warta P. 
RCP P. 
BBTS B. 
AZS W. 
Wisła K. 


WZNAK 


1.39, 


kpuRnNNNNE 
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GR 0 00 I MIS OO 
MO-IOOICOONO 
9 RO 09 (2 (0 13 DA DO (O (3 
CA CH LA ska jt» „Pa Pa > Aa 
090000 Duoon 
12 I (5 4 m Ja GH OT 1D 


` 


4 


wyścigu zimowym pływaków i piy- f chu 


= RUCH W. HAJDUKI 


SOSNOWIEC, Drużyna 


9 Zagłębia gościć będzie u 


drugi 


chu W. CAFE 


100 MEFRÓW 
STYLEM KLASYCZNYM 
Brzozowski (W) E Al 
Szołtysek (Śl) 1226 
Krause (ŚD 1.23,0 
Jarecki (P) 123.2 
Riecka (Śl) poan 
Zmidziński (P) 
Szczypkg (W) 
Langer (Śl) . 
Kowalski (K) 
Cichoński (P) 


25,2 
.25,4 
25,5. 
„25,6 


SZTAFETA 3x100 M. 
STYLEM ZMIENNYM 
Pogoń K. 3.52,0 
Polonia B, 3.53,0 
| Elektryczność W. 
Piast G 
Cracovia R. 
Warta P, 
Filmowiec Ł. 
AZS K. 

AZS Ł. 

Wisła K. 

AZS W. 


0 


BRADA w o co e 

N 13 a © © GO uNa 

= O GI 68 4 DO D 0 IL 
o 


dzień Świąt znajdującą się 
w doskonałej formie drużynę Ru- 


mistrza 
siebie w 


głębiu . 


200 METRÓW 
STYLEM KLASYCZNYM 
Krauze (ŠJ) 3,0250 
Kowalski (K) 07 
Szczok ($1) 
Szołtysek „(Ś1) 


Kwiatek (W) 
Kiecka (Ś1) 
Cichoński (P) 
Dec (Ł) 


SZTAFETA 4x200 M. 
STYLEM DOWOLNYM 
Polonia B. 
Pogoń K, 


ga W WW W w WO lo ac 
2MIuUBEEDO 


WYMIAR OOGOWE 


2| T.P. G. 


Elektryczność” W; 
Cracovia K. 


Zawody wzbudzają wielkie zain. 
teresowanie i będą jedyną atrak- 
cyjną imprezą podczas świąt w Za 


100 METRÓW 
STYLEM OWO 


Madejówna (Ś1) 
Liszkówna (51) 
Szmytowa (Śl!) 
Niedziela (Śl) 
Florczyk (K) 
Pawlik (Śl) 
Boberowa (W) 
Garzyńska (K) 
Janasik (P) 
Achtelik (S1) 


SZTAFETA 


PAŃ 
Piast G. 
Pogoń K. 
BBTS B. 
Sap P. | 
Grom G. 


3x100 M. 
STYLEM ZMIENNYM 


DROBIAZGI 
SPORTOWE 


Uwaga! wyciąć I zachować 


RL. A I B PODORRĘGU BIEL- 
SKO - BIAŁA STARTUJE 
W DNIU 13 EM. 

_ BIELSKO (R) Poniżej podajemy 

terminarz rozgrywek kl. A i B 

Tundy wiosennej o mistrzostwo 

Podokręgu Bielsko ~ Biała obejmu- 

jacy jedynie spotkania w mniesią- | 
cu kwietniu br. (Gospodarze na 
pierwszym miejscu). 


13. 4, „ KLASA A 
TUR Wadowice — Grażyna, Dzie 
dzice, BKS Koaalnia Brzeszcze — 
Soła, Żywiec, Beskid, Andrychów 
— BBTS, Bielsko; BKS, Biała — 
Piast, Cieszyn; Leszczyński KS — 
Hejnał, Kęty. 
KLASA B 
Zryw, Pszczyna — Biała, Lipnik 
RKS Walcownia I B — Polonia, 
Wadowice; RKS Silesia Kańiów — 
RKS Zabłocie I B; Dom Kuultury, 
Skoczów — Naprzód, Andrychów. 
20. 44 KLASA A 1 
Grażyna, Dziedzice — RKS Koe 
palnia Brzeszcze; Soła, Żywiec == 
TUR Wadowice; Piast, Cieszyn — 
BBTS; Leszczyński KS — Beskid, 
Andrychów; Hejnał, Kęty — BKS 
Biała, 
KLASA B 
Biała Lipnik — Polonia Wadowł 
ce; RES Walcownia I B — Zryw, 
Pszczyna; RKS Zabłocie — RES | 
Lenko Bielsko; Dom Kultury Sko- 
czów — RKS Silesia; RKS Na- 
przód, Andrychów — Koszarawa I 
B Żywiec. 
27. 4, KLASA A 
BBTS Grażyna ` Dziedzice; 
TUR Kopalnia Brzeszcze — Hejnał, 
Kęty; BKS Biała — Soła, Żywiecę 
Piast, Cieszyn —KS Beskid, An< 
drychów. 


KELASA B 
ZZĘ Bielsko Biała Lipnikę 
Zryw, Pszczyna — Dom Kultury, | 
Skoczów; Polonia, Wadowice = 
RKS Naprzód, Andrychów; Koszą. 
rawa I B — RKS Walcownia I Bi | 
RKS Lenko — RKS Silesia. 


BIEG NA PRZEŁAJ 
W BIELSKU 

BIELSKO. (R) Pow. Urząd NZ ] 
PW razem. z Pow. Radą Zw. iie"; 
wod. organizuje w dniu 20 kwiet 
nia br. pierwszy powojenny bieg 
na przełaj na dystansie 1000 m. dla! a 
kobiet, 2000 m. juniorów od łatę 
— 18, 4000 m. seniorów. Start i 
ta przy Urzędzie WF i PW. 

Bieg ten ma być sprawdzianem 
pracy sportowej w zakładach pra= 
cy, klubach i organizacjach miða | 
dzieżowych. Spodziewany. jest tus 
dział przeszło 400 zawodników. i 

Sześciu najlepszych z każdej ka 
tegorii wyjedzie do Katowic ną 
bieg wojewódzki. Zgłoszenia nałe4 
ży kierować do dnia 17 bm. dd 
Urzędu WF i PW w Bielsku, ub 
Słowackiego 17, ref. WF tow. 
Rymarza Freda. Zgłoszenia po tym 
terminie nie będą uwzględniane. 


SAMOCHODEM NA MISTRZOSE 
WA: BOKSERSKIE POLSKI - 
W KATOWICACH 4 
BIELSKO. (R) Sekcja bokserska 
BBTS organizuje w dniu 13 bm 
wspólny wyjazd samochodem na 
XVIII indywidualne mistrzostwa 
Polski w boksie, które odbędą się ` 
w dniach 10, 11, 12, 13 bm. w Ka- ` 
towicach. Koszt przejazdu tam i z | 
powrotem wynosi zł. 200.—. Zgło- 
szenia przyjmuje Księgarnia „O- ` 
świata” Bielsko, Kolejowa 1 do ` 
dnia 11 bm. | 


KURS BOKSERSKI W BIELSKU 

BIELSKÒ (R) W Bielsku rozpo% 
czął się III kurs dla początkują= | 
cych i mniej zaawansowanych bok 
serów urządzony przez ruchliwą 
sekcję bokserską BBTS. 

Zgłosiło się 52 adeptów, rekrufut 
jących się z młodzieży pracującej i 
szkolnej. Wykładowcami są przo*/ 
downik boksu Solarczyk i red. Rys 
marz. Kurs trwać będzie do końca 


| kwietnia br. 


400 MERTÓW 
STYLEM DOWOLNYM 
PAN 
Mądejówna (Śl) 
Liszkówna (Śl) 
Pawlik (Śl) 
Neblówna (Śl) 
Florczyk (K) 
Niedziela (Śl) 
Achtelik (51) 
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SZTAFETA 4x=100 M. 
STYLEM DOWOLNYM 
PAŃ 

4.52,6| Piast G. 

4540 Pogoń K. 

5.06,0 Teapa B. 
5.06.0 | Sah P: 
5.46,1 


